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Nowe otacje dl gmin wiejskich 
D(hwalila ada Państwa 

WARSZAWA, 9.7. Rada Państwa na posiedzeniu w dniu 
o lipca 1~49 r. podjęła dwie doniosłe dla wsi uchwały, zmie­
rzające do podniesienia po~iomu gospodarki rolnej i dobrobytu 
wsi. N a sfinansowanie tych uchwał została przeznaczona suma 
1 miliarda złotych. 

I 
Rada. Państwa prze I Dotacje będą przyznawane jedy­

a) 513 mil zł znaczyła 513 mi!io- nie tym gminom, które zorganizu­
. '. nów dla gmin wiej- ją w należyty sposób udział bezpo-

na mehoraCje skich na uzupełnie- średnio zainteresowanych i posia­
.... __ .... _~~ nie śrooków miej- dają wszelkie dane, by zamierzone 
Bcowych, służących przeprowadze- melioracje wykonać w ramach tego 
niu melioracji rOlnych, co ma szcze I rocznego planu. 

!-~ ___ ~,: ktore w ten sposob 

Dotacje będą przyznawane na e­
lektryfikacje takich wsi. gdzie 
istnieją warunki wykonania robót w 
roku bieżącym. 

Prezydia Woj. Rad Narod. zwró­
cą szczególną uwagę na doprowa­
dzenie instalacji elektryc~ej do 
mieszkań chłopów małorolnych, śre 
dniorolnych, jak również podejmą 
kroki zapobiegające pobieraniu nad 
miernych opłat za przeprowadzenie 
instalacji. 

Foto API 

W pl.ęlmym ł!Iion.ecmym Oiechoclnku po,wa.ca rok 
rocznie do zdrowia wiele tysięcy łudzi! pracy. 

iędzynarodowy Dzień Pokoju 
i manifest do rObotnikó~ całego 
ZuchUJoI "onqresu ;,FZZ 

świata 
--------------------------

gólne znaozenie dla rozwoju hOdO-1 tRada Pallstwa prze 
wli. Suma powyższa została podzie- b) 500 mil. zł naczyła 500 miIio­
lona pomiędzy województwa z tym, . . nów zł na dotacje 
że prezydia WojewódzkiCh Rad Na- \ Da elektryfikaCję dl~ gmin wiejskic!i, 

r?dowych będą przyznawały dota- będą mogły pokryć cześć kosztów 
cje poszczególnym gminom wiel- elektryfikacji wsi, przeWidzianej w 
skim. pla.nie na 1949 r. 

MEDIOLAN, 9.7 (pAP). II Kongres SFZZ uchwaW w sobotę retro­
łucję w spra.wie walki. federacji o pokój, prawa demolaatYC7lJle narodów 
i mięfu:ynarodowej jedności związkowej. 

Kongres stwierdz&, Ze wbrew wysiłkcm reakcji, oraz praIWIiCOWego 
kiero'wni.etwa brytyjs.kieh (TUC) i runeryka.ńskich (CłO) ~ów m­
wodo",-ych - ŚFZZ zajmuje czołowe sta.no-wisko w o-bod'e pOkoju i de­
mokracji, że skutecznie broni międzynarodo:wej jedności 7JWIią'lko>weJ. 

Armia bezrobotnych 
uj łJSA 

NOWY JORK, 9.7 (TeleprE$S). -. -Anglia e ma 
na "drobne 
PARYŻ, 9.7. NowojorSki kores-Iw myśl układu waszyngtońskiego 

pondent "France Sojr" twierdzi, że z dnia 8 kwietnia b. r., zachodnie 
w wyniku tajnych rokowań anglo- mocarstwa okupacyjne rozporządza­
~;merykaJl~kich. pr0wadzonych w .ja glosa-ąti zależności od pokrywa 
Waszyngtonie. Wielka Brytania za- nych kosztów okupacyjnych. Stany 
Jlrzestała udzielać jakichkolwiek Zjednoczone, które miały dotych­
kredytów na pokrycie kosztó\v oku- czas bezwzględną większość zapew­
pacyjnych Bizonii niają sobie obecnie pełną dyktaturę 

Zaznaomjąc, że pla.n Marshalla, UnIa Zachodnia. i Pakt Atlantycki 
są na.rzędziami imperialistymmej polityki hegemonii nad św.Ia.tem, kon­
gres stwierdza, że zamysły imperialistów napotykają na zdecydowany, 
wzra.sJtający wof4ż opór narodów. 

Bezrobocie w Stanach ZjednOCZ<l­
nych w czerwcu rb. wzrosło w po­
rÓWlllrunw z majem o 489.000 - jak 
bo stwierdzają oficjaJ.ne statystyl!! 
amerykańskie. Ogólna cyfra beZ!I'O­
bocia - według danych urzędowY<:l1 
- wzrosła zatem do 3.778.000, 

Wcciług opinii zwią~ków zawodo­
wyci" faktyc,~e bezr<lbuue, któ . 
przewyższa znacznie cyt..'Y oficjalne, 
wyno~i co najnlruej 5.0CO.OOO. 

II Ko . rM B'Wr.: I S?;erer deCYlji, m. in.: 
Apr oować uc waJy ŚwiatowegO Kongresu Pokoju W Pa.ryiu ~ Pradze. 

SF'ZZ i centrale krajowe powinny brać w pracach stałego komitetu KC'n­
gresu Poko.ju naJa.ktywnie;iszy udzial. 

Wystąpić wGbec stałego komitetu Kongresu POkoju rt; pro~oja 
llSIta.nawieJIia. Międzynarodowego Dnia. Pokoju. -

Koszty te były dotychczas pokry- w radzie wysokich komisarzy cy­
wane w 75 proc. przez. Stany Zje- ",ilnych. 

KOngres postanawia wystosować do robotnilków całego świata ma.ni­
fest w obronie pokoju. 

dnoczone, a w 25 pr0c. przez An-
glię. TrudnośCi gospodarcze Wiel­
kiej Brytanii są bezpośrednią przy­
czyną tej decyzji, która będzie po­
/Siadać doniosłe znaczenie politycz-
ne. 

aród bułgarski składa ostatni hołd 
Georll'lli n ..... itrolll'owi c~o~e ga~nizonu sofi~skiego i ucz-

~ '-J mOWIe szkoł podchorązycit. 

SOFIA, 9.7. Przez całą sobotę nie munistycznych i robotniczych Cze- Przed gmachem Zgromadzenia Na 

Bilans strat 
monarcho-faszys towskicb 

PRAGA. (Telepress) 9,7. 1949 l". 
Jak podaje Rozgłośnia Wolnej Gre­
cji, grecka armia monarchofaszy­
stowska w ciągu pierwszego półro­
cza roku bieżącego utraciła 47.799 
żołnierzy - zabitych, rannych, wzię 
tych do niewoli, jak również tych, 
którzy przeszli na stronę Armi!i De­
mokra tyc.oznej. 

• zliczone rzesze robotników i chło- chosłowacji, Belgii. Holandii, Danii, rodowego na Placu Odrodzenia 0-Biuro wykonawcze'pó~. bułgarskich ora?, mieszk~ńc,!w Izraela, Szwajcarii, POls]p, Francji, czekuje niekończąca się kilkukiio- B.-edna Austr.-a 
I SOflI składały ostatm hołd Wlelkie- Rumunii, Węgier, Albanii oraz de- metrowa kolumna robotników i 

S F Z Z I mu przywódcy i nauczycielowi na- legaci Socjalistycznej Partii Jedno- chłopów bułgarSkich pragnących od a drogi Harley-Dawidson 
. ; rodu Georgi Dymitrowi. ści Niemieckiej. dać ostatni hołd swemu nauczycie-

MEDIOLAN, 9.7. Na sob0tmm po \ _ _ Sala Zgromadzenia Narodowego, lowi i przywódcy. Na ulicach Sofii ' WIEDEŃ, 9.7 (Telepress). - Ja;t 
siedzeniu porannym komitet wyko- W ciągu. dma; przed trumną z!Dar w której na katafalku stoi trumna r&zlegają się dźwięki marszów Ż3.- podaje prasa wiedeńska, Austria za 

.' lego skłomło Się ponad 100 tYSięCY ze zwłokami Dymitrowa, przybrana łObnych. mierza sprowa<izić z AmerY'ki 400 
naw czy SFZZ wyłom! bluro wyko- ludzi i złożono ponad 1500 wieńców. jest czernią i czerwienią. Wokół ka- W niedzielę ciało Dymitrowa zło- specjalnych motocykli dla swej po_ 
nawcze, na którego czele stoi prze- W b tł' ł bołd d t tafalku pełm-'" straż honorow"· na zone będzie w specjalnym mauzo- łkJ·i. Chodzi tu o koszto\'V!le maszy-

d 
. f d .. di V'tt . D so o ę z ozy y prze rum .. .. l wo mczący e eracJl l Orlo. 0 ną Dymitrowa delegacje partii ko- zmianę przodOwnicy pracy oraz ofi eum, zbudGwanym przez brygady ny Harley-Dawldson 1l\Jlb Indiany. 

biura wchodzi sekretarz generalny ! ____ ~ _______________ I __________ I ochotnicze, złożone z przedstawicie- Ciel1Piąca na brak dewiz Austria 
SFZZ jako wiceprzewodniczący: li wszystkiCh fabryk, zakładów I będzie musiała uiścić należność ~ 
Kuźniecow (ZSRR), Le Leap (Fran- W Londynie _ o Dymitrowie przemysłowych i gmin Bułgarii. dolara,ch amerykańskich. 
(!ja), Toledano (Ameryka Łacińska), C O -11 Z .- e 0"-
Bloksyjl (Holandia), Pena (Kuba), LONDYN, 9. 7. (PAP). - W Londynie w gmachu .. n i e § i e ••• 
Dange (Indie). Sad~ Abadulay (A- ratusza Pancras odbyła się akademia, poświęcona pamięci 
fryka francuska), Zupka (Czecho- GeorgCbymitrowa. Wielkie wrażenia wywołało na słucha-
sł0wacja), Lin-Nin (Chiny). Dwa czach przemówienie działacza robotniczego Teda Bram-
nueJsca wiceprzewodnicząeych zo- ley'a, który omówił całokształt życia i działalności zmar-
stały zastrzeżone dla Wielkiej Bry- łego przywódcy bułgarskiego i międzynarodoweg'o ruchu 
tanii i SLanów Zjednoczonych. 

Na sekretarzy SFZZ, którzy będą 

współpracować z sekretarzem gene­

ralnym Saillanem wybrano. Bole­

sława Gebel1:a (Polska) i Rostow­

skiego (ZSRR). 

robotniczego. 
"Gdy Dymitrow urodził się przed 67 laty - triumfo­

wał kapitalizm i zdawało się, że nic go nie pokona. 
Odchodząc od nas, pozostawił Dymitrow inny świat, 

świat - w którym kapitalizm się kończy, a socjaLizm od­
nosi zwycięstwo za zwycięstwem. 

Ede zapowia 

w "środków nadzwyczajnych". 
Po oświadczeniu ruin. Ede, zabrał porcie londqń§ ki ... 

glos poseł Solley, który stwierdził, 
nia w sprawie powrotu do pracy - że rząd Labour Party staje po stro­
rząd nosi się z zamiarem ogłoszenia nie właścicieli statków, którzy ogło­
stanu wyjątkowego. szeniem lokautu spowodowali obec-

Rząd Labour Party skierowuje do 
portu oddziały wojskowe, które zaj 
mllją się wyładowywaniem unierll 
chomionych statków. Akcja stra,i­
ko ~'a ogarnllła już ponad 10.700 rob 
otników portowych. 

W Izbie Gmin miniser spraw we­
wnętrznYCh Ede oświadczył. że wo­
bec zbojkotowania przez rob0tni­
ków doków londyńskich głosowa-

Ustawa ta daje rządowi prawo za ną ciężką sytuację w porcie lon­
·wieszania obowiązujących regula- dyńsltim. 
minów pracy, ·wprowadzania nieo- ::; 
graniczonej ilości wojsk0wych do Zapowiedź ogłoszenia stanu wyjąt 
przedsiębiorstw, objętych strajkiem kowego w porcie londyńskim wywo 
i aresztowania każdej osoby, pl'ote- łała ogromne oburzenie i rozgorycze 
stującej przeciwko zastosowaniu nie w opinii robotniczej Londynu. 

"KSIĘGA KRWI" 
Paryż, 9.7. Agencja 

Elefteń Ellada d(mosl. 
że byli więźniowie gre­
ckicb obozów koncen· 
tracyjnych wydall zbiór 
dokumentów i relacjI 
pod nazwą "lesięga 
krwi". Zbiór ten opisu· 
je potworne szczegóły 
terroru monarcho-taszy· 
stowskiego illSpirowa­
nego przez imperIall· 
stów amerykańskich. 

• * • 
W ciągu maja br. w 

mieście Naoussa (1\1ac .. · 
donia środl<owa) monar 
cho-faszyści aresztowali 
i poddali okrutnym tor 
turom 150 rodzin, żol · 
nierzy i oficerów armii 
demokratycznej. 

o ZYCIE PIĘCIU DE· 
PU'fOWANYCH 

PARYZ, 9.7. Jak sły­
chać ze źródeł parla­
mentarnych, prezydent 
Vincent Auńol ma zła­
gOdzić kary śmierci i 
więzienia. wymierzone 
przez sądy francuskie 
pięciu deputowanym 
maJgaskim. zatwier­
dzenie tYCh wyrokóW 
przez Sąd Najwyższy 
wywołało ostatnio obu­
rzenip całej postępowej 
opinii pUblicznej. 

BONN 
BERLIN, 9.7. W/adze 

okupacyjne trzech mo-

carstw zachodnich w 
Niemczech zatwierdziłl­
wybór miasta Bonn na 
siedzibę tzw: "zachOd­
nio-niemieckiego rządu 
federalnego" • 

RUROCIAG DOLARO­
Wy - 'PRZEPRASZAM: 

NAFTOWY ... 

Damaszek, 9.7. - Po­
między Sy.rią i towa­
rzystwem naftowym Ira 
ruan Oil Corp. zostala 
zawarta umowa na mo­
Cy której zbudowany 
wstanie nowy rurociąg 
naftowy oraz specjalne 
urządzenia portowe w 
Tarsie. 
Rurociąg przebiegać 

będzie z Abadan w za­
toce perskiej poprzez 
Irak 1 wzdluż granicy 
iraclco-syryjskiej aż do 
Tarsu. 

BAWEŁNIANA 
KATASTROFA 

·Waszyngton. 9.7. Oba" 
wa przed katast rotą, 
która grozi amerykań­
skiej prOdukcji ba weł­
ny, zmusiła Senat USA 
do przyjęcia planu "zor 
ganlzowania" kontroli 
nad tą prOdukcją. Prze 
widuje się ograniczenie 
produkcji oraz wyzna­
ezenia plantatorom kOll I 
tyngentów produkcyj­
nych. 
Najeży sIę liczyć z 

tym, że po tegorocznych 

zbiorach ilość niesprze. 
danej bawełny wynosić 
będzie ponad 8 mll1o­
nów bel. Analogiczna 
cyfra. sprzed dwóch 

lat wynosi 2,5 milionów 
beł_ 

DOM DZIWNYCH 
LUDZI 

Nowy Jork, 9.7. ,.Daily 
Wo~k9r". krytykuj9 (h 

stro film produkcji hol­
lYWoodzkiej ,.House ot 
Strangers" (Dom dzl~'­
nych Jndzi). Dziennik o­
kreśla film ten, jako 
zniewagę Włochów ame 
rykallskich, którzy pned 
stawieni są, jako "ele­
ment skorrumpowa.ny i 
przestęllCZY". • 

Zdaniem "Daily Wor­
ker'a" film ten zieje 
jadem, starając się po· 
głębić szowinistyczne 
różnice, istniejące wśród 
Obywateli amerykań­
sltich różnyCh narodo­
wości". W filmie tym 
zbrodniczość "przedsta­
wiona jest, jako naro­
dowa cecha Włochów". 

NIEZNANA DOTVCB, 
CZAS CHOROBA 

Innsbruck, 97. W Ty­
rolu zanotowano ~9 wy 
padków paraliżu dziecię 
cego oraz 200 wypad­
ków nieznanej choroby, 
ObjaWiającej się wyso­
ką gorączkll 1 bÓlem 
potylicy. 



Piłsudski, Oboszyński· "Szanie(" i k 
u naszych przyiac or 

RODZINA UCZONYCH 
W Tadżikistanie mieszka rodzfua; a U="yoh, ""'''>ją"" "~O , ""cl",~ 

Ko~cepcje "MdędzYmorza", zespo., nie ja.ko punkt Wyjśala do tego, elemenJtanlego poczucia proporcji sil ZreS11tą "Szaniec" sprawę tę wyraź-
ł~ panstw E~p~ śro~owej i polud co należało zbudować w przyszło. i możliwości. nie stawia, stwierdzając w Nil' 3: 
~l{)wo_wschodnieJ, panstw - rzecz śoi w tej części Europy". Może ktP myśLi., ze te federacyjne "Naród polski będ7Jie rządził 
Ja~na.~ rządzonych przez kapitali_; Na razie delikatnń.e. Poszukamy "Międzymorskie" projekty mają coś państwem polskim, a przynależni 
stow .I ~ch pseudo-radykalnych po-! dalej. "Prawda Zwycięży" z marca wspólnego z uczciwą międzynarodo- do państwa polskiego (mniejszości 
moorokow, wysuwane były w czasie 1942 r. twierd:z1i.: wą współpracą i harmonią we wza- obce) l przynależni do narodu pol 
o~upacji na plan pierwszy w'pod_ "JeżeM by z naszej strony zosia jemnych st~unkach. Precz z marze_ skiego (mmejszości bratnie) będą 
~emnej prasie reakcyjnej. Koncep_ la zainicjowana mądra propagan. mami! "Szaniec" z 29. 1. 1943 l'. W rządzeni". 
cJe te propagował szeroki wachlarz da, moglibyśmy pozyskać w lu- Nr 3 stwierclm bez obsłonek, odnoś- To jest obnażona, brutalna praw-
pism od "ludowych" i WRN_owsklich dme ukraińskim bardzo cennego nie przyszłych stosunków z Rumu- da faszystowsko_nacjonalistycZlIlych 
po przez sanacyjne do endeckich i sojusznika i na chwilę obecną j nią: bredni "międ7Jymorskich". Ter.ror we 
oenerowskich. na czasy - przyszłej naszej roz_ "Oczywiście nie będzie to sojusz wnętrzny, bezlitosne dławdenie "sfe-

Jeżeli Doboszyński próbował sug!! grywki z drugim sąsiadem". dwóch równorzędnych partnerów, deralizowanych", "przynależnych do 
rować niewinn?~ć tej fed.eracji,. jej I W tym. czasie każdy uczciwy UkraIi lecz raczej - coś w rodzaju pro. pańSItwa polskiego' i "przynależnych 
demokratycznosc n'le':lal l ~rzYJaźn nie c był w szeregach Armii Czerwo- tektoratu polskiego - nad zagro. do narodu" mnli.ejszości "obcych' i 
dla ZSR~, to z~a.dz,aJą go m~ tylko nej lub xadzieckJej partyzanrtki. Ko_ żoną ze wszystkich stron, a zwła- "bratnich", nienawdść i wallra Z'SRR, 
głosy emIgracYJneJ prasy, ale l głosy go wIęc choLano propagować? Bande suza ze wschodu, Rumunią". z !rUchem postępowym, socjalizmem, 
pr.asy krajowej w ?kresi~ wojny. Pa rowców, faszystów, SS dywizję "Ga- A dalej: to obMcze "Międzymorza' polSkiego, 
mIętam~ ant~adzIecką 1 ant~ludo_ Licja"? Tym jednak byłoby wygod- "Być może, że Rumunia ponIe_ Doboszyńsklich, Sosnkowskich, Ję. 

ga rodzeństwa. 
Zarif RadŻa.bow jest doktorem 

nauk historycznych i rektorem pierw 
szego uniwersytetu tadżyckiego w 
Stalinbadzie. Z brac·i jego: La.tif 
jest kandydatem nauk chemicznych, 
Sa.li - kandydatem nauk prawni­
czych, autorem prac z dziedziny hi.­
storn rprawa i prawa narodów Środ­
kowej AlIji, Hanf - histJorylnem, 
zaś Dade - ekonomistą i docentem 
Środkowo() - Azjatyckiego Uniwersy­
tetu SIostra ich - Salama.t jest pe­
dagoglem Należy zaznaczyć, że ojciec 
tego rodzeństwa: 72-letni S~ B.a­
dŻll.oow dopiero w okresie wł.adzy ra 
dzieck:.ej nauczył się czytać i pisać. 
Obecnie' wŁada on biegle językiem 
rosyjskim i tadżyckim. 

SAMOLOT "AKROBATA" 
wą 1lreśc .tych żałosnych bredm zgra niej, w myśl hitlerowskich wskazó- me wielkie ofiary, tracąc Besara- drzejew.iczów i Seydów. 
nych polit.yk1erów polski. ego f.aszyz- wek, rżnąć Polaków, RosJ·a.n l' Ży_ bię i Bukowinę, której północna Ludzie ci byli nie tylloo zbrodnJia- Inżynier radziecki Jerzy Chuchra 

b d h ~. skonstruował model nowego ap ara-
m';1, u uJąC;Yc. w czaSIe szpIegow- dów, iść ręka w rękę z niemieckim czę"c ~az z Czemiowcami winna rza~ by~i, także głupca~. . . tu lotniczego. Ąparat ten jest kiero-
skich kontaktow w kawiarni Żaka, faszyzmem przypasc Polsce or~ pe~e okrę Nje byh Jednak tak n.a;.wm, by Wle wany na odległość i dzięki specjał-
~:s~~~~:k~~~~~,%~ę ~%j: ~ si~ci.u 1943 1'. "Polska L~do- gi Si~Ogrodu, ale o~toi się ja. rzyć w~ włas~e tylko siły. . Dlat,ego nym urządzeniom wyikonuje n:ajbar 
mniej trzech mórz wa juz bardzo stanowczo pisze. ~ pa~wo ni~letne • wysłUgiwali S1.ę faszystows~ Nrem dziej skomplikowane loty akrobaty-

TI'zeba było być·pozbawionym. ~';e ,.,Musimy. pójś.ć dale.j i powie_o _~le~ość państwowa dla ,,~e- com, .dlate~o po klęsce.hi~leryzmu czne, przy czym. ikolejność figlUI' da-
...... _ dcLCu.~.ow' NSZ-owskich, sprzymte- przesrz;ld na zołd amerykanskiego wy- je .się ustaldć jes~e p1'7A!d 9ta.rtem 

tylko uczai.wośai. ludzkiej i poliltycz,. dzięli wyrazme, .ze ta lInia I1;.8SzeJ rzeńców "międzymorskich" p. Miko_ wiadu i ramienia. ffmperiallzmu USA modelu. 
nej, ale nawet poczucia rzeczyWisto- p.Olltyki - będ7lie obejmowac i o. łajczyka i jego ,,Ludowców" _ to po - Watykanu. Dlatego w swym ser-
śQj i poc;zucia humoru, by bBJWić się Sladłe na wschO~zi~. dawne naro. prostu praktyczna aneksja Rumunii. wiliźmJie wobec mocodawców zza 
w te idliotyczne koncepcje. Humoru dy RzeczypospoliteJ Ale "Szan!iJec" uważa taIm właśnie u- Atlantyku i murów pałacu papie_ NAJ STARSZE GIMNAZJUM POL-
i poczucia !l"Zeczywistośct polska re_ Jasne, że możliwe to będzie w wy kład stosunków za "jeden z filarów skiego staa-ali się zdystansować SKIE W CZECHOSŁOWACJI 
akcja, zaślepiona nienawiścią do Zw. padku ewentualnej klęski ZSRR. Nie polskiego systemu politycznego w swych ukraińskich, jugOSłowiańskich W bież roku przypada 40 rocznioa 
Rad.zlieclciego, nigdy w nadmiarze wiadomo, (lO baa-dziej pod:z1i.wiać Europie środkowej". - Łatvro się i innych partne!I'ów a zarazem i kon- założenia naj-starszego w Czechosł()., 
me mń.ała. zbr~czość polityczną tych zami.e- domyśleć, jakby wyglądała owa kurentów. wacji gimnazjum polskiego; Polskie-

oto według relacji "ludowego" rzeń, czy otchłań głupoty i braku "MiędzymQlI'Ska" federacja w całości. Kazimierz Dębnlickł. go G:im.nazjum Realnego w Orłowej 
pisma "Ku zwycięstwu.. z dnia - na Śląsku Cieszyńskim. W ram-ach 
28. 2. 1942 r. (relacji, nadesłanej uroczystości jubileuswwych nastąpi 
z Londynu przez b. inspektora ar 1I&t'. B ,- odsłonięcie talblicy pamiątkowej :l 
ml.i, gen. Szyszko. Bohusza), Pił." § .... ea.J OH .er akademii, urzą<izenie wystawy oko-
I!ludski w czasie narady z inspek- licznościowej omZl wydanie księgi pa 

:~~~~~yje:C:::i!34 ~~:: O obywatelski' m obow1lqzku katoii' ko' w :~o~e1~w n~~~k~~ ~~s: 
~~::',S~fr:;:!~:il::~~~~~~; . :a:~! ~~J=~~~~i~ 
go antyrad7<ieckiego nastawienia 
armii. Sekundowali mu w tym . PRAGA, (Telepress) 9.7. 1949 r'lwkład czechosłowackich katolików czyty na temat pokoju. Stwierdził WYSTAWA PRZEMYSŁU CZECBo-
dz!elnie gen. Sosnkowski i Osiń. Wybitny francuski uczony katolic- w dużym stppniu przyczynił się do on, że coraz więcej ludzi odżegnywa SŁOWAOKIEGO 
ski. Piłsudski nie wysilał się zbyt ki, profesor pra,wa międzynarodowe powodzenia S'ocjalistycz.nej prze bu- się od amerykańSkiej polityki "zim 6 'b m. otwarto w parku kultury 
lio, po prostu zabawdł się w pro- go w "Centre National des Recher- dowy. Obowiązkiem wierzącego ka- nej wojll1y", przynoszącej tragiczne im. Gol'1kiego w Moskwie II Wysta­
roka, twierdząc: "że Niemcy bę- ches Scientifique" i jednocześnie tolika jest energicznie i zdecydowa- konsekwencje polityczne i ekono- wę Przemysłu CzeChOSłowackiego. 
dą groźne nie wcześniej, niZ za członek Stałego Międzynarodowego nie przykładać się do tej socjali- miczne. W dwóch pawilonach, wykonanych 
dziesięć lat". Komitetu dla Obrony Pokoju w Pa stycznej przebudowy i unikać wszel Ruch pokojowy wśród francus- p.rawie wyłącznie ze szkła, umies'lJ" 
Hirt;ler widoeznie mało się :imJtere. ryżu, ks. Jean Boulier (który obec- kich wpływów, które by mogły jej kich katolików rozwija się pomyśl- czono 15 tys. ehponatów, m in. sa-

!/Ował proroctwami P..łsudskiego i za nie odwiedza Czechosłowację), w zagrażać". me. Biorą w nim udział nie tylko mochody najnowsZiej kQnstrukcji, 
jął Polskę wtedy gdy pozostało mu wywiadzie, udzielonym. przedstawi- Ksiądz BouHer mówił 'O swym po I masy wierzących katolików, lecz r:ów autobusy, motocyikle, maszyny wió-
jeszcze całych 5 iat do wyznaczone- cielowi ,,Rude Pr~vo", nakreślił ~o bycie w Angl:ld; gdzie wygłaszał od- nież wzrastająca liczba księży. kiennicze, obrabiarki dtd. 
go przez wodza sanacji terminu, w stępy ru~I:u pokOJowego w Europle ____ .... ________________________________________ _ 
którym miał prawo już być groź- ZachodmeJ. 

nym. Głupota, brak 2'Jl."ozurniend.a sy- "Ludowo-d~mokrat~czna Czech~- J k ł' d k·'· 
tuacji połLty<:z..nej i brak wniejętno- słowacja I?oSlada. dOnIosłe znaczerue a o z l SWlat 
śai. zanalizowania roŁWoju tej sytua- dla. roZV0>JU socąalnego Europy-
ej, . były w kołach reakcji polskiej stwie~dził przywod~a postępovrych racy 
spowodowane przede wszystkim cho kato?ków francuskich. - DośWlad- • V · PKWN 
l'obliwym. zaślepieniem, nienawdścią c::..ema zdobyt~ przez ~zechoslowa. UCZCI rOCZnICę kach robo1mJicy podljęli ZO'bowią~" 
do Z'SRR, do postępu i wolności. To CJę będą. pOSladaqy ?I,:lada wagę· nia, wyrażające się głównie tworze-
wszystko złożono u podstaw "Między I Po raz pIerwszy socJalisty~zny ład W dniu wororaJjszym. W sali 0Ik:rę- pracy 1. instytucji. Na Z'f.ibraIn.i.u tym niem ze!iPołów najlepszej jakości. 0-
morza", u podstaw zdrndy i wysługi. z0.st~ zaprowadzo~y w kraJu o rolo gowej Rady Zw. Zawodowych odby- omówiono erprawy związane ~ UCZCZle bok zobowiązań produkcy1jnych po­
wania się imperialistycznym. wywia_ ~~ęty~uJ~!jyS;:~no~ ~~~zn': ło się z~anie informacyjllle dyrek- niem przez łódizJki świat pra'cv 5 rocz. dejlmo~ane są te~ :z:obowiązania. w 
dom. or~ ." a tOl'ÓW i przedStaJWicie1i Rad Zakła- ruicy PKWN. zakresIe uatktYWlUJenna pracy ZWląz" 

"Polska przedwrześndowa - pi częś~ ludnośCl . .----Aoe d ch ... ,- ch ,-" d' W ... ·_·:·-ch --..1w_· kowej. 
sze w sierpniu 1943 r. "Polska Lu WIerzę - dodał ks. BouJieT-.. owy poszczegv.".uy Z<IJ1\. .. a! QW dtień w~ li~OiP~~;=~kich Zebrania Bóg będą połączone z 
dowa!' - która nie zadowalała na zakładach pracy od/będą s,ię ZlgJ:'IOma- loka1nym~ uroczystościami. Przo.dow 
szych słusznych aspiracji na za. DZ'-~ zAlłron' 6.-ZA ~I-IP ""uborg d.zenia pracowni!k:ów. Prz.ecistawicie- niklom pra~y i racjonalizatorom 210-
chodzie, która nie pozwala nam U ;y ••• .,. ~., ~ .. le dyrekcja Rad Zakładowych z,a,po' st~ną pa Il!lch. WlI"ęczooe odznacze'nlia. 
odzyskać historycznej naszej po- d dó G" h S 61d "eln" S Chi mają :wbranych pracO'WIliliów z 5- Nl"-kt~~ tez fabr~kom zO\Stam.ą na" 
zycji wśród narodów słowiańskich • zarzą W mlRoyc p. ZI I " • letnim dorobkiem swych zakładów dane lmLona zasrożonych ludzi. 
na wschodzie. .. była państwem - W ubiegłą niedzielę l'IOZlpoczęły się ł.,1.ego, wyibl.>ry zostały ;przeprowa- pracy ora~ z perspetktywami planu br S'Pecja'lni.e ~~ ~~ń 22 lipca fa 
które mogliśmy traktować, jedy_ wybory do zarządów ~1nnych s~ dzone w ub lIliedZlielę. Na 727 wyb;ra- 6-ue·tniego. Na rporządiku dziennym . yczn~ resp .sr;:e lICowe. Zosta-
-~, - r , - _w_. dJzieilli Samopomocy Chłopskiej. Jes.t n)"Ch czII!onków nowych zarządów 2l8brań będą też staiy mgadnienia ~ '1~e:.e c:'ifJa e nU!lllery ga.ze-

'1VITRAZE i BOMBY t-.. wydarzenie wie!1'kń.ed wagi dna ~oz sI,>óMzielni ~inny~h - 424 to c~ło- prod<uikcyj!ne, jak sk:rócenie terrrni- y p. (zs) 
woju wsi polskiej. Maiło - i średmo- ~I ma~lI'Olm, ~46 sredniacy, 71 ~te nów wyJronanda planów, podlniJesie- ot I 

t.o'·~d~u~P~~ =i~~a=c-:.t~ roJ.ni., w przeważnej c2lęŚci be~r- l~ncJa praCU!Jąca, ~ 8.4 rze~lci1- nie jaJrości produkcji i wykonanie "Le azna Kurtyna" 
że z górnej kaplicy wrócą na swoje mtej. tyjl!li., cMopi przystąlipdJi do wyboa:ow Il!J.9" Są to w ~a;z;n,eJ części lu- podjętych już 2iObowiązań. Obotk tego A t d -
sce w Sai!llte,Chapello. Podobnrue jlllk wio pod hasiJJem oczyszczeni.a ~aJ:'atu dZle.1?e7lPartyj~ wiele uwagi, poświęci. się zagad>niJe- W ms er amie 
trMJe z Notre-Dame i z kaJtetdtry W Ch8/!'. ""'ółdzi-"cwC1o z ełementow klasowo DZIS odbywaJą. się wybory, w .. po- niom Mgieny pracy, 2Jłobków i.Up. HAGA, 9.7 (PAP). 8 bm. doszło w 
trea, w czasie wojny zostały one wyjęte ~ł' ""''' __ 1.. j ł" ... ·-' .... - J' ,-___ o • k . 
i wysłame do różnych odległych m.iJejsco- obcych, bogaczy wiejskich, którzy 2lO'stałych 47 ~,..;.u wo. ~go. U1Z O'/J,,~ule w me torych falbry- Amsterdamie do wj.elkiej demon. 
wości, nawet do M8Irokka, zgodni\! z taj. częstokroć wkrad~i się cito zarządów stracji przeciwko wyświetlaniu w 
nym planem, mającym na celu ~h mbez. Sipółdzie.Lni g:minny,ch w celu ikieT. O- ., 4 • ipca b. r. jednym z kin miejskich filmu anty 
piJeooenie. _ .• - d b d' ki t Ż l kurt I kiedy wreszcie _ dzięki IWlzej O7lUj. wanta nimi na s·"",o ę u oglego ra Zlec ego p. " e azna yna". 

~!~c~~~~ ;m=~ed~=r: :::;~ rn~ecl1.oPS~:(b.t~~~ t!a'~~, :O:'o~~ O brady na d bu dz· eta m·1 t:;rz~~t;)CYUłY~ z ~~~Ś~~: 
nych· i błęlritnych &mieł ocza:ruje nas zno. wając "MiędzynaTodówkę" w st.ronę 
wu. Ludzie powrócą do tych mm"Ów, by 'gmachu kina, domagając się zdjęcia 
-;-chPzm°doa.rbnt~.~:?.~~i t~~~C:;r~n~' W pow .. ~~~w$itm J:and~atury samorządu wojew6dztwa łódzkiego z ekranu 'Oszczerczego filmu. • """""- ~ bogacllY W[€J"""Ich spovkały Slę z 0-
mu pewniejszym nIż każde inne. bo tym, sho.~, zbiooo'W"'"' Snrz,eC1wem ogó- WARSZAWA, 9.7. Kancelaria Ra- Konferen.cJ·a wOjewódDwa łódzkie Przy .r~zpraszaniu manii.' estacji 
które jest dziełem smwk.L. • ... .1..... oJ ••• 'ł' przez poli d szł d t 

Drugie tysiąclecie zakończy się rudlem: hl chłopów. Na zelbramu wyboa.'czym dy Państwa i Ministerstwo Admini. go odbędzie mę 14 lipca b. r. przy CJę o o o s arc, w wy 
ujrzymy, jaik WLtraOle odepclula kule". krytyikowano dotycllCZiasowe prace stracji PubliCZlIlej zwołują w ca!ym udziale min. Wolskiego') i dyr. Z niku których szereg osób odniosło 

(Z ~aAYUNNYni~SE'GHkiJeE' RSj piSark!tnl!O· mektórych Slpółdzi~, dOO1a,gano si.ę kraju w okresie od 12 do 16 l1pca mol. ... ,,- a- ramy. Kilkudziesięciu ludzi areszto. 
stępoweJ , , ucozes ICZ • ", __ . _ ... _..n_' k nf . . ódzkd dl • """"'-<:1. . wano. ki Kongresu Intele ktuailliJstów w Obro- pro",:,adzema OS2lCzęU!l""'J g~VU«ti!l.'l.1 ~ erencJe wOJew e a ?ffiO- _____________________________ _ 
nie pQ'koju we Wrocławiu w r. 1948 l obiektywnego ~tosunku do potrzeb Wlenia całokształtu prac, ZWląza.. • 
p. t. "Wrocław i Sainte. Cbapelle':. ohlqpówOJ'az wytępienia "kumotea.'" nych z układaIl!iem i zatwierdza- Z kroniki amerykańskieJ. 
CałQ~Ć w. allerw<:owym (VI) zeszycie I stwa" i prote'kcjoID7JlllU, niem budżetów samorządowych na I---------..::;.---~.;;.:· 
nllte8lęczII\Ika Literacko - krytycznego _#" K KI I d· I TWORCZOSC"). W więIkls'Ziej części gmin woj.. ł6dz 19l?O rok. W kOruerencJl .wezmą ~- U ux aD zla a .. dzń.ał prezydia WRN, WOJewv.>doWle, _ -

••• 
to' dzka tr6J-kau murarska nalJrodzona ~~~;te:dCZ~~!st ~~~, zeS;;~U::;:~ " & dników, z.wiązanych z pracami bu- N~WY JORK, Tęlepress) 9.'7.1949. 'Y ~eczynnej kopalni wAsalanIł. 

." • dżetowylllJ.. poIozonej w odległości 70 kl!D od Blrnl1ngham (stan Alahama), zosta. 
WczoraJ stołow~a.3 OddZlaru Pań- wn:ictwa - Spycha:lskiego !l \węcZJi • •• ło przypadkiem odkryte nnejsce kaźni, w którym grupy, składające 

g!Jwowego PrzedsIębIo~s~wa Bu.do:wla fun dyplomy ,~~la. ., Do takiej partII się z zakapturzonych osobników chłostały i znęcały się w bestialskl 
nego prz.,)' 11'1. Lubel!SkieJ była swu.a:d- Po przemowLenLu przeds}GWlCle1a sposób nad swoimi ofiarami. 
kiem niecodzrennej uroczystości: na- PZPR - Zasady przystąpiono do nie chcą nale!et 
grodzenda "flrójtki." murarskiej Fran- wręczenia nagród. Franciszek Ha- Jedną z nłch był Mnrzyn, wlaścl- "Nie wierzyłem własnym oczom, 
cilSZJk:a Hadrysła.ka, która pra<m:jąc "~siak oflrzymał 10 tys, zł., a jego LONDYN, 9.7. - Znany d~~aCll ciel kawiarni, były kombatant po. widząc w dzisiejSZYCh czasach tak 
przy budowde gmachu Centralnego pOtIIloClllicy: Jan Osiewała. i: Jóref terenowy Le.bour Party w Ha>Stting\s siadający 6 zaszczytnych odznaczeń nieludzką scenę" oświadczył pastor 
7a.rządtu Przemysłu Papierniczego Marczewski po 7.500 zł. Dziesięciu SateJiffe ~łosił swe wystąpienie z wojennych. Opowiedział on że zo L th B'ed dk 
ułożyła 7) dniu 23 czetl'wca w cią€u muralI'zy, którzy współpracowali z parm. Sutcliffe oświadczyq, że przy_ '. : u er rown,. J en.z przy~a 0-
8'godzilnlllego dnia pracy 24.006 ce- "tr.ójką" HatdJrysjak~ otrzymało po czyn.ą jego wystąJ!ienia jes~ zdecyd~ stał uprowadzony przez dwoch ~ęz wych odkrywcow mieJsca kaźni. 

. ł b" tym s kord P lski 1.500 xl. Ponadto OSlewaia otrzymał wame anty.robotmcza polityka La czyzn, podających się za funkcJo- Według zeznań ofiar bestialskie. 
gIe, lJąC amym re o. przydzi'ał rui mieszkanie. Dotycihczas. bour Party. nariuszy policji którzy zmusili go . .. 

W stołówce zebrali sdę kollie<m:Y gnieździł się on z rodziną w ma~eń- Jest to jlllZ drutgi w Hastings wy. . . ' go "wynuaru kary , były -one pod-
nagrodzonych murar:zy i przedstawi kim pokoiku, obecnie będzie mieez- padelk wystą:pieIrla wYibitni.ejszego do z8,Jęcia miejsca w samoohodzie, dawane chłoście od sześciu tygodnL 
iiele Dyre~~ji PPB. Zebranie zagai~ k8;ł ~ po,~oju z kuchnią przy ?licy działacza ~ La~ Partr- Przed .kil- stojąCY~ w szeregu 20 innych sa. Tymczasem zaś władze ustawo-
przoo1stawIcIel Zw. Zaw. Prac. Bu- Mlelzyns!kiego 27. Nagrodę Jozefa kiJ.l tygodniami wystąlplł z hastm.g- mochodow. dawcze stanu Alahama nie zgodzi 
dowlany.ch - K(J(L}ows,ki. DyrektolI' Ma.rczewsld~o, który obecnie pra-j skiej organizacjI Labour Party rad- Samochody te pełne były zakap- . . • • 
technicZll1Y 3 Oddziału PPB - Palu' cuje w brygadzie "Służba. Polsce" ny miejski Frank Oak na znak piI'O- turzonycl( osobników, jak należy ły się na pOWZIęCie ustawy, lttora 
sLewicz podziękował nagroozo,nym podjął w jego imieniu }tiocow.nik ro' testu przeciwkO bratkowi .demokracr I przYPuszczać. czlonków Ku-Klux. wyjęłaby spod prawa zbrodnicza 
murarzom w imieniu minrsflra budo bót - Podwysoo~ wewn,ątrz p,a'rtyjnej Partii Pl·acy. Klanu. organizację Ku-Klux·Klanu. 

2 DZIENNlli LODZltll Nr 187 (1451), . 



lECIWIE KIEGO 
Bohater Bułgarii i międzynarodowego proletaria u 

streszczenie przemówienia se. czy i teoretyk demokracji ludo- nego. G_eorgi Dymit.row staje na] 
kretarza KC PZPR wicemarszałka wej. czele głównego komitetu rewolu-
Sejmu Romana Zambrowskie_ Mówca podkreśla następnie je- cyjnego w powstaniu zbrojnym , 
go, wygłoszonego na uroczystej go szczególną bliskość polskiej bułgarskich robotników i chłopów 
akademii żałobnej ku czci Georgi klasie robotniczej. Wynika to z przeciwko rządowi faszystowskie­
Dymitrowa w dn. 8 lipca 1949 r. wielu podobieństw historycznych mu. 'po stłumieniu powstania, z 
w Warszawie. w rozwoju Bułgarii i Polski: re- bronią. w ręku przekroczył grani­
"W dniu 2 lipca klasa robotni- wolucyjny nurt ruchu robotnicze- cę kraju. Za kierownictwo zbroj-

cza na całym świecie wstrząśnię- go znajdujący się w nieubłaganej nym powstaniem Dymitrow został 
ta została bolesną wieścią o śmier walce z reformizmem i nacjona- dwukrotnie skazany zaocznie na 
ci Georgi Dymitrowa" - powie- lizmem, był w obu krajach bliski kare. śmierci. 
dział Roman Zambrowski na zasadom ideolo.gicznym walki Jedną z głównych nauk, jaką 
\V'Stępie przemówienia, w którym bolszewików rosyjskich, w obu wyciągnął Dymitrow i Bułgarska 
dal wszechstrOnllą charakterysty- tych krajach rząd" kauitalistycz- Partia Komunistycma z powst.a­
kę bojownika i przywódcy w ne wC4€śnie przerosły w faszy- nia 1923 r. było przyswojenie 
międzynarodowej walce rewolu- stowskie, oba naro(h~ odzyskały marksistowsko-leninowskiej idei 
cyjnej o socjalizm, kierownika wolność i zbudowały ustrój de- sojuszu robotniczo-chłopskiego, ja 
zaprzyjaźnionej z Polską Bułgar- mokracji ludowej, dzięki histo- ko niezbędnego warunku zwycięs 
skiej Republiki Ludowej i sekre- rycznemu zwycięstwu ZSRR nad kiej walki o władzę ludową, oso­
tarza KC Bułgarsktej Partii Ko- hitleryzmem. We wszystkich tych cjalizm. 
munistycznej. okresach na czele bohaterskiej N ast.ępuje 22-1etni okres walki 

klasy robotniczej Bułgarii stał Ge w warunkach emigracji. Are M ówca charakteryzuje Dymi- ol'g-i Dymitrow. sztowany w 1933 r . w Berlinie i 
trowa jak uosobienie męstwa, G eorgi Dymitrow urodził się oskarżony o podpalenie Reichs­

siły i wielko~ci klasy proletariu- w 1882 r. w robotniczej ro- tagu, Dymitrow - bohalter proce­
szy, jako bojownika rewolucyjne- dzinie rewolucyjnej. Trzej jego su lipskiego, swym zachowaniem 
go; powiązanego naj głębszą wię- bracia, czynni działacze robot.ni- na rozprawie, będącej cyniczną i 
zią z masami robotniczymi oraz czy, bohatersko zginęli za sprawę potworną prowokacją hitlerowską 
posiadającego zdolność organizo- robotniczą. Georgi rozpoczyna - wykazuje. co może zdziałać re­
wania tych mas i prowadzenia działalność rewolucyjną już w 15 wolucjonista bez~ranicznie oddany 
walki, zdolność demaskowania roku życia, a od 1905 roku do sprawie klasy robotniczej. W okre 
tnanewrów burżuazji i reformi- 1923 jest sekretarzem zjednocze- sie tym Dymitrow zawładnął ser­
stów, jako tr~ibuna ludowego, ob- nia rewolucyjnych związków za- cami i umysłami setek milionów 
darzonego wybitnymi zdolnościa- wodowych. W latach 1908-1912 proletariuszy i antyfaszystów ca- "Boi się pan widocznie moicn pytań, panie 
mi praktyka i teoret.yka marksiz- związki t.e pod jego ki~ro"vnic- łego świata - mówi Roman Zam- prezesie rady ministrów?" . 
mu-leninizmu. Roman Zambrow- hvem zorganizowały 680 strajków. browski - cytując m. in. głosy (.John He6ll"tf'leld: Fo.t()lIJllOlIllila:!: z proOe\SIU D~ 
ski omawia następnie inne cechy Od 1903 roku, po rozamie w so· org~l1u KPP "Czerwony Sztan- p.r.zed Są.dem R21~Y w LiiPsku 1933 11".). 
Dymitrowa, jego nieugiętość w c?aldemokratycznej partii Bulga- dar' .. wyraż.ającego 6wczesne na- . 
walce t>rzeciw burżuazji i nieu- ni, DY?li~row .st~je się jednym z strC?Je polskl~j kl~y r~botniczej socjalistyczny. Pl'oces lipski ode-I Realizacji tej :ledriości poświęca 
stępliwość w organizowaniu ma~ pr~ywodcow Je) lewego rewol.u- ŚWIadoma mebe~Pleczensiw, pły~ grał rol~ potężnej batalii sił demo Dymitrow swą niewyczerpaną 
do walki przeciw imperializmowi cYJnego skrzydła, tzw. Tesrua- nących dla Polskl zest.rollY hltle- kratycznych przeciw hitleryzmo- twórczą energię. Dymitrow wycho 
i wojnie imperialistycznej, prz~- ków. Partia ta, podobnie jak S.D. ryzm~, polska klasa robotnicza z wi. . wuje klasę robotniczą całego śW!i.a 
stawia jego wierność idei inter· K.P ... i L., ~tała najbliżej wiel~dej I e11tuz)azmem śl~ziła za ~ohater- Uwolniony z rąk siepaczy hitle- ta w duchu wierności nauce mark 
nacjonalizmu, przedstawia go ja- partu Leruna-Stalma. W WIelu ską walką DymItrowa. NIe tylkc rowskich dzięki potężnemu rucho sizmu-leninizmu. zasadom prole­
ko niepl:zelnijający "'zór stopie- zag-adnieni~ch teorii marksizmu i kl~a .robotnicza - ~odkreśla z wi ' symp~t.ii na całym świecie, tariackiego internacjonalizmu. 
nia w jedno internacjonalizmu w dec~du.1ących. momentach re- naCJSklem. s~lcr~tarz KC PZPR - przystę1?J,l.je Dymitrow do aktY'v- Wychowuje kierownicze kadry 
proletariacldego z głębokim ~a- wolu.cY~1l1ych »OpIera wal~ę bol~ ~Ie w~zystkre SIły demokrat.~czne nej pracy w miedzynarodówce ko partii marksistowskiej. "Proleta­
triot.yzmem. Mówi o DYmitrowle'lszeWlkow przeClW reform2zmoWI l patrIotyczne narodu polskiego. munistycznej i w 1935 roku zosta l'iacki internacjonalizn1 - mówi 
jako ~ uwiclbiany~ przez mas~ n~ areni~ mi~ynardowe~. ~ymi- z. ogromn~m. sZllctmkiem ~dn~s:iły je w~b:any ~ekret.arzem general- D~ri.tr.o,y w referacie na VII k~ 
pracuJące przvwodcy rewolUCYJ- trow oglO:nme prz~cz:vmł SIę ~o SIę do D~nutr<>:"a. I tyll~o klika nym lej komItetu wykonawczego. gresle llllędzynarodówki komunl~ 
nego ruchu r-obotniczego, jako Ol poderwama wpływow reforml- -endecko-sallac:nna na czele z na- Na VII kongresie międzynarodów stycznej - nie tylko nie przeczy 
przewodniczac,,-m Frontu Oiczy- s~ów w .b~łgarskim. ruchu rob,ot-i r~o~o-klerykalnym ,.~Orędo.'\'n~- ki Georgi Dymitrow rozwija pro-, walce pracujących poszczególnych 
źnian€'O'o, móv.ri o jego głębokim. mczym ]UZ przed pIerwszą wo)nq' klem. ,.Małym DZlenmkiem" gram walki o utworzenie i wzmoc krajów o narodową społeczna i 
przyw~zaniu do Z'wiązku Radziecl światową i .prov.,ra. dził z nimi \~al- I spod znaku Doboszy~kich i in- nienie zjednoczonego frontu prole kulturalną wolność, iecz zapewnia 
kiego. Mówi wre;;zcie o Dymitl'o- kę na arel1Je m1ędzynarodowe]. I nych sprze~aw~zykow narodo~ tariackiego i ludowego przeciwko dzięki międzynarodowej proleta-
wie, jako o gorącym orędowniku W 1915 r.ok~ frakcja parlamen-, wvc~ ru~zmIenru~ . seklmdował~ faszyzmOWi i wojnie. riackiej solidarności i jedności. bo-
zbliżenia, sojuszu i przyi!~źni mię- tarna Tesmakow, na czele z Dy- praSIe hltle~owskle] w kampanIl --- --- _.-
dzy wyzwolonymi narDdami Lu- mitrowem, głosuje prze('jw kre- obelg przeCIwko Dymitrowa. Je­
dowej 'Polski i' Bułgarii_ dytom wojennym i protestuje d~ocześnie walka Dymitrowa z 
Wicemarszałek Zambrowski przeciw udziałowi Bułgarii w hl.tleryzmem .na procesie lipskim 

. stwierdza, że Georgi Dymitrow wojnie imperialistycznej. Dymi- dodała potężnego bodźca polskim 
wejdzie do panteonu międzyna·'o- t:o~ zostaje wtrącony do wię- ~omunistol? i lewi~0"0'm ~ocja­
dowego ruchu robot.niczego, jako Zlema. lIstom w ]ednoczemu lch SIł w 
założyciel Komunistycznej Part~} p o ~wy~ięski~j rew~lucji p~ź- ~valc~ przeci.wko sanacyjnym so­
Bułgarii. jako wierny :uczeń Lem- . d~lermkowe] partla T~sma- ]usz:-llkom Hlt.~era... I 

na i Stalina, który czerpiąc z d~- kow.przekształca SIę :v part~ę kG M o\~ca. C~UJe z ~IPskiego p:-ze- 1 
świadczenia rewolucji paździerm- mumstyczną. GeOl'gl DymItrow mowlema DymItrowa - Jego 
kowej i partii bolszewików, har· jest jednvnl ze współzałożycieli płomienny apel, wzywający do je­
tował partię bułgarskich komu. międ ... 'narodowki komunistycznej. dności sił ludowy.ch przeciwko fa-~ 
nistów. W zwycięskich wyborach 1923 szyzmowi i wojnie, jego SłOWaj 

GeorO'i Dymi.trow wejdzie do r. komuniści ot.rzymują 21 proc. przed sądem hitlerowskim, gdy (l' 
panteo;u międzynarodo\~ego ru· głosów, a rad~~al?a partia chloJ?- świadc~ ': du:ną,. że .j~st gorącYI? 
chu robotniczego, jako bohater ska Stambuh]skIego otrzymuJe zwolenmklem l wlelblcIelem partii 
procesu lipskiego i sekretarz ge: wiek.szość man~atów. NastęJ?uj~ k?munistyc-:nej .Zwi~zku Radziec­
neralny międzynarodówki komum zbrOJny prze\Vtot faszystowski ~ klego, buduJ~ce) z ~llez~~ykłym ~<: 
stvczne:i, jako wybitny budowni- krwawy pogrom ruchu rewolucYJ haterstwem l pośwlęcemem ust.roJ 

Od prawej: 
Barbusse i 

Fot() API 
Stalin, Kalinin, Woroszyłow, Dymitrow, Henri 
Kaganowicz na trybunie Mauzoleum Lenina. 

(7 listopad 1934 r). 

NA CZELE POWSTANIA • • • 
Jednym z najważniejszych mo- rewolucyjnej. Daje się zaobserwo- pracą sztabu. on wreszcie swym zna mienny "List otwarty d>:> robotni­

mentów bogatej, przeszło pięćdzie- wać dążenie mas do zjednoczenia komitym piórem publicy3ty na. ła- ków i chłopów Buigarii" - W tej 
sięcioletniej działalności Georgi Dy dwóch największych partii: ludowej mach gazety "Rabotniczeski Wlest- właśnie przełomowej i pomyślnej 
mitrowa był jego udział w zorga- i komunistycznej. Georgi Dymi.- nik" przekonuje chwiejnych i wzy- dla powstall,ców chwili następu~ 
nizowaniu i przeprowadzeniu zbroj- trow, przewodniczący partii komu- wa do jedności działania. załamanie. Niezliczone prowokacje 
negf) powstania ludu bułgarskiego nistów i jego najbliższy wspólpra- 12 wrześpia w wyniku prowokacji i :intrygi ze strony monarchistów od 
jesienią 1923 roku. cownik, Wasil Kolarow, poświęcają monarchiŚCi aresztuj a wielu wybit- noszą skutek. Kilku czołowych przy 

Po pierwszej wojnie światowej, w wsz~s~kie swe .\~siłki .sprawie )e. nych przywódców ludowych. W sze wódc~w partii . chłopski~j zdradza 
której Bułgaria na skutek zgubnych dnoscl, ?d k~oreJ zalezy pomyslna re gach bojowników fakt ten jednak walcząc~ masy 1 wchodZI w kontakt 
posunięć kliki monarchistycznej przyszłoś c kraJu. · nie wywołuje konsternacji. Szanse z. wrogJem; To przesą?za ~statecz: 
brała udział po stronie imperiali- Widząc gotowość ludu do działa- powstania wzrastają . me o wyruku kampallli WOJskoweJ. 
stycznych Niemiec, \V kraju przy- nia, zgrupowana wo~ół tronu kl.ika Już 20 września ruch rewolucyjny Dymitro,:v . i .n~jbliżSi jeg? towa­
chodzą do głosu ugrupowania rady- wOJskowa postanawIa natychmIast obejmuje wielkie okręgi przemy- rzysze wYJezdzaJą zagrjln1cę, aby 
kaInie le\vicowe ora·z t. zw. "N aro· przystąpić do akcji. słowe i rolnicze, jak Plowdiw, Sta- kontynuować działalność rewolucyj 
dOv,y Bułgarski ~wiązek Rolniczy" 9 czerwca 1923 r. reakcja dokonu· ra i Nowa Zagora. Czirpan, Peh'tlsz ną· 
- partia Iudo\vcow. je przewrotu wojskowego: morduje czyna. Newrokop i szereg innych. Pomimo upadku powstanie wrze-

Na czele tej ostatniej stoi Alek- p~'emiera S~ambulijskiego i zagaI'- P0'Ystańcy w trakcie bojów z~oby- śniowe miało ol~rzymi wpływ !la 
sander stambidUski, równocześnie ma Po?stępme władzę, sze:z~c przy waJą. coraz to. n0",Ve trofea. lIczne sp:-awę wy.zwolen.la klasy pracuJą­
premier rządu, postępowiec i gorący tym. mesłychany terror wsrod lud- ?ddZ1a~y przeclwmka przechodzą na ceJ. "'Y kraJ~ w Clą~ następ.nych 20 
zwolennik przyjaźni między naroda nośCl. ~ch stronę. lat me zan;nera a~ll na .chwilę ruch 
mi słowiańskimi. Stambulijski zwal W odpowiedzi - robotniey i re· 24 września wzięte zostaje sztur- p~rtyzanckl. yŚW1adorruone spolecz 
cza ostro germanofilSkie. nastawie- wolucyjne chłopstwo przygotowują mem duże miasto Michajłowgrad, n;e, 2re~?luc~onlzowa~e masy pr~e 
nie cara Ferdynanda. który dzię~i się pospi.esznie do zbrojnej obrony d?kąd przenosi. się sied~ba h'ier,!w- cl\vsta~aJą SIę czynme l w sposob 
swym koligacjom faktycznie pełm! swych praw przed faszystoWSką dy mctvva powstą.ma. W zaJętych m:'l'.)j- zo~ga.mzowany. dykta!urze ~onar­
w 'Bułgarii role namiestnika z ra- ktaturą. We wrześniu 1923 r. wybu- scowościach Dymitrow tworzy ko- ch.Istow. Wytęz,!na dZ1ał~lnosć Dy­
mienia Berlina. cha powstanie ludowe. lnitety rewolucyjne, które wprowa· ~trowa 7.agralllcą ~praWl~. ż~ cały 

W tych powojennych latach pod- Duszą powstania staje się od po- dzają ład i z\~alczają dYWel:S:ię. ~em~l lud .bułgarski ~r~eJmllJe, ha.-

jowej - Domo<: nie21będna cna 
zwycięstwa w t.ej walce. Tylko w. 
najściślejszym soi uszu ze zwyci..­
kim proletariatem wielkiego 
Związku Radzieckiego' może zwy­
ciężyć klasa robotniega krajów 
kapitalist.ycznych". 
p odczas drugiej wojny świato-

wej Georgi Dynlitrow wzywa 
komunist.ów całego świata, by sta 
nę1i na czele ant.yfaszystowskiego 
ruchu wyzwoleńczego, rozwija nie 
st.rudzoną d:uiałalność na rzecz zje 
dnoczenia wszystkich sił patrioty~ 
cznych przeciwko hitlerowskim za 
borcom, kieruje działaln~cią Buł 
garskie; Partii Robotnicze; (komu 
nistów) i walką wszystkich patrio 
tów bułgarskich, z orężem w rę­
ku występujących przeciwko nie. 
mieckim faszystowskim okupan­
tom. 

W 1945 r. Dymitrow wraca do 
kraju, :rostaje premierem rzadu 
ludowego, jest skretarzem genera! 
nym partii komunistycznej, sku­
uia wszystkie siły demokratyczne 
narodu iako przewodniczący Fron 
tu Oiczyźnianego. - Mówca przy 
tacza słowa radzieckiego poety Ti· 

nosi się w Bułgarii wśród chłop· I czątku Georgj Dymitrow. On to Ol'- W momenCIe, gdy DymItrow l la WOlnośCI narodoweJ l !;połec .. neJ 
stwa i robotników fala aktywności gani.zuje i uzbl'aja masy, on l\ieruje Kolarow publikują. wspólnie plo- ST. RYMARZ (Dalszy ciąg na str. 4) 
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wielki patriota i wielki i~terna[jonalist wszystkLch sił twórczych liud'U, dzię­
ki którym BU!l!garia przekształca się 
dziś w bogaty k1raj przemysaowoTOl­
niczy. 

"W:l1foś.nij na ~o C2iłIowieka 
jak DyllrtTtrow, słuri; na'9ZemU naro­
dowi talk wiernie, jak on" Słowe te, 
jak nakaz ro7Jbrzmiewadą dziś w C8~ 
łe-j Bułga.rii. Kieruj-ą je ojcowde do 8y 
nów, nauczyciele do uczniów, star 
ue pokolenie do Imodzieży. 

Aile nie tyllko dda Bull:garów postać 
Georgi DY!!IlIitrowa uosabia wspania­
łą !I1.iJezłomność bojlOlWlll.'iika ;i, wiemość 
ide1, w połączeniu 2J na~lepszym.i ce" 
chami ludzk,iego charakteru. Na ~ 
kład:l.ch z żyda i dzi,a~all.nośc:i Dymi­
trowa, wiJernego wsp6łprncoWJrika 
Lemna i StaLina, uczą się dziŚ hartu 
i prawości pr:z.oduiący ludZlie Iclasy 
ro'boLnkzej we wS2'JyStikich krajach 
Ś'\l\riata. 

Pomimo, :id: życie Dymitrowa wi­
dziilm.y jako jedJno wielkie pasano Zlffia 
gań ~ trudności - linkl tego życia 
była prosta i jalSna, Wytyczyła je i­
deologila wakZlącego proletariatu, 
którego sprawie Zmariy sQJwżył rz je­
dnakowym IPO'ŚwIi'ęCe'llliem, od wczes­
nej młodości aź do 2lgonu. Gdy przyj 
rzymy się ~ziom Dymilbro­
wa na różne terna·ty ~ z różnych, na­
wet bardoo ocL1egłych od sieblie [at­
we wwylStkicll prze'bioa ta sama kon 
sekwen1lna myśl wi<e'lIk:i.e~ prz}'IWód­
ey robotniaJegO, dobrego syna buł­
gan.'S1k:iJej ojczyzny i jediooCZ€śnie ~o­
mienJnego ilnite!rnacjlonaJ:isty 

Oto jak Dymitrow de:fiDliował po­
jęeite faszyzmu i ostrzegał przed. jego 
groźbą na d1iu;go prZJed drugą wojną 
światową: 

" ... N azywa on siebie narodo 
wym socja1i~me~ jakkalwiek 
z socjalizmem nie ma nic wspól 
~go. Faszy~m niemiecki to nie 
tylko nacjonalizm burżuazyjny, 
ale dziki, nieokrzesany szowi­
nizm. jak system państwowy 
jest bandytyzmem politycz­
nym, oparty 10 system prowoka 
cjł i mkwizycjj wobec klasy ro­
botniczej ~ rewolucyjnych ele­
mentów spOOród chlopstwa, dro 
bnomieszczarlsiwa i inteligen­
cji. jest to system średniowie­
czneto barbarzyństwa, okru­
cieństwa i nieokiełznanej żywio­
lowej zaborczośoi wobec innych 
państw i narodów. 

Hitleryzm - to WznzeslOlUl 
do ciosu pięść międzynarodo. 
wej kontrrewolucJl, hitleryzm 
- to podżegacz do nowej woj­
ny imperialistycznej i inicjator 
krucjaty przeciw ZwiązkOWi Ra 
dzieckiemu, wielkiej ojczyźnie 
mas pracującyoh całego świa-

ta". 
W innym miejscu Dymitrow wska 

ruje na realną siaę, jaka może prze­
ciwstawić się i odrzucić failę faszy­
mnu: 

,,teby unieszkodliwić faszyzm, 
udaremnić jego dojście do wla-

Stronie Sląskle, w czerwcu 
Rtmnie Sl~kie. w bystlozycldm 

powiecie, to taka /lobie nadgranicz­
na mieścina: jedna główna ulica -
szosa i kilka polnych dróg w pra­
wo i lewo. Na tej "siai!ice topogra_ 
ficznej" rozsiadły się małe kryte 

dzy i uniknąć nowej wojny im. "Probierzem szczerości i rze-I dania i obowiązki klasy robotniczej 
perialistycznej, trzeba tylko, a- teIności każdego walczące'o ro- w czasi~ i po objęciu . władzy. W li-

•. . , • czmych Jego iPracach l 'UlW8Jgach na 
by zjednoczyli 8i~ wszyscy ucz- botm1ka, kazdeJ partiI l otgam~ ten temat uderza wyjątkowa Wil'liGcli-
ciw~ patrioci wszystkich kra- zacji ludzi pracy, każdego de- wość i pre<:~a sicmmuqowań. Uroi­
jów, w granicach narodowych i mokra ty, jest jelo storunek do łowaIrle własnego kra~'U o:nw. wier­
międzynarodowych". wielkiego kraju. 1IOC'}'aliunu _ ność mięcl.zynaTodoweJ splraWle sa-

• cjal1zrn'll - oto momenty, na któl'e 
I dalej ro7JWiija tę myśl w głęboko (z93S). autor kłac1a szcZlegfflny nacisk. 

intenlaojonaLil9tyC7111ym dUJChu: A ~rwa lata wcześniej na proces:Ie "Wyrlłbiajcie w masach pra~ 
,,tyjemy w okresie, w kt&rym li?Sk11m Dymitrow rZl1JCa w twarz cujących świadomość kiarowni-

interesy klasy robotniczej, chlo hl't1l.erowsikim prow.okatOlrom: • r' k ł .. 
pów i drobnomieszczaństwa, in. "jestem gorącym zwolem- c;eJ ro 1, 18 ą spe maJą, ~spo-
teresy ma1ych narodów, intere- kiem i wielbicielem partll ko- arząc ~ ~l~y~d kra]U~'t u-
sy kraj6w pozbawionych nieza- mut1lilstycznej w Związku Ra- powszęc aJOl6, w~ zę ~ J y-
leżnośoi 1 krajów kolonaalnych, dzieokim, ponieważ partia rzą- c~~ą, ~t6ra :;Z;:IJ kla~le ::;-
interesy kultur i cywilizacji, lld!J dzi największym państwem CU}ące1 llJ'a • orne uzyw e 

. .. ós swych praw l dokladne rozu-
ki i sztuki, pokoju i demokracji śwzata, obeJmUJącym sz tą .. h bowi k6w 
są związane węzłem wspólnej część kuli ziemskiej i z wielkim mIenIe swyc () • ąz .. ~.f; ~~ 
nłenaw;,ści do największego wro .naszym wodzem Stal.mem na macmaJcl~ pocZUCIe ~tIOSC~ 
ga ludzkości _ faszyzmu. Mo- czele buduie z mezwyklym 00- n8rO~OWeJ, pat:iotyzmu 1 wolI 
ment ten stanowi realny funda- haterstwem j poświęceniem u- walkI w obrorue zdobyczy de" 
menJt pod budowę zjednoczone- strój socja1istyczny,r. m~kraty~z~ch prz~ wszelkl­
Ao frontu mas pracujących Wj,elIk:i. B~ar nie u<S!iłuje w obllJ:i- mt wroglmt za1cus8rru • 
wszystkich krajów przeciw bar- cm oprawoów szukać dla siebie O" Po wyzwdLendu Bu1garii Dymi<brow 

kolicznośei ła'glO'd7lącycil Jak ptrZy- po 22 latach wygnania wraca do oj­
barzyńcom faszystows~im i ?O~ stało na komunistę, zachowuje się czyzny, z miejsca iP11Zystępuje dQ wy 
żegaczom do wojny ImperIalt- tak samo w więzieni'U, jak i na wol- tężonej pracy. Jego d.zrrałalność w a-
styczne/,. ności.. paraci~ państw'owyJIll ~ tym o~e.s~e 
W 1935 r Dymitrow wypowLada I · * • zadecydowała. o szyb1nm u:sun~lU 

słowa, które powinny .się dziś utrwa D:r-.mitrow byq. znakomitym. prak- 1) forum publLc;=eg~ reszteQt hitl~-
ldć w pamięci ka'Żdlego z nas tykiem rewolUCYJnym, okreś!LaJąc za- rowskich naiLecialośCl i o wydobyci'll 

PJll'lll(1 WlłlKlffiO (ZlOWlfHtl 

Zasady, na iktórych qpiera się no" 
wa, budująca się Republilka, określił 
Dymi!trow w swym hi~ym 
przemówieniu dnia 9 Wtr7leŚ'Ilda 1946 
roku: 

,,Narodowa Republika BuI~ 
garska nie pozostawi otwartych 
drzwi, umojJiwiajęcych powrM 
wstecznictwu, monarchizmowi, 
faszyzmowi i szowinizmowi 
wielkobułgarskiemu. W optNCiu 
o nowe, zdrowe fundamenty 
konstytucyjne, polityczne, go­
spodarcze i kulturalne, gwaran­
tujące rozwój naszego kraju, 
zapewnimy rozkwit tlB-vemu 
narodowi, odrzucając raz na 
zawsze jakąkolwiek możliWłOŚĆ 
wyzysku człowieka przez czło­
wieka". 

"Bulgaria będzie wolnIJ, nie. 
zależną i suwerenną republiką 
narodową· Nie będzie więcej na 
rzędziem w r~kach obcych, kM 
rzy dla swych ciasnych, kapita­
listycznych interesów czynili 
małe kra}e :narodami niewolni­
ków. Bułgarska Republika Na­
rodowa będzie ważną częścią 
skladową 1Naterskiej 'jedności 
słowiańskiej, skierowanej prze­
ciw reakcji światowej. Bułga.ria 
nie będzie więcej przedmiotem 

(DokończeIrle ze str. 3) Wówczas też Dymitrow n.akre~l Komunistycznej, jest wspaniałym antyslow~1ańskiej i antyradzie' 
ślił założenia wielkiego planu przejawem ducha "pl'ole<l;a['iackiego ckiej polityki, prowadzącej do 

chonowa, który opoWli.ada, iak ps- uprzemysłowienia i socjalistycznej internacjonalizmu, w jakim Dymi- nienawiści między narodemi; 
wien staruszek z zabitej deskami przebudowy wsi w Bułgari~, jako trow wychowywał klasę robotni- natomiast wraz z innymi milu· 
od świata górskiej wsi bułgarslciej: kraju kroczącego do socjalizmu.. czą swego kraju. jącymi pokój narodami da 
na .sW6j J?TYJ?it~y. ~ób wy- Dziś, u trumny sw;.gO uwielbiane W dni głębokiej żałoby _ mó' wklad do trwalej polityki po .. 
raził podZIW 1 uWlelbi.enae dla Dy- go wodza - móWi Roman Zam- wi w zakończeniu sekretarz KC koju na Balkar:a.:b. I W EUlo-
mitrowa. b::o:vski - 1;>o?aterski . lud br~t: PZPR _ masy pracujące Pols}ci pie<'. 

Jako kierownik państwa bułgar ~le] ~ułgar~le] ludoweJ renublikI całym serCem łączą się w uczu- O istocie obecnego ustrojlU lłt:dga.­
sklego, Georgi Dymitrow ugrunto slt,tbu]e zrea~~dwać tćestamjale~~ Dy- ciach bólu z narodem bułgarskim. rii, jak rówmież Po1ski li !Innych kra­
wuje wieczystą przyjaźń miedzy mltrowa.-:ouu ow~ soc 18 ~'7.~ Jego ogromna strata jest i naszą j6w demokracjli ludowej, Dym1'ttrow 
swoim narodem i naTooami ZSRR. ną, zamozną, szczęśliwą Bułganę , stratą. Ale sprawa, za którą on wyra2li.ł się w 1948 roku: 

Jest też gorącym orędo~iki~m oddał całe swe piękne życie - " ••• Demokracja Lu10wIIf nŃI 
. .. . . . ,. . Podkreślając ogromny wkład iest nieśmiertelna. jest możliwa bez klasy robotni. 

zbhzema, SOJuszu. 1 prz~Jaz~l IIU~ Dvmtirowa w zespolenie wszyst.. .., 
dz~ wyzw~lonynu ~roda:t;U .ludo kich sił demokratycznych oraz w . ~amIęć. o G~ri!l. Dyrm.troWle czej. Nie ma i nie moż, byl de 
we] PolskI i. Bulgarlll. MOWląC o umoonienie światowego obozu po zyc będ2lie wJ.eCZme w sercach mokra.;ji ludowej bez klasy ro­
tym, Roman Zambrowski przypo- koiu mówca stwierdza że wiernv naszego ludu pracującego i opro- OOtniczej. Demokrar:ilJ ludowa 
mina dni pobytu Dymirowa w ucze~ Lenina i Stalina' bezlitośnie mieniać będ?ie naszą braterską nie może się rozwijać, nie może 
Polsce, jego natchnione pfzem6- demaskował i piętnował zdradę przyjaźń z narodem bułgarskim. okrzeonąć j nie mo.h zllbezpie~ 
wi.e~e, wv:g~oszone w warsz~~- sprawy socjalizmu przez nacjona- Życie Georgi Dymitrowa, wier- czyć nowego, szczęśliwego ż~·cia 
ski":l "Roml.e ,gdy z radosClą listyczną klikę titowską. Dymi- nego towaTZVSza Lenina i Stalina, narodu bez akty,vne; roli klasy 
stWIerdzał. ze Warszawa powsta- '. . .. ... 
je do życia jak feniks z popiołów. trow l IllilbhZSl Jego współbojow" odważnego rewolucjonisty, pło- robotniczej, I')e! je'; zorganizo-

nicy _ dodaje Roman Zambrow- miennego patrioty i trybuna anty wania i jedności". 
Mówca zwraca następnie uwagę faszystowskiego, będzie dla nas Wszys~o, 00 ZmaTły kiedykoll-

na dokonaną przez Dymitrowa ski - wykarczowali chwasty na- przykładem i natchnieniem w wiek iPowi€dzia~ ł'Ub napisal, znaj-. 
niespełna 7 miesięcy temu na zje- cjonalistyczne, usiłujące plenić się pracy i w walce o rozkwit gospo- dowało pełne pokrYcie w jego bez· 
ździe Bugarskiei Partii Komuni- w Bułgarskiej Partii Komunistycz darczy i kulturalny naszego kraju, p1'Zykładnie ofiaa-nej, nieprzerwanej 
stycznej - wn,ikliwą i głęboką a" nej. Jednolita postawa całej partii o szczęśliwsze jutro narodu pol- działaJnoś~i. B~. jednym z najlep-

'- ki · k'ó' . szych, naJbaooZ1eJ Ulkochanych pr:z.e· 
nalizę i:SiC?ty fundamentalnyca i całego ludu pracującego Buł~arii s. ego, o t~wały po l , o socJa- wodników rzesz pracujących, tych 
przeobrazen spo!eczn.o-politycz- wobec zdemaskowanego burzua- llzrn - konczy sekretarz KC rzesz; kitóre nadają dziś bieg dzie" 
nych w Bułgarii i w innych kra- zyjnego nacjonalisty Kostowa, zna. PZPR, wicemarszałek Sejmu -I jom. ' 
jach demokracji ludowej. miom,lje siłę Bułgarskiej Partii Roman Zambrowski. (AZ) 

Biala Marianna· z Zieloną óią 
Cenne złoża marmuru odkryło na Dolnym Ślqsku 

czerwoną dachówką domki, urząd GłÓWll'lY impet poszukiwań szedł 
pocztowy, stacja kolejowa Stronie, na Rogóżkę, tam pono były jakieś 
to prawdziJWy "świat zabty s:z.toInie. Pewnego wiosennego dnia 
deskami". Raz na dzień do br. inż. Friedberg i majster Nietup­
dera tu pociąg i od czasu do cza ski z fabryki obróblci marmuru z 
su przeciągają .tędy turyści w drodze Piławy Górnej zajechali samocho­
na szczyt Snieźnlka. Stronie jest 0- dem do Stronia i bez wielkiego 
toc:z.one górami niezbyt wysokimi. przekonania ruszyli na Krzyżatkę 
Porasta je las, a w wyższych par- po wyboiste j drodze. W połowie dro_ 
tiacl1 kosoru:zewina. Wśród gór tych gi na szczyt dostrzegli kilka zrujno­
niczym nie wyróżniała się Krzyżat_ wa:nych. budynków i opuszczony, na 
ka, chyba tym, że na jej szczycie wpół zasypany kamieniołom. Tu 
stoi wielki, wysoki dreWll'liany krzyż. znajdowała się 50 lat temu kopalnia. 
K.rzyżatki nie ma do tej pory w ża- "Ostprinz" czynna tylko przez kil­
dnym podręczniJh-u geografii. Nieba- kanaście lat. Pracę w niej zarzucO_ 
wem jednak nie będzie chyba w no - widocznie wyczerpano pokła­
Polsce góry sławniejszej. Krzyżatka ay, no bo trudno sobie wyobrazić, 
znajdzie pocześniejsze miejsce od aby 21 innego powodu zaniechano 
turystycznych prospektów: miejsce eksploatac;i eennego kamienia. Nie­
w planach produkcyjnych Minister _ 'tupski uderzył w skałę czekanem i 

mią często ostrza. Ale i ci kowale 
w kuźni są "wsiowi" - nie bardzo 
mają się na l'IZeczy. A mimo to r0-
bota idZ'je i to w imponującym tem~ 
pie. Kier. Nietupski pościągał skąd 
się dało drzewo. zardzewiałe szyny, 
zepsute wagoniki 1 tym materiałem 
buduje pierwszy transport i wJ'ciąg. twierdzili, że pokłady Marianny Złoża Zielonej Róży i Białej Ma­

sięgające (na razie na oko) 25 m w rianny ułożyły się na Krzyżstce co 
głąb ziemi są w zasadzie niewy- najmniej złośliwie. Złoża zaczynają TU MUSI STA..~ĄC ARl\llA 
czerpalne. przy maksymalnym wyda się często na powierzchni, a potem FACHOWCOW 
byciu wystarczyłoby ich nawet na "uciekąją" skOŚnie w dół, przeważ- Na szczycie sztolni chodtt już ko-
lOlka tysięcy lat. nie z północy na południe. Widać to lejka lino~~ do wydoby,:v~nia ziemi. 

Uradowani odkryciem wracali po "słojach" tzw. "łebków", tj. po_ W odległoscl 50 m od !IueJsca pracy 
Friedberg z Niectupskim do samo_ czątków złożysk. I dlatego trzeba na ręba~zy, warczr ~d śWitu do zmroku 
chodu, ale po drodze "przerąbali Krzyżatce najpierw zorganizować sp~ęz.arka ~asil.aJąca ~eumatyczr;.e 
się" przez zbity gąszcz krzewów do produkcję, powykrywać w całości ś~ldlY. Z Wlelklch kO'Z.i6V:' 25 :obo.­
małego jaru i... tu stanęli z.nowu 01- złoża, ich kierunek, spoistość, jed .. n;ków

ie 
zsuwa na .~łopskl~ fUlman. 

śnieni: skalna ściana była nie tylko nym słowem sporządzić szczegółową ki p rwSze l~biki polskiego mar-
"niepokojąco" popielata, ale jakby mapę. mUlll: S:'\ to Jednak skromne ~ 
przemieszana z cynobrem i seledy- ~z<;!tki. Nl~ ":'Ysta~czy tu 50 czy Wlę~ 
nem, tworzącymi na szarym tle fan- PIERWSZE KUBIKl eJ robotniko:"" me .wys~arczy tu. je. 
ta styczne kwiaty i pawie oka. Tak ~en zdolny ki~ownil;, rue wystlUczy 
więc dnia tego odkryto r6wnież na Najpierw nie było robotników, ani Jedna, czy. dWIe spręzar~ 1 tych kil~ 
Krzyżatce, niemniejsze od Białej jednego wykwalifikowanego kamie- km~ wagomków. Tu mUSI stanąć ar .. 
Marianny złoża najcenniejszego ze niarza czy górnika. Nie było narzę_ la fachow~6w. . 
wszystkiCh marmurów świata wy _ dzi, szyn, wózków, lin stalowych, Aby polski. kopalme ~armuru w,­
dobywanego dQtąd jedynie na grec_ drzewa, ani kozłów do podnoszenia star~o:",ały do prO?UkcJl! która ume­
klej wyspie Kyros _ złoża "Zielonej bloków. Amb.icją Zjednoczenia by zalez.m nas zupełn~e od unportu z.~ 

stwa przemysłu i nowego polskiego krzyknął: "Marianna"! 
Zjednoczenia - Kopalń Marmuru. BIEL PRZETYKANA BŁĘKITEM Róży" lo jak najszy.bciej przystąpić do ZOf- gramcy, trzeba Jeszcze olbrzymIej 

. ganizowania odkrywek i pa:odukcji. pracy, olbrzymich środków. Ale 
ODKRYCIE PRZESZŁO NASZE 

NAJSMIELSZE NADZIEJE Pod warstwą SiPalonego przez "KAMIE~ NA WAGĘ ZŁOTA" Od szosy w Stroniu do sztolni Bia_ wszystko to opłaci się. Przy nonnaI-
słońce i sypkiego jak sól bezwarto_ lej Marianny Nr l na górze, wiedzie nym tempie prac przygotowaw _ 

_ mówi kierownik robót odkryw- ściowego piargu ujrzeli nasi od~ Zielona Róża jest przed wypolero_ kręta wyboista dróżka, którą wspi- czych już za 4 lata będziemy mogli 
czych na Krzyżatce ob. Nietupski. krywcy śnieżną, przetykaną błęki- waniem bardzo efektowna, ale nieco nnją się chłopskie wozy. Za jeden zlikwidować import, wydor.vwając 
Od daWll'la chodziły słuchy, że tu, w tern biel "Białej Marianny" - cen.. pastelowa. Po wypolerowaniu (a kurs pl.'j się woźnicom 500 zł. ale ponad 2000 m kub. marmuru rocz­
Kotlinie Sudeckiej, Niemcy niegdyś nego gatunku marmuru - głównego mamy takie zakłady w Piławie G6r~ też praca jest ńaprawdę ciężka. nie. Za 6- lat będziemy już mogli 
wydobywali mannur. Jaki marmur tworzywa budowli monumentalnych. nej) szary odcień marmuru nabIera Robotników zwerbowano z oko- nasz marmur eksportować, a więc 
i gdzie nie pamiętali najstarsi au- Taki właśnie twardy i łatwy do mocnej szmaragdowej barwy. a roz- U<.:mych wsi i zaczęto przygotowa_ Za lat 6 będziemy groźnymi konku. 
tochtoni. Ekipy Zjednoczenia Prze_ obróbIti marmur biały jak śnieg z rzedzony róż nabiera intensywności nie odkrywki. Zainstalowano pro- rentami Grecji i Włoch. POSiadając 
mysłu Kameniarsk1ego prowadziły popielato błękitną żyłą, która dopie- różu pompejańskiego. Już Rzymia_ wizoryczną kuźnię do ostrzenia i na· własne zakład" obróbki mannuru, 
gorączkowe poszukiwania. mimo iż ro po wypolerowaniu nabiera szafi- nie nazywali Różę "kamieniem na prawy narzędzi i świdrów, bo dwaj będziemy mogli eksportować nie su. 
panowało przekonanie, że chodzi o I rowego . koloru, s,?rovo:ad~(l1iśmy wagę zl?t~" i dziś jest to "kamIeń" świeżo upiec~eni "gór~icyu. Zyg_ l'owiec. a gotowe elementy arcm­
zwykły, niezbyt cenny mannur tzw. przed wOJną :z.a drogle plemądze z olbrzymIe] ceny: 1 m sześc. suroiwca1munt Chw~l J Ambrozy Mędrala. tektury i rzeźby. A to jest bardro 
dolnośląski. Zwykły, niezwykły ale I Włoch Inż. FrieClberg i majster Nic _j (tzn przed obróbką) kosztuje 65.000 rąbiący śWIdram] oczyszczone już z realne. 
marmur więc może się opłaci? tupski a po nich eki.pa geologów złotych. ziemi i kamieni bloki marmuru, la- st. Broszkiewicz 
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Teczowe osnowy w chatach nad lo borką 
z wizytq w spółdzielni tkackiej "Runo" . ~~c~.::~.k~J~az~~~~:~cllO~~ 

Opa,sana lasami i wStęgami dwu rza. Tradycja produ]rcji barwnych 
~ek, wśród' I:mjnych, równinnych wełniaków przekazywana z pokole­
łąk il'OZSiadła się sZeToko meś Wol_ .nia na pokolenie przetrwała do dnia 
borz. Ta stara, bo istniejąca mniej dmlsiejszego, :iJ ezasem przybierając 
więcej od 900 Jat osada posiada wła- jednak cora2 to inną formę. Ze spo­
sną histor:Lę. Stąd w roku 1410 wy- radycznego, prywatnego wytwar.za­
:ruszał pod Grunwald Jagiełlo, tu nLa tkanin ludność WolJborza pr.ze­
!przyazedł na świat w r. 1510 Andrzej stawiła się z cmsem na produkcję 
Frycz Modrzewski, tu była stała sie- masową, na skoordynowane, wspól­
dzioa biskupów kujawskich, -po któ- ne dzi.a,l;anie. 
r,vch pozostał do dziś pięknie zacho- Dogodne do hodowli owie<: warun-
wany pałac z XVI wieku. kt, roz,winięte tkactwo ludowe oraz 

Wol'borz posiadJa też własną trady- przepływa}ąlce w pobliżu dwLe rzecz 
cję sztuki ludowej. Jak tylko sięgną ki Wolból'ka i Moszczenika) o mięk­
pami'ędą najstarsi tamtejsi: ludzie, kiej i czystej wodzie zadecydowały, 
w miejscowości tej hodowano owce że w r 1938 :zawiąz.ała się w Wol,bo­
d. niemal w każdym domu stały kro_ rzu spółdzielnia bkacka oraz powsta­
Ma, na których tkano przedziwnie la tam mała fabryezk,a rzl przędzal­
!piękne, kolorowe wełniaki A i dzi- nią, faflbiarnią i pra,1nią· 
siaj również kto zajł"zy do tamtej- W czasie ostatniej wojny Wolborz 

, swój wyznaczony zakreS działania i 
oów Wolborza wszeJk!iie przeszkOdy czynnośC'i swojoe wyhlonuje 2l polece­
zostały pokonane d w ~ os-tat- nia rady nadzorczej. Pracowniey 
nich kilku lat spółdzielnia wys2l~oli- spółdzielni mają ponadto s'amorząd. 
la nawet we własnym zakresrl.e fa- kt6ry jest organem doradczym dla 
chowego farbiarza w osohie Henry- władZi spółdzielczych oraz reprezen­
ka Szumiała. tuje ;interesy pracownicze. Kaooy 
Wśród chałupnik,ów są też dOSJko- dział produklcyjny ma tam przed!sta­

nali fachowcy. WystaTczy zaobser- wideU, którzy d!rogą obserwacjli i 
wować przy pracy Annę Łaską, Ig- robienia notatek :z!bierają materiały 
nacego Mielczairka, c'liy Władysława na miesięczne posiedzenia ~d'Y 0-
Faika, aby stwierdzić ich niebywałą ra11 narady wytwórc21e. 
rutynę !t sta.ra,nno'ść przy wykonywa- W r. ib. -M:adze spółdzielni specjał­
niu materiału, jak również prawdzi- ną uwa.gę ZWTóc1ły '1\a :p'0prawiei!llie 
wie artystycmy smak. Oczywi!Śc'l.e, rasy przez hodowanie ras'owych 
że na te cechy złożyły się zapewne tryków i oW\iec !NI'SY Kent 
pokolenia i lata pracy wykonywanej i Merynoprekos. Na odct,nku tkac­
z prawdz1wym zamUowaniem. twa zaś sp~cja1ną woską otacza Zla-
Całokształtem prodJUkcji kierują rza.d i kierowmctwo produkcję tka· 

władze spółdzielni z przewodniczą- nUi ludowych o pięknych barwach 
cym Zarządu i kierownikiem fabry- i motywach regionalnych. 'Ilkaniny 
ki - Edwaroem Machem na czele. te sprzedaje Spół&cieJ.ni,a Pracy w 
Piracę organizacyjną ułatwiają po- Warszawie, Oddal. w Łodzi. Wytwory 
szczególne komisje, jak kUJlturalno- precow:Ltyoh ~Ik Wol!borza razcho­
oświatowa i szkolen:ia :zawodJoweg,o, dz.ą się 'PO iPIo1sce przynosząc dm nie 
komisja pl8Jnowan~a, oszczędności li! tyl!klo dochody lecz i wyl'aZiy uzna· 
współzawodnictwa pracy, komisja ma. 
higieny, beZ!Pie~,stwa i dysCY'IPmy J. P 

Po prostu 
Zatrudnimy studenta 

Nie raz już pisaliśmy na tym 
miejscu o negatywnym stosunku 
niektórych instytucji do studentów. 
Często słyszy się skargi, że takie lub 
inne Zjednoczenie, czy Centrala a 
priori negatywnie ustosunkowuje się 
do starających się o pracę studen­
tów. 
Często się zdarza że studentem jest 

człowiek o dużych skądinąd kwali­
fikacjach - w iWisiejszych czasach 
studentami są niekoniecznie świeżo 
upieczeni maturzyści. Bywają nimi 
ludzie, obarczeni rodziną, którzy do 
tej pory me mogli się uczyć. Wię­
ltszość instytucji stawiała takich lu_ 
dzi przed alternatywą! albo się u­
czyć, albo pracować. . 

Dlatego z miłym zdziwieniem 
przeczytaliśmy w "Dzienniku Łódz. 
kim" ogłoszenie Zjednoczenia Ener. 
getycznego Okr. Łódzkiego, z kt6_ 
rego dowiedzieliśmy się, że Zjedno­
czenie 

"Zatrudni Referenta (studenta, 
techndka planistę) do prac nad do_ 
kumentacją techniczną inwestycji". 

Oby takich instytuoji było jak 
najwięcej. (rs) 

. sZiYch chat, ten ujrzy tam piękne w,stał w 75 proc zniszczony przez 
!pI"Z'Ykrycia na :;tół, czy łóżko, grube Niemców. Mimo t~ życie .osady za­
cJ;1usty kobiece ,spódni,ce czy z-apas-- z:narlo ty~o n-a ~ot~o. Nlesły:chana 
ki, mieniące sLę wszystkimi kolora- zywotnośc tamteJsze'J .lJUdnośCl oraz 
Il"!'i tęczy: Stonowanie baiIW, wydoby- og:omne iPrzywi.ą~e ~o. stron, 1'0-
<!l! . naj;p:ięknie.jszych ilrolorów i ~e- dZJJ:Iln!ch spraWJJ1o, ' ze lUZ w~otA:e 
&ZlCie \Staramne wykonana tkJamna WolJJborz znowu s1lalIlął "na nOg1 . Nie 
to specj.aJnoŚĆ mies'7Jkańców Wo,lbo! ty1Jko od'budowano szereg spa1Jo-

nych zagród, ale nawet postawlOi1lo 
kilka nowych budynków, ja,k !2ikołę 

$wi~to Lotnictwa 
Ul Łodzi 

1 Ośrodek Zdrowia. 
Ludn.oŚć Wolborva rozumiała przy 

tym dobrze, że dobrobyt całej osady 
Stypendia • 

I Domy ka'demickie 
zależy wyłącZilJ.ie od ZOI1ganizowanba czeka"lą na 
na miejscu spół:dzie1.nil tkaokiej. W 

rpłodzież robotniczo-chłopską 
Łódzcy 'lotnicy :f, miłośnicy sportu chatach Wolborm z powrotem więc Juź tylko kiilika dn;i dzield nas od/ na studia to córki d synowie robot. 

S?JY1bowcowego ,pr2lygotowują się do zaczęto zakŁadać na waxs~taty ostatniego terminu IN"zyjmowama ników i małorolnych chłopów. Mlo­
urocz"'stego obchodu Ś",iAlla LO't.nii- tkackie zieloną, żółtą lub czerwoną 

J' •• _" ów zgłoszeń na wyższe· uczelnie. Nic też dzie6: ta, zdająe sobie sprąwę z tego, 
c:twa. · , osnowę, i zn :zaczęły turkotać d' . ó U . ...i'at· . tudi' . b d.zi mo 

Święto to przypada dopiero 4 \Wze wrzec10na w przędzalni nad Wo1'b&- ZlJWillego, ze zar WIllO l1Ilwers.)'",- ze w czaSIe s ow me ę ' e ' . 
śma ,a'le J'Uż oIbecn:ie T ;~a LotMcza ką. Tkacze _ chałupnicy ora11 fabr:y- Łódalki jak również d mne uczelnie gła liczyć na pomq.c materla1ną ze 

J.-ĄS' k" w Łodzi są doslo"WlIlie oblegane pl"zez strony nie~amoill1ych rodziców, ma 
powołaŁa komitet organi,zacyjny, a znow stanoWiły nierozerwa'lną je-
iktóry przystąpił do opra,cowania pro dność. W wollJx>rskim m.k:ładzie włó młodzież. Wśród mplsujących się na nieraz powaźne obawy, czy o włas_ 
gI"art1lU impTel'1. Hasłem tego.rocznegQ kienniczym zatrudniającym 50 ludzi pie~ rok studiów wj,dzimy szcze nY'ch siłach porbrafi pokonać piętrzą­
Swięta Lotnictwa będzie _ ,,Lotni- przerabia .się surowiec, zaś tka'ctwo góln1e duro młodzieży robotnimej i ce się przed nią 1lrudJIlości natury 

dIb . l . ..- 1.._ chłopskiej. filIlansowej. Obarwy te są juź obec-ctwo polskie w sł:uż;bie i ol:\ronie po· o ywa S1ę wy ącznle sys""mem CUCi 
koju". łupniczym. Zorg~wane w Łodzi przeal me nie na ClZasie. 

3 września, po caps-trzyku, 'W s?Jko !,Duszą fa:l>ryezk;i j~ ma~ster ~an ZAMP BiU!l"o lin.formacyjno - WeT. Studiującą młocW;ież niezamomą 
ła<:h ii świetlicach l'obotniczych od- Michallllk, który włQzył d'Urżo ofiar- bunikowe na wyższe \lJCZelnie oraz mek~ w tym roiku mila niespoWJian_ 
będą się akademie na których' mł,o. nej pracy w uruchomienie jej po szeroko' zakroj<ma akcja ZMP 7looa. ka w postaci podwyższenia stypen­
dzież :1 sta'l"sze spcl:eczeństwo Łod'lli. WIOjrn.ie. PQlIladł.o "RI"Z'Y tym rutyno-- lalo swoje. Mlodzi.e6: r?~o~iozo - dil~ o/az ~apewnienJia ~ynom ro.. 
zapoma się z dorobkiem odrodzone- wanym, dłiugoletmm tachowcu wy- chłopSka UlCZyna l"Q1JUmlec, ze po. botnik.ow l chłop6~ (me pochodzą· 
go lotmctwa polskiego. DZlień 4 wrze sZlkoliJi się młoc1zi przodownicy pra· mimo niezamoill1ości rodzicó~, dmę- cych z Łodzi) miejSC w domach a­
śnia wypełnią Joty prJGca20We i po- cy jak Plotr Nowak czy Urgzu1.a ki pomocy ze strony państwa ma kademiaklch. 
kazy szybowców. W tymże dlliiu na Cze~jńsika.: . _ ~ożność ukończenia wyilszycl1 stu. Je~D:a ~ najwi!.~9Zych .b~ląozek 
skoczni, na Polesiu KonstantylD.ow- Spóid7iieln1a mmła duże trudnoscl Wf dlÓW. studlUJJąceJ W Łocl.e.i rnłodzi€zy za-
sk:im odbędą SiLę skolri propagando- uruchomieniu po wojn~e farbiarni. Jaik wykazują prowizo.ryczne obli- mi ejlScowej , a mianowicie brak mie_ 
we. W dtiiu Św;1ęta Lotnictwa wy- Jednak dzięki. wytrwałości mies2lkań czenU'a, ponad 70 proc. I!.i8IlldydatÓ!W S!2Jkań zostanie w przjlsZiłym r<Jlku a-

- ruszą na ulice Łodzi kwestarze, kt6- _.------_______ ........ ____________________________ _ 
1EZY. 'będą 7Jbi.era'Ć na IbudJowę IW War-
sm.Wie Domu Lotnika. (b.) 

Rowy wodociqgowe 1500 obiadów w Sim-ie 
Nowoczesny.bar w Grand Cafe, Sala MaUnowa - lokalem reprezentacyjnym 

Z dl8.wna zapowiadane w Łodz1!. u· 2l tą tylko rożni,cą, że otnyma dodat I m.ieszczenia przewidlują, że będzie 
ruchomi.e.nie większej :L!oścl spółdziel kowe wejście .z łrotelu. to bardzo elegancki, now~()Ześnie u­
czych i pa.(J.stwowych 'lokali gastro- Dalsza przebudowa tego lokaQu rządzony lokal gastT?nomLC~o- ro~­
nomicznych stanie sięwllJajbliżs,zych premviduje przebudowę 2 niedużych rywkowy. I«;S'ta~acJ,a ta. me ?ędZ1e 
mmesiącach sprawą d'okonaną. PSS pokoi tej kawiarni na 1 dużą, pięk- "'7dawać o,!>l~do:"', Jecz Jedyn1~. da-
ma prowadzić bary, stołówki iIJ re- nie url'1ąd.zoną salę. m~ na 2!amow::ema oraz zakąs!ri l na 
staU!l"acje [popuLarne, PDT 2laś - 10- poJe. W gocwinach [pop'ołudniowych 
kale bard.ziej reprezentacyjne. Do Grand Cafe zmieni zasadn:iczo i wi,e'czOl1I1ych ma tu występować 
końca br. miasto pokryje ;;tę gęstą .swój dotychczas,owy charakter. Po jedna 2J najleps,zych w Łodm m'­
siecią gastronomicZJIlych placówek przebudowaniu lokalu powstanie tU kiestr. 
PSS, które będą wtvdawać dZiiennie nowocze,śnie urządzony bar, w któ- Najwięszym ;plusem tych ws~st­
do 15 tys. obLadów popularnych. rym od 9 rano do 10 w:ieczór będ7ie ktch ,,gastronomicznych" :zamierzeń 

Na.jw:i.ęksm restauracja PSS zosta można otrzymać gorące d zimne za-o Łodzi ma być to, że zarówno lokale 
me otwarta w nieczynnym już od kąSiki., orUl rożn~o rddzaju napoj'e popuLarne, jak i liuksusowo-re,prezen 
dlJuż~ i:msu lokalu Sim-u przy nie wyłącvająe win i wódek tacyjne mają być .stosunikowo nie­
Placu Wolności. LokaI ten po grun- Najwięk6"ZY awans cz~ka Salę Mw d'rog,ie Mies~ań.cy, ro~Qltniczej. Ło­
townej przebudowie ma wydawać linową ,wraz, z Salą Złotą. Po gron- dizl!.. będą mogh zJ,eśc obla:d, jak l Sp.ę 
dziennie 1,500 oIbiadów W g~·nach townym remoncie powstamiie tu re- dZ1C cza,s przy g,zklance plwa lub Wl­
zaś przed~UJdnio~ch będme. wy- 8taurac·a. re:prezentacy'na Łod2:l!. Ist ~a w lomłu lu~susowym nie ~da­
k«,~stany Jako kaW18mia, e WleCZO n:iejąee J obeO!1!l.e przejśbe 'Z tego lo. J~c na ten cel aw:n. przekracza~ących 
.!l1em. - lioikaQ rozrywkowo-dancinJgo· kału dIo hotelu zostanie s!k;asawane, finansowych m<JrlliWlpś<?i ludom pra­
wy. . . wy>buduje się n.atomi'ast wejście i cy. T;a z~,sada p.rZysWl~ zar6wn~ 

:F'otJo "Dziennik Łódzki" Gruntowna przeb~o~a il. ka!pI tal- szeroki korytarz od ul Tflaugutta. PSS. Ja~ l PDT - orgrul:l'l.atorom l 
~ ny remont czeka najWIększe lokale . zaŁozy.Clelom nowym placowek ga-

Dobrej wody będzie więcej. I w Łodzi.: · Grand Cafe, Salę Malino· Jaką mw:wę orbrzyma ta nowa re- s1lronomiC7J1lo konsumpcyjnych w 
Kopanie rowów wodociągOWYCh Da wą, Salę Złotą ~ kawiarnię syrenę.j , staUi'aoja, na razie DJie wiadomo, opra Łodzi Przyipuszczać należy, ile bę-

ul. Narutowicza.. Syrena pozostanie nadal ikawiarIllią, cowane !Jaś plany przebudowy po- d1li.e ona przestrzeglanlQ. (jlb.) 

•• 
I 

~~;;~~::=:~:~1t~ "Jak tylko . zdyjmą prześcieradło zZegmonta" 
żelazne sztaby, ostry zapach smo-
ły i asfaltu, biała, zupełinie nie. o lWka pięter wyżejl-podw6rza ta zieleń i chodnilcl. na których pałac - to ' Radziwiłłów, kolo 
znajoma balustrada. Gdzie ja je-- starych domów. Ano, przesadzono wznoszą się estetycz,n~ latarnie, Banku, co to wr6ble sejmy byli 
&tern? \ Gdzie ruiny domów, cią- te lipy z ich dawnych miejsc, po biegną aż do białego prześlicznego na dr2;ewach, pamięta pani? Scho­
gnące się niedawno aż do rogu prostu wykopano je wxa,z z ogrom pałacu, złocącego się w s~ońcu wali sobie te hrabie pałac w o­
Kapucyńskiej? Nie ma już ruin: nymi zwałami ziemi, w której ro- miedzią świeżo pokrytego dachu. grodzie, żeby jem ludzie w okna 
niska biała balustrada biegnie sły, przewieziono je i wkopano Jaki to może być pałac? Jaka to nie zagl3,dali, a tera hrabiów nie 
wzdhn Miodowej nad olbrzy- na trasie. była ulica? Teraz naprawdę nic ma, a pałac jel O, stoi, niebrzyd-
mim wykopem, którędy iść będzie Balustrada skręca w dawną u· już nie wiem. Oglądam się bez. kie t~to, co? 
tramwaj z tunelu, biegnącego od licę . Kapucyńską. Półokrągły radnie i wzrok mój pada na tak Spojrzała ze znawstwem, mIU-

PI. Zamkowego i kończącego się skręt obsadzono ciemną zielenią gę charakterystyczny dla Warszawy żąc oczy od sł.ońca. 
wylotem właśnie pod Miodową. stych tui, a P.o przeciwległej stro- stragan z kwiatami. Siedzi przy - Niczegój ta nasza Warszawa. 

- To część trasy w-z. nie wznosi się za ·stylowym, no- nim zażywna jejmoM. Trochę mi Postawim tak3" że świat .oczy o-
Idę wztdłuż balustrady, ze zdu- wopowstałym murkiem, stary ko- wstyd - jakże, r.odowita wait"sza- tworzy. "'" jak będzie gotowa, to 

mieniem patr~ąc w dół, w wy- ści6ł KClIPucyn6w. Ulica Kapucyń-. w.ilan.ka me ~a własne~o miasta? ją szkopom pokażem, żeby ich ja­
kop. Co zrobIono z taką olbrzy. ska schodzi. ślimakiem w dół, do- - ale pytam laka to ulwa. sna krew zalała jak popatrzą. A 
rnią masą ziemi? .1 kiedy to zro- biegając do poziomu trasy. Idę - Bo co? To paniusia nie war- Plac ZamkO'Wy wtdziała paniusia? 
biono? Wspaniała szeroka ulica, z. nią, przypominając sobie, jak tu siawska? - Nie, dziś nie zdążyłam, a za 
szynami, idącymi środkiem, obra- dawniej byłQ. Mijam gmach Hi- Wyjaśniam, ie mieszkam teraz godzinę wracam do Łodzi. Może 
mowana jest z obydwóch stron poteki. Jakżeż okazał się piękny, w Łodzi. na przyszły raz. 

kadeinll!ckim poważnie zJ:3,godzona. 
Dzięki bowiem otwarciu nQWego do. 
mu akademic!kiego przy ul. Zamen..­
hofa, ogólna liczba miejsc w łódz­
kich domach akademickich wzrośrnie 
do przeszło 850. 

Szczeg6lnie dobre warooki będzie 
miała młodzież kształcąca ~ię na na. 
uozydeJ.i Wyż;s,za Szkoła Pedagogicz­
na w Łodzi prowadzi właroy inteT­
il'at. Młodzież niezamoZna. pochodzą­
ca z poza Łod2li. otrzyma w interna. 
cie miesZJkalll'ie wraz z całodziennym 
wyżywieniem. Kosm u1lrzymania w 
internacie wynieSie około 3.500 zł 
miesięC2llllie, tj. o 1.500 zł mniej niż 
stypendium przymawane tej mło­
dzieży z finansów Min. Oświaty. 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna w 

Łod2li. żru;ługuje na szczególną uwa­
gę młodzieży A:bsolwenci tej szkoły 
po 3 laltach nauki otrzymują pełne 
kwalifikacje nauczycieli, .których w 
związku 2l rozbudową sieci szkoL 
nictwa odczuwa się wciąż jeszcze 
duży brak. 

Przy Państw. Wyżs:oej Szkole Pe-­
dagoglcznej czynne będzie w tym 
roku studium wst~ne, umożliwiają­
ce dostanie się na studia młodzieży, 
która me zdopyła matury ·1dceaL'1.ej. 

Jak się dowiadujemy, termilIl za. 
pisów na I rok' studiów upływa 2l 

dniem 20 Hpca, a na studium wstęp­
ne - 20 Sierpnia. Wszełkich bliż­
szych informacja udziela sekreta. 
riat PWSiP (Łódź. Al. Kościus2lki 21, 
tel. 164-67). (jb) 

Pip.rwsze lUBsiedzenie 
DRN Łódt-Śródmieście 

(1') We wtorek, 12 bm., o godz. 11 
odbędzie się pierwsze organizacyjne 
posiedzenie Dzielnicowej Rady Na_ 
rodowej Łódź-Sródmicśoie. Posie. 
dzenie odbędzie się w sali Państw~­
wej Szkoły Przemysłowej ZeńsIdej 

przy ul. W61czańskiej 23. Porządek 
dzienny przewiduje: 

t. Zagajenie. 2. Złożenie ślubowa_ 

nia przez członków DRN, 3. Wybór 
Prezydium DRN, 4. Referat o roli I 
zagadnieniach Dzielnicowych Rad 
Narodowych. 

stronę dwóch nadchodzących męż 
czyzn. - Wicuś. a chodźno! Jak 
tam? Posiedziałbyś przy , kwia­
tach, tobVJI.l T' Jleciała popatrzyć. 

Dwaj jegomoście bez maryna­
rek zbliżyli się do straganu. 

- A mOożem pOosiedzieć (ba 
dwa. Leć, Amelcia. Ale jak tam 
przeńdziesz -; to nie na mój ro· 
zum. Narodu, mówię ci, ojej! 

- No, i co, i co? 
A 00 ma być! Zegmonta wwin­

dowali. Stojać będzie na pomni· 
ku jak stojał. Takie jego prawo, 
A pani względem czego? 

Wyjaśniłam w kilku słowach 

- To leć pan~ z moją starą! Ona 
z piekła do nieba przeleżiel A 
warto popatrzeć. Bo to widzi pa­
ni, jak jeszcze to prześcieradło z 
naszego Zegmonta zdyjmą - zara 
Warszawa będzie! No, bo co to 
byłaby za Warszawa bez Zegmon. 
ta? A te lilie weź, paniusia, ~e so­
b3,: to tak z radości! 

łagodną skarpą, która zielenieje gdy fronton jego :llOstał calkowi~ - O. to szkoda. Bo każden je- -E, to nie po naszemu. Już 
soczystą mw:-awą, zbiegającą aż cie odsłOnięty! A więc tu musiała den warsiawski swojak to mię- tam paniusię zlodzili w ty · Łodzi. 
do chodnika. Gdzieniegdzie sze- być ulica Hipoteczna. Była, a d?:iś szkać powinien w domu. Ale jak Jakże! Dziś Zegmonta stawiają, 
leszczą gęstym listOowiem lipy. nie ma już szpetnych pięciopię- pani chce wiedzieć. to tu była pani akturat jest, a nie póńdzie 
Lipy? Skąd? Tu były niegdyś ".- tz:o:wYC;h ci~yc.h jej ruin: weSQ- Bielańska, pami~ta pani? A ten popątz:zeć? Wicek! - zawalała w Zofia Petersowa 
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D ziś mecz ·szczypiorniaka 
.ROl!lgrywJcl o tytuł mlstm& Ligi Szczy­

piorniiaJk& wJi:roC2ył:r w Ikloydują.clł fazO. 
W ubiległ'ł nil!d'.!relę rornpoczełY się me· 

0:Ze ~i'rudO'We przy udziale trz1lclt zespo­
łów śl~eh, ora.z prz;edsUliwUkliJela Lodzi 

rzy godziny opóźnienia na linii Paryż -Łódź 
drtnyny LKS.Włóknlam. Frukt zakwallf'f .. 
koWBlllda SIO dr~yny l6dmkiej do tinałÓIW 
naL~ uwa1.a.ć za duży sukOM. Jednak 
pJ.a.ny ambitnych IOdrzil!!n 8i~g~jlł j~ 
~ej, tym bardziej, że dOZnalloni wybłt 
nego ~nt-enia pl"Ze'Z zglOS'Zenie Tad<ru 
SM UI8ltowsklLego, znanego z.aiwodnikR, re 
pl'~ta Polski, który -wys.tą,pl w bar 
W1!.dh LKS ,Włókniarl< już "tV na.jbli~ym 
czasie. 

W pierwszym meczU fia:lalowrm LKS­
'VlókniaTz pl"Legrał w Katowica{:h po wY­
r6wn3ll1ej grze z drużyną, BAKS-Chol".lóW 
trzykrotnym mistrzem Pol&1ti, w streun., 
ku 6:3 (4:1), NilS'lta przegrana naJlepIeJ 
świa.dcz.y o wartości drużyny łódzkiej, któ 
ra zaprc'l'Je1'ttowała się bardzo dobrze, 00 
zgodnie podkreśla sportowa prasa śląska, 
uwamjac łod21;an za. najgrofJnilej:szych 
przeeitwnik6w, spod?Jiewajac s.ię, że w Lo. 
dm gra. będzie je=e baTdzrej mclęta 
~e LKS,Włóknla.rn - dużo wJ,ękSze, 

Dziś mecz bokserski reprezentacji Zw. law. Francja - Polska 
Na lotnisku łódz- grać dodatkowo spotkanie w wa.- d:zA@ następuiąco: Kargier, Grzy- - Z wyjątkiem Grzywocza są 

kim w Lublinku dze półciężkiej. wocz, P anke, Debisz, Olejnik, Grze wszyscy w hotelu, JeżeM. wieczo­
panował wczoraj - Jaki więc będZJi.e ostateczny lak, Zagórski i Kołeczko. rem nie PTzyjedzie Grzywocz, to 
Większy nIZ za- skład Polski? - Czy wszyscy wymlenieni za będę musiał zastąpić go Czarnec-

zwyczaj ruch. Spor - Skład przedstawiać się bę- wodnicy znajdują się w Łodzi? kim. 

Dziś zespół łódzki pode(jmuje w Lodzi 
d~ynę ZKS-Sp6jnila. (Katowruce, dawniej 
('l'ęC7..a),. 

towcy Francji, któ - Jak przedstawia się skład 

!~~~~?, NIepotrzebny start :3!*~0~!:~~,:: 
:Miecz oilbęd'llie się na sta<'!ronile przy Al, 

Un:id 2, o gadtzilll.ie 11, Spodtzicwwny się 
I'Jdecydowanego z"I'.'ycięstwa. łod"iun, lttó, 
rzy przed łód'7l~ pUblicznoścj,ą. zechca po. 
kazać się z jak na.jlepmej strony i zade_ 
monstrować grę na. WYSOki'lll pol<iumle. 
Pnzypo.mi:na1J11Y, ~e jU-T. w tym mec:z,u lo. 
dzlenIe IWYstą.pią. !>.: IDaoow.u.1tim w ,a.ta.~, 

spotkanl'e z re"'re Wl'ciel Franc]'i. 
:,r - Kolarze nasi starto_ A J'eżeli J'uż chciało si" z Wę:::!ra-

zentac]'a ZWl'ązko'u, " - - A l'aki ,'est skład Fran~J'i? , - ... wali w wyścigu doo.koła mi utrzymać stosunki w sporcie ko-
Zawodowych, mieli wylądować o Węgier, Niestety po po- lars-kim, to można, było zapropono_ - Francja walczyć będzie ,. 
godz. 16. czą;t!kowych sukcesach wać im wysłanie do Budapesztu nie składzie następującym: Trelle, La-

Po ostatlli'ch rozgrywkach i zah<.'Ze1Il"'Il 
I'01lCgra.n;-ch już &pOtlW.il, z drużynami 
majdując~'mi się w finale. podczas roz, 
grywek grupowych. tabeika. prnedsta.\na 

Niestety pl'Zez dłuższy czas o- zawoooicy nasi me po. &zos<1\"lc6w a torowc6w, Bekowi i mora, dl! Souza, Vaudan, Souli-
czeki,*aliśmy przybycia samolotu trafili odegrać. poważnej Kupczakowi należą się chyba też gnac, Paccagnelła, Temporal 

si~ n.astl'pująco: 
1. BAKS,Chorzów 
2, Budowlani OpoJ.e 
3, LKS-Wł&knial'z 

3 
3 
3 
3 

G 
4 

37:12 
3O:J2 

2 12 :13 
o 12:54 4. Spójnia Katc>wice 

i po dwóch godzinach sytuacja roli, wyjazdy za granicę, Niech PZK po- Fort. 
stawała się beznadziejna i den er- Wysłanie kolarzy pol- myśli Q tym, bo kto wie czy torow- Zamieniamy słów kilka z za-
wujaca. Nie dawano żadnych me1 S'~ch na Węg!y było cy nasi nie przysporzą laurów poL wodnikami Francji. Są zadowoleni 

, " , ': ' mecelowe, Przeae wszy - skiemu .sportowi 
dunk~w o samolocIe, W pe~ne~' stlctm zawodnicy nasi byli wyraźnie z przyj azdu do P.olski. • d 
ChWIlI komendant portu lotmcze- przemęczeni li=ymi poprzedl1.1mi Dzi~iejszymecz zapowiadasięnad Doroczny Zlaz 
go z dumą zakomunikował, że sa- startami. Przecież nie trzeba zapo- zwycz,aj interesujaco, Przypomi- ł d .• I k" . Bel ·· 
molot z Paryża jest na horyzonCie. minać o tym. że D.lemal co niedzielę Haile-si kierowcy t odzi namy, że SPD tkanie odbędzie sil:! m o z-ezy po s lei w gil 

Na linii ~adowania samolotu sta odbywały się w Polsce poważne wy- I" na boisku przy Al. Unii Q godz, 18, W obecności pona11 5.500 widzów i z u. 
ją przedstawiciele władz na czele ścigi na tra~ach około ,2.00 l';ffi' Na Kami:;;ja. Sportowa. Automob:lklubu P ol- Natomiast wvści~ kolarski z udzia dzialm około 7óO spo.-t.owców ]>l)lski.ch od 

tl z s zon c saInl zawo.. ski Od'liz,a,ł L6dl'.ki oglosila Oficjalne ""Y. był się w l\lontegn.ee koło Liege 4 dorocz. 
Z konsulem francuskim p. Ma.rc po~zą·m as ~, u l _ , . niK,l odbytej po Tal'. pie!'WiiZ)' "Jeun:odnlo łem zawo.dników Francji na tra- w 
Mortierem z deleO'ateln CRZZ z dmcy startowali w. W~S<;lgu, P!'31: weJ Ja;zdy Konkursowej" dla k.ierowców , sie Warszawa _ Łódź będzie mieć n~- mot młodzieży polsKiej w Belg:i. 

' ' '' ga _ Wa.rszaw~. PIzecHM ez,OW'le, samocl!odc>wyoo, Do konl,ur~u znpisnło Się H' zlocie Iwmęły ud'1liał drużyny pi.!ki n<Y,mej, 
Warszawy, AI~lchną, deleg. ~U:f~F nie jest masrz.yną. Powinno s;ię lak 38 zawodników. le~-z stal't~walo 3S, metę w elenowIe około godz. 16. siatkówki i koszykówki ze ws>ZystkiCh o.. 
prof. FałkIewlczmn, dyr. J{1rkIC- ustalać treningi i starty żeby zawo: w klas:e pi'eI".\'Szej (do 1000 ccm) starto .Ja. Nie. kręgów Bełgii: młodzież zo<rgani2ov.-ana 
kim, kapitanem sportowym ŁOZB nky nasi nie byli przyz.wyczajen:1 ",~ło 25 kierowc6\\": 1) Słolwimki. Euge_ w klubach spor1;o'MHspołec2lIlYcll, "espoły 
R 

. k" , ta ' 'l . d li 'e tra~'" fo~y n:~I"Z (S:wd,a) pUll1któw 51,8; 2) Wo'f Ka- r'DIOESZ REG . ' L A "" N l '" to~ec·n'e o~·· ""'''py u~~'o-w l' "~&ellll!ic aClęc lm l przeas WICIe am. n t ID ,~... UU,' • zimierz (SkodBJ) punktów 53,5; 3) "-aS'''yTI .... D <J......",~" ~~ ,.- "... ~= ~, 
prasy. Na Węgrzech ol"g~atorzy prze_, ski Piotr (F±at 1100) 53,9 punktów; 4) OTRZDIYWAO GAZIlTIIi szkól polsk.ich. 

I " ., . d] 830 prowadzali wyścig na dystansach Kowa.1ewskl Zdz'~]aw (Skodal ; 51 :lIis.ie, Młocml'ea ta dała. Im zlocie WY1I= miło. 
IZe~zywłSCIe. O go z,. " ,"~~ n:iedopuszczalnych dla kolarzy a111a- l1fu;,Iu He!lU-y-k (Skooal; li.! K.ola_>:!hlci Eu- WPl ,AOAtJ P UNJ[TtJALNIE ści i przYWiązania do Ojc"J'"=Y, wy!h-aza-

kazał SIę samDlot Polsklch Lml1 tń~6'" Przecież etany w"nosilv PC) gelhl1BZ <Sk,O(6); 7) ,Zlclu,,,ln I!ysZ:8rd la SW" spo;stość orga:ni2acYJ'n~ oraz za. 
L t , h L ,I k'· T d"~ .. , ,. J , I (SKodał; 8) Nowa!. '\fi-ecz'-.sia\\ (5koua); p R E N U M E R AT Ę I ..' .. 

O nICzyc '? ot, tOl:-; wylą O- przeszło. 200 km. 9) Dam.:;z Ed-ward (!"Ni.tl;' '\Vel'lsk JerzY • demonstrowała tęż,"Zllę flZ}'CZna i ool'obek 
wał na Lublinku. WaŻlne :iest równleż to że zawod_1 (Fiat), I całorac=ej pracy_ 

Z samolotu "SPLCE nr 19289" do startu na. szo~ch . rOZlIIlold!ch . i W lrLa&e arugiej (dc> ~!lOO ccm) na sze, Za.wouom sportowym oraz pob.zom. gim. 
zaczęli wysiadać sportowcy gliniast~,ch, NIC tez dzrv~'l'l:ego, ze n~e §ci~ ucr,;;st.n'ków, :>klasyfJ,mrono tylko I P.-erwszy krok na!ltyki rytmrcznej i tańcom regiUIlrulnym 

P d 
". 'l' . . ' d odegralismy w tym WySClgU powaz- Jeuuego, a. m;ruroW1l:16 Pa~ka Benon:, (c:, przygladali się z zaintereSOfNaniem: po-

o roz lnIe l przYJemną. Pogo a ., '. r troen:) 66,S pkt Dwóch ]u;erc.wców me za... • kk tl t ' " 
dopisała, Warunki atmosferyczn~ meSltSartZeJ lO \'~T <1 l b 'l ru'epotrzcb Jrn'lllifil,oweno tU?j z powod'U pr7.ekrucze! le oa e yczny sel .R. p, \V B,elgli -: KraJew'skl ,konsul 

, , " na IV ę .. rzec 1 ~ - n:.a lmLtu 1>lL'1ktow. a tn:ecll <Al. prz 'kl'o_ I generalny - Zleliński, delegaItlra Towany 
sl?rzY],ały; ~a ~arzach p:ęś<:Jal-zy ny. " _ ." I c~,;id dopl'="z1tlnej makS) ma.lJIP i S~,\ IJ- S.ekc,ia Lekkoa'~leiyczna ŁKS - suwa Przyjaźni PoJsko"Be.lgiJskrej - Blu_ 
nIe wldac clema zmęczema. Z Wegral!ll moze~w ! powmi'U~m~/1W"'C1. ~lokl1la1'2 ,orgamzuje w rouu 13 me. przewoorucz'1cy .Rady Narodowej Po-

Przemawia do nich pre:?;es Alu- utrz'ym,Ywac p,l'ZY.la~ne, sto"tUIkl ,w, klas:e tl,zec:e.i (po".:"l ~~()(l um! 7. hpca rb, .. P.lel'WSzy KTok Lekkoatle_ laków w Belgii _ Walotka oraz !it:ZI11 
chna który wita miłych gości na 5'pOl'towe, aJe llIekon!eczl1,e $tru:!o- pleuu starLlIJl>c:"cll z",k"al (l"W'.J.lłO na. tYCilllY Kobuei". -, ... " ' , l ,_.... ' .. bel .. 
,., • , l' z; l't'.. ' \ p .. lasiaw.e karl <ilv~()\\)'d, t;lko !n,.:.ch: Z' d db d ' , t di ' pIOZS""" ..... W1Cle e w,'"''''', organIoZae31 gIl< 

ziemi polskiej, Wreczenie kwia- wac, w lm,P e .e, "Ola S\\,'Olm.regu_ Be_lN:ili1llti StEla (CI, ".I'lotl punlcl':iw' awo y O,,~ q S,~ na s a on:e: sk,,-,h i l.lr-...,y. 

t
, , t " - ł' _ lalllll1em ·1 trasa aih01utme me od- ~o,3; :!l Su.dl«nultc ,,'lad~ ,;;la.v, (Cf>hn-oletl przy ul. KIhn:!kH,,':l HIll (dawnle~ \ ~'Ei.stt' , ' 
~w l,nas ępu]e moment z~ ~twla pow'ada naszym zawotinikom, 66 l'un.l;:~ów i ~:, L:J.lltlm;~k' ,l.m (1)O\\gr,) "Zjednacz(mc"), gdzie wszystkie chęt ,,' _ ·W\~ ,Okrę~ oraIL_ naJlepsze, dru, 

n:a mezbędn:ą:ch formalnosCl tech W przyszłości \\'arlo zawczasu za_llHll/k'ÓW 70.5, ne panie zgłosza się w 1;yin dniu o "~'Il~, zespol~ l Z8.'Wodnic) OtrzymalI cen.. 
nIcmych zWIązanych z kontrolą poznać się z wanmlmmi tcchnkzllY- "-;'mien'cni 7.;l,wotln;cy Zal,\\" ,:[.k.o\\';;.nl godz, 17,30, celem zapjsu i startu. ne nagrody (puchary, sprzęt sportOIVY), 
celną i de:wizową. . mi, a dopiero późn~ej zgla,'zut: za- zo,,~ali "dO., wz'N,'a l'.C?ial,u 1'- JeĆh-LOO. ',io,- Należy zabrać ze soba kost.iuml ufun:dowane pl'"Lez pos.ć<-lstwo I konsulat 

Goście od]'ez'dz'aJ'a z lotniska do wodników, weJ Jez~~le ,K~nllUł,,;ow:~ lmlćgorn!I '.n~, \ (k05Zulka i majteczki) oraz pantofle gen. R. p, w Brukseli, .Radę Narodową. 
Grand Hotelu le t'Ze a zapommac oym, ze. ", , .. , glmnas yczne, ,ega rę l "a.2letę olską,". Za_ , , , N' t b "t ,sU'2ostw Po. ski w ,eźdz,e sa.110d,ouo\\ eJ'I' t' del tu PCK' G P 

.' .. l kola'l'zy nas'lovch czeka teraz bardzo Do na.grod zakwal'S;;}<(),,,a:1o SIOl\\"11:-:<.e Przeprowadzone zoslana następu- wody, pokaozy l W}'iStępy zlotowe były fU 
ROZmaWIamy z przedstaWICIe em .', l' ch kt' ,go E .. Wolfa Ka'Ziml""a. \:"'"i''':*<:Pgo, k nk "b' 6· O -k ' , , ' • PZB L' k' powama lmpre:;r.a o ,ara ,e:ze mlę- l'iotra i Berez:i,ski~go StE'f<ł,:.a, ]~ce o ur~ncJe, ,I~ m, S 0- I mo~e. " dl\lennikach brukselskich i 

p. ~so~s I,m., dzynarodO\"lYl11, a mlanOW1Cle Wy- ki - w dal l \W,wyz, bleg 100 m. leodYJskic.h ukazały się sprawozdania ze 
- ZdaJe SIę. ze będ2liemy zmu- ś6" Dookoła Polski. Do wYŚCiltU te- PO?Il tym Kom,"ja Sportowa pr·?j;-,znałe. A więc wszystkie panie nQ start! 1110tu. IW któ""ch auto""" ~--'~J'~ O',A .... ~ 17 kie1'Gwcoon l lala.sy, jetlnpf1lu II klasy ., ._, ",.~ ~ ~ .... 

szeru zrezy~nować Z walki w wa- go zawodnicy powinni solidnie przy- i u'Zem zawodrr:kom trzeciej !<1a."l) ouzna, ŁKS - Włókniar21 llZUka mis.trzyń bardzo pochlebnie o darocznym święcie 
dze ciężkiej, FrancuZii chcą roze· gotowywać się, ki kwalif:kac;yjne, olim;pJ:j.skkhl mładzi.e'~y pomkiej w Belgii. 

Konstanty Paustowski 

ULECZ«' 
Z CZARNEGO BZU'· 

W pude~ku przetaczały się białe, miękkie kuleczki. 
Rzucałem taką kuleczkę do wody. Kuleczka zaczynała 
pęcznieć, potem otwierała się d. zamieniała to w czarne­
go słonia z czerwonymi oczy:m.a, to w pomarańc.rowego 
smoka albo W k\Watek róży z zielonymi listkami. 

Te cudowne chińskie kulec2Jki li: cżai'nego bzu przy­
wiózł mi z Pekinu mój Wuj, Ił zarazem chrzestnj ojciec, 
Józef Grigoriew.i.cz, lub po prostu wuj Józio. 

_ Czystej wody awanturnik! - mówił o nim mój 
oJciec, jednak bez potępienia, raczej nawet z pewną za-
zdrością, . 

Zazdrościł wujowi Józiowi dlatego, że wuj Józio 'Ob­
jechał całą Afrykę, Azję i Europę, ale nie jak szanują­
cy siebie turysta, lecz jak zdobywca - z hasłem, trzas­
kiem, zuchwałymi wybrykami i niepoha.m<lwaną pasj-ą 
do organizowania "'''Prost nieprawdopodobnych przed­
sięwzięć we wszystkich zakątkach kuli ziems..kiej: w 
Szanghaju i Addis-Abebie, w Charbinie i Meschefi,zie. 
Przedsięwzięcia te zawsze kończyły się niefortunnie. 

- Ach, żebym tak mógł się dorwać do Klondike -
mawiał wuj Józio. - Ja bym pokazał tym Ameryka­
nom, 

Wuj Józio z,jawiał się w naszym domu w Kijowie lub 
u babki w Cze-rkasach zawsze nieoczekiwanie i tak sa­
mo nńeoczekiwanie znikał. 

Był to wysoki, brodaty mężczyzna z przed:ziuraWlio­
nym nosem, z żelaznymi palcami, którymi zginał ruble, 
z podejrzanie spokojnymi oczyma, w których głębi zaw­
sze czaiła się figlarność. 

Ni~ bał się ani Boga, ani diabła, ani śnuerci, ale wpa-

*) Fragment pov,ieści "Dalekie lata", Konstantego Pausww.>k,iego 
w t~umaczenru Jerzego .Jędnejewicza. 
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.. 
dał w żałosne zmieszanie i miękł na widok łez kobiecych 
i dzieci!nych grymasów. 

Po raz pierwszy zobaczyłem go po wojnie bursko-an­
glelskJiej. Wuj Józio poszedł do Burów na ochotnika. Ten 
czyn - bohatemki i bezinteresowny - ogromnie wy;. 
wyższył go w oczach rodziny. 

Na nas, dzieciach, w()jna ta wywarła wstrząsające 
wrażenie. Współczuli5my flegmatycznym Burom wal­
czącym o niepodległość i niel1a<wi~liśmy Anglików. 
ZnaliSmY wszystkie szczegóły każdej bitwy toczącej się 
na dru,.gim kOł1cu ziemi: o.blężenie Ladysmithu, walki 
pod Bloemfonteinem, zdobycie Majuby. Najpopularniej­
S&ymi wśród !nas byli bumcy generałowie: De Wet, Jou­
bert i Botha. Pogardzaliśmy pyszałkowatym lordem 
Kitchenerem i wyśmiewaliśmy się z tego, że angielscy 
żołnierze wal~ą w czerwonych mundurach. Zaczytywa­
liśmy się ksią2lką. "Heter Marritz, młody Boer z Trans­
vaalu". 

Ale nie tylko my-cały kulturalny świat śledził z za­
partym tchem tragedię, rozgrywającą się na stepach mię­
dzy Vaalem i rzeką Oranje, ruerówną walkę małego na­
rodu z potężnym mocarstwem światowym. Nawet kijow­
scy kata:ryniar:ze, którzy grali dotychczas tylko "Rozłą­
kę", zaczęli grać nową pio.senkę: ,.0, Transvaalu, kraju 
mój, ty cały w ogniu płoniesz". W zamian za to dawaliś­
im miedziaki przeznaczone na kupno lodów. 

Angielsko-burska wojna dla chłopców takich jak ja 
przyniosła zniszczenie dziecinnej egzotyki. Afryka oka­
zała się inna, niż my ją sobie wyobrażaliśmy według po­
wieści przeczytanych w "Naokoło ŚWli.ata", lub według 
kamienicy inżyniera Gorodeckiego przy ul. Bankowej 
w.J{ijowie, 

--W ściany tego dz.iwacznego, szarego domu, wyglą­
daj'ącego na jakiś zamek, były wmurowane płasko.rze­
źby przedstawiające nosorożce, żyrafy. lwy, kr:okodyle, 
antylopy i różne inne zwierzęta afrykańskie. Trąby sło­
niowe z betonu zwisały nad chodnikami i służyły jako 
rynny. Z paszcz nost>rożców kapała woda. Szare, ka­
mienne boa-dusiciele podnosiły głowy z ciemnych wnęk. 

YlTlaściciel tego domu ,inżynier GOrDdecki, był zapa­
lonym myśliwym, J eźdz:ł na polowanie do Afryld. Dla 
uparn.iętnienia tych wypraw ozdobił swój dom kamien-

, 
nymi pooągami zwierząt. Dorośli mówili, że Gorodecki 
ma źle w głowie, lecz my, chłopcy, lubiliśmy ten niezwy­
kły dom, Pomagał nam marzyć o Afryce. 

Ale teraz, chociaż byliśmy zaledwie małymi chłop­
cami, rozumieliśmy, że cierpienia i walka o I'I'3>wa ludz­
kie wtargnęły na olbrzymi, czarny ląd, gdzie dotych­
czas, wedle naszych pojęć, tylko trąbiły mądre sł'Dnie, 
zionęły trującymi oparami podzwrotnikowe lasy i hipo­
potamy sapały w tłustych bagnach wielkLch, niezbada­
nych rzek. Af'ryka dla nas istniała do,tychczas jako .zie­
mia, dla poclTó~ników, dla różnych Stan.leyów i Livings­
tonowo 

W,ojna pokazała nam prawdziwą Af'rykę. Zarówno 
mnie jak i innym chłopcom, moim rówieŚl1'i:kom, przy­
kro było rozstawać się z tą Afryką, po której wędro­
waliśmy w marzeniach, rozstawać się z polowaniem na 
lwy, ze świtami na piaska.ch Saha<ry, z tratwami na 
Nigrze, świstem strzał, niesamowitym wrzaskiem małp 
i mrokiem nieprzebytych lasów. Tam na każdym kroku. 
czyhały na nas niebezpieczeństwa. W myśli już 'Wiele 
razy umieraliśmy na febrę albo od ran za palisadą 
fortu, wsłuchując się w śWIist samotnej kuli, wdychając 
zapach mokrej, jadowitej tra\vy, patTząc roz,gorączko­
wanymi oczyma na czarne, aksamitne niebo, na którym 
powofi dDgasał Krzyż Południa. 

Ileż razy i ja tak umierałem, żałując s\vego młodego 
i krótkiego życia, rozpaczając, że nie zdążyłem przejść 
tajemniczych obszarów Afryki od Agleru do Przylądka 
Dobrej Nadz.iei i od Kongjł do Zanzibaru! 

Jednak tegD wyobrażenia o Afryce nie można było 
całkiem wj'Tzucić z pamięci. Było zbyt żywotne, I dla­
tego też trudno opisać to oszo.łomienie ~ ten niemy za­
chwyt, który mnie ogarną!, kiedy na naszej nudnej 
ulicy w Kijowie ukazał się brodaty mężczyzna, spa­
lony przez afrykańskie słońce, w burskim kapeluszu 
z szerokim rondem, w rozpiętej koszuli, z ładownicą 
u pasa - wuj Józio, 

Chodziłem krok w krok za nim. patrzyłem mu 
w oczy i nie mogłem uwierzyć, że te oczy oglądały 

rzekę Oranje, kraale Zulusów, angielskich kawalerzy­
stów i burze Pacyfiku. 
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KRONIKA 
WMNE TELEFONY. 
Komenda Miejska M. O. 253.60 
Pogotowie Ratunkowe M!ejslde 104-44 
Pogotow. Ratunkowe UbezpleezalD1 134-15 
Pogotowie Ratunkowe PCK U7-11 
litrd pożarna 8 
KlejSld O'rodek 1nf01'lD8.CJj Uill-lli 

()'i'%vry aptek 
-J)gojsiej&zej nocy dyturuj, a.ptekl: 
BartoszeWSkiego (Piotrkowska 90). -­

CzyńskLego (Armii Czerwonej 53>., Da.n. 
ceI'(nvej (Zgierska 63), Rowi.lilflciej. Kop, 
rowskiej (Plac Wolności 2). Sta.nnelewicza. 
(Nowotki 91), Sinieckiej (Rzgowska 51). 
A. Bol'liwwski (Gdańska 23). 

Teatru 
GOSCINNE WYSTĘPY ARTYSTóW 

TEATRU "SYRENA" w ŁODZI 

Dziś i w dni nrustępn~ do 14. 7. wystę. 
pUją w Łodzi "tarzy znajomi:: Stefcia. 
Gómka., M. BiJelicka.. H. Ladasz, K. Paw· 
łOWSki, T. Ol&Ja. Program: "Akcja -
JI •• H •• H." - humor satyra i śp.Lew. 

Występy artystów "Syreny" odbędą. id, 
:'lir salłi zimowej "Osy" ul. Tl'8IIlgurtta. Nr l, 
~tek o godz. 19,30, (K. 571) 

DATR KAMERALNY DOMU ZOŁNm· 
BZA: O godz. 19,15 - gościnne -wy­
stępy Teatru Klasycznego w komedi~ 
Scrtbe'a .. Szklanka wody". 

TEATR W. P. - O godz. 19,16 "Kram 
'& piosenkami". 
Pa:sse-partout n~. 

:r~STWOWY TEATR POWSZEOHNY; 
o godz. 19.15 "Moralnośt Pan! Dol· 
Sklej" z udziałem J. Chojnackiej. 
Przedstaw.ienie zamJrnięte. 

TEATR LETNI "OSA" (p.i.otrkowsJta M) 
tel. 272-70 - o godz. 16 I 19,30 "Ja.. 
dz;a wdowa" J. TuWima. Teatr ,.,Osa" 
sala ?Jinnowa ('I'tmlugutta. 1)., o godzi, 
me 19.30 goocilnne W'YS'tępy teatru 
"Syreny" pt. "Akcja Ha..Ha.Ha". 

TEATR ,,LUTNIA": 
o godz. 19.15 ,.Rose Marle". 

TEAR "l\lELODRAl\l' - nieca;ynny, 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Sztuki, ul. Więckowsklego 86 

tel. 182-73 I 124-0S. 
Muzeum Etnograficzne. PlaG Wolnołct 

U. teL 156-16. 
Muzeum Preh~toryczne, Plae Wolnoś­

ci 14, tel. 139-13. 
Muzeum Przyrodnicee, PlU"k Slenk1e­

wicza tel. 262-62. 
otwarte Sił codziennie - procz ponie­

działków: w niedziele i święta - od ga­
dziny 10 do 17, w czwartki - w goctz. 
od 15 do 20. w pozostałe dni tygodnia -
w godz. 10-18. 

Wycieczki ·zblorowe ns.Ie*y zgl~ 
uprzednio w sekretar.l4cie muzeum osa­
biście lub telefonicznie.. 

"'na 
ADRIA - "WoJga! WOłga!", godz. 18, 

18, 20: dozw. od lat 14. 
BAŁTYK - .. 'Ulica Graniczna", codZ. 16, 

18.30. :n, oozw. od lat 12. 
Para:nek o god'2:. 9. 11. 

BAJKA - ,.Dzwonnik z Notre Dame" • 
godz. 15, 17,80, 20, dG7JW. od lat 16. 

GDYNIA - "Program aktualno.cl kraj. 
i zagr. Nr 29, godz 11, 12, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21. 

HEL (dla młOdzieży) - .. Konik garbUllek" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - "Aleksander Matro~ow", gadz. 
18. 20; dozw. dla m!odzie:6y. 
Pomnek o godz. 9, 11. 

l'OLONIA - "Ulica Graniczna" godz. 
15.30. 18, 20.30. d0'2:w. od lat 12. 
Poranek o godzi:nie 9, 11.80. 

l'RZEDWIOśl'llLE - "Nikt nie nie '\lI·ie". 
godz. 16. 18. 20: dla mrochieźy. 
Poranek o god'2:. 9, 11. 

ROBOTNIK - .. lWsanna ., księżyców" 
godz .. 13. 16,30, 18, 20,30; dlO1;W'dlony 
od la.t 18. 

BOl\lA - "Kutii;;y ringu". godz. 18, 20, 
dozw. dla młodzieży. 
Pora:nJek o godz. 9. 11. 

REKORD - .. Skarb" dla młodzieły -
godz. 16: .. Rudzielec' - godz. 18, 20·: 
dozwolony od lat 18. 

STYLOWY - "Powrót" dla młodml. go. 
dziJna 16: "Rzym miasto otwarte" -
godz. 18. 20; dozw. od lat 18. 

SWIT - "Statek pułapka" - godz. 18, 
20; dozwolony dla młodzieży. 

TATRY (kino w ogrodzie) - "Pepita JI­
menez"; godz. 16. 18. 20; dozwolone 
dla młodz. od lat 18. 
Poranek o god'2:. 9, 11. 

TJilCZA - "Kariera" godz. 16, 18.30, :n: 
dozw. od lat 14-

WISLA - "Pocałunek na StadlonJe" -
godz. 16. 18.30, 21; doow. dlJa młodz. 
Poranek o godziJnile lO, 12. 

WŁ6KNlARZ - .. Cyrk"; go(lZ. 17, 19, 
21; doowolony dla młodzieży. 
Pora.nek o god7lirnta 9. 11.30. 

WOLNOSC - "Pocałunek na Stadionie"; 
godz. 15, 17.30. 20; dozw. dla młodz. 
Poranek O god'ZiiI1i.e 9, 11. 

ZAOHĘTA - .. Guwernantka", godz. 16, 
18.30. 21; dozw. od lat 14. 
l'oraJlIeik o gOdzinie 9, 11,30. 

DYREKCJA 

Sztafety młodzieżowe ruszą do Warszawy PozdrowienIa 
od harcerzq 

by uczcić dzieri 22 lipca mi 6 sztafet QJ powiatu łódrŁkiego. Do Redakcji wpłynęły dwa list,-
Trasy tych sztafet są następujące: tre$ci następującej: 

Dzień 22 lipca - 5 rocznica P. K. 
W. N. zbiega się z pierwszą rocznL 
cą powstan.ria ZMP. Członkowie Zw. 
Młodzieży Polskiej oraz ZHP, SP i 
młodzież zrzeszona w orgaJn'i.zacjach 
sportowych uczczą ten dzień biega­
mi sztafetowymi. 

22 lipca o godz. 10 przybędą do 
Warszawy szafety młodzieżowe 7. 10 
największych miast Polski. przynio. 
są one meldunki o rocznym dorobku 
i !Zobowiązaniach młodzieży na naj_ 
bliŻSzą przyszłość. 
Łódź sztafety -do Warszawy nie 

Wysyła. Meldunek młodzieży łódz­
kiej zaniesie do stolicy sztafeta wro­
cławska. której trasa będzie prowa. 
dzić przez Łódź. Ogółem przez teren 
wojewód2lbwa łódzkiego przejdą . czte 
ry sztafety zmierzające do Warsza. 
wY. ł'/Iłodzieź Kutna. i Łowicza po_ 
wHa w swych miastach ~tafetę 
poznańska. Sztafeta katowicka prze· 
biegnie trasą Radomsko, Piotrków 

i Rawa Mazowieclta. Trasa zaś szta. Pierwsza sztafeta wyruszy z Czar. "Szanowna Redakcjo! 
fety lm'akowskiej biegnie przez Koń nacina trasą Brójce - Wiskitno. Na- Junacy łódzcy "S. P." pl'zebywa-
skie, Opoczno i Nowe Miasto. stępna grupa młoc1zieźy wyjdzie z jący w SZJkole Szybowcowej w Mrą-

Sztafeta wrocławska przejdzie Kruszowa i przybędzie do Łodzi gowie, zasyłają pozdrowienia Redak: 
przez Sieradz, Łódź i Brzeziny. Do pDzez Tuszyn i Rzgów. Sztafeta trze. cji i Czytelnikom ,,Dziennika Łódz­
Łodzi przybędzie ona 20 lipca po cia wyruszy 2 Bełdowa i będzie zmie kiego". 
oolucLniu. Na Plac Wolności wyjdą rzać do ŁodZ1 przez Brużycę Wielką Następuje szereg podpisów m. in.: 
na powitanie spieszącej do stolicy i Rą,bień SZ'tafeta CZJWarta wyruszy B. Fibak, KuLiński, J. DyrałIa, S. Sla 
sztafety przeds,tawiciele władz miej. z Puczniewa prZe2l Babice i Kon. ski, J. Jakubowicz, S. WJ;"óblewski, 
skich, organizacji politycznych ~ spo stantynów Ponadto przybędą do Ło_ Dubrownik Dygas Wiktor, Stefan 
łecznych, oraz młodzieźy. dzi sztafety z Nowosolnej i Lucm,ie. Czarnecki. 

Z POWIATU ŁODZKIEGO - rza. "Dębowa Góra n. jez. Górskim. 5 
DO ŁODZI Zarówno sZJtafety biegnące do 7. 49 r. 

Poza sztafetami zmierzającymi do Warszawy jak i lokalne, wewnątrz Specjalne pOZdrowienia dla C:nY' 
Warszawy młodzież województwa wojewód.rlwa mają się składać z 4 teIników i RedakcJi "Dziennika 
łódzkiego 'organizuje lic me biegi I osobowych zmian W każdej zmianie Łódzkiego" oraz p. Agapita Krupki 
sztafetowe. W ramach poszczegóL weźmie udział po l ' przedstawicielu z obozu Hail."cerskiej Służby Pol~ 
nych powiatów.' ZMP, ZHP, SP i młodzieżowych or. przesyła (44) 52 Łódzka Drużyna Har 

Do Łodzi przybędzie między inny- ganizacji sportowych. (t. z.) cvrzy". 

J akq obrać drogę? 
• 
ZYCIE Ł o D Z I Korespondencyjne kursy budownictwa 

Jaką szkołę wybrać 
• 

)MOOA i ZYCIE« 

Członkowie Pl'ezydium - Brem" 

sław starczewski, Zdzisław Cichy, 

franciszek Bogusz, Stanisława Zł. 

mińska. 

PRZEMYSŁU JEDWABNICZO _ GALANTERYJNEGO SPÓŁDZIELNIA PRACY 
MIERNICZYCH PRZYSIĘGŁYCH "GEO" 

ZAKŁADY KINOTECHNICZNE 
poszukuje: 

INZ .• MECHANIKÓW 
INZ. - BUDOWLANYCH 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
KSIĘGOWYCH BILANSISTÓW 

} 
zprak. 
tyką 

REF. SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO 
MAJSTRA na salfaktory (na wyjazd). 

Zgłoszenia wraz z życi'Orysem do WydzJału Personal­
nego Dyrekcji - Łódź, ul. Traugutta 4. (K. 544) 

. Łódź, ul. Legionów Nr 5, m. 6, telefon 167-17 

WYKONUJE WSZELKIE PRACE 
POMIAROWE i NIWELACYJNE. 

Na mocy postan'Owienia Państwowej KomiSji Pla~o­
wania Gospodarczego w Warszawie z dnia 2 czerwca 
1949 roku Spółdz:ielnia "GEO" jest uprawniona do I 
otrzymywania zleceń bez przetargu na równi z przed­
siębiorstwami państwowymi dł) wysokości zlecenia 
5 milionów złotych. «K. 566) 

zaangażują natychmiast: 

. Ślusarzy narzędziowych 
Mechaników precyzyjnych 

Frezer6w 
Tokarzy 

Wysokie kwalifikaCje k o n i e c z n e. 
ul. M. Nowotki 41, w godz. 9-12. 

na manta! 

Zgłaszać Się: I 
(K. 543), 

DZIENNIK ŁóDZK.lI Nr 187 (1451)" " 



Na asztorzu w Sulejowie 
powstanie wielka wojewódzka baza kulturalna 

(kb). W malowniczej okolicy nad 
Pilicą w odległości 15 km od Piotr­
kowa leży dawny klasztor Cyster­
sów, jeden z naj starszych klaszto­
!rów w Polsce·, bo pochodzący z XII 
w. (data budowy około rż 1176). 

Klasztor uległ zniszczeniu w licz­
nyeh pożarach i wojnach. Stosun­
kowo najlepiej zachowa<ł się kościół 
z mieszaniną stylu romańskiego, 
rokoka i wczesnego gotyku. Pozosta 
la również część baszt obrl)nnych, 
budynki. koszarowe, w których mie­
szkał stały garnizon wojskowy kla­
sztoru oraz przyziemia romańSkiego 
pałacu opackiego. 

stworzenie pewnego rodzaju stałego nowożytn;1ch, z ol."ygi.nalną w kolo- skim·i. Dokopano się do krużganków 
miejsca wczasów dla ludzi kultury rycie "Marią Magdaleną" i imponu i wirydarza klasztornego i doskona­
okręgu łódzkiego. Literaci, plastycy, jącym "Wjazdem biskupa ryskiego le zakonserwowaną posadzką ka­
muzycy mieszkać tu będą przez pe- do Opactwa". interesujące wykopa- mienną. Podobna niespodzianka cze 
wien okres czasu w specjalnie odno liska - wszystko to czeka na facho kała również architektów po zbu­
wionych dla nich częściach dawne- wą ocenę i stwarza szerokie możli- rzeniu psującej całość stylu za­
go klasztoru, mając możność nawią- wości studiów. Jeśli dodać do tego krysti:i kościelnej. Ukazały się mia­
zania ze sobą sta<łego kontaktu, wza łatwą komunikację z Łodzią i jedy- nowicie barokowe okna, zachowane 
jemnej wymiany poglądów oraz ny w swoim rodzaju pejzaż okolicz- bardzo dobrze pomimo, że liczą so­
wspólnego badania przeszłości Po- ny - Poklasztorze zasługuje w peł- bie ... 800 lat. 
klasztorza. W tym celu tworzy się ni na rolę, jaka go czeka. Poklasztorze, cenny zabytek ar­
obeonie specjalne muzeum, związa- Jeśli chodzi o postęp prac konser- chitektolliczny i kulturalny budziło 
ne tematycznie z Poklasztorzem i watorskich i odbudowę obiektów, już przed wojną zainteresowanie hi­
jego przeszłością. Mieści się ono na inż. Janiec wraz ze swoją ekipą, z storyków architektów i plastyków, 
razie w zbrojowni, a następnie. po której wyróżnia się specjalnie z<h)l- czego d~wodem mogą być prace 
przebudowie, przeniesione zostanie ny sulejowianin majster-sztukator Osucll'Owskiego, M. R. Witanowskie­
do części koszarowej klasztoru. Kielbasińsld, zrekonstruował już cał go caqy szereg planów i bogata ga-

Ze stałym opiekunem Poklaszto- kowlcie kapitularz kościelny, zacho- le1!ja obrazów. mających za temat 
rza, a równocześnie przewodnikiem wując wszystkie charakterystyczne mury klasztorne i ich ciekawe tło 
p. Misiórskim,. .który wraz z ~oną sz<:zegóły archi~ektoniczne, wśród pejzażowe. Dopiero jednak obecn.ie, 
Jest duszą m-:eJscowego Konutetu kt<?rych .na s:pecJalną uwag~ zasłu- d.zi.eki energicznej akcji Wojew. 
Odbudowy ZW1edzamy muzeum. Są gUJą W1ązama stropowe l portale - .. . 

Już w zeszłym Tl)ku specjalny 
Komitet z wicew. Kucnerem na cze 
le, przystąpił do odbudowy tego 
naj cenniejszego zabytku w woje­
wództwie łódzkim. Prace, którymi 
kieruje inż. Janicc w porozumieniu 
~ prof. Zachwatowiczem - mają na 
celu zabeZpieczenie zabytku przed 
destrukcją i częściową v:>dbudową 
pód kątem stworzenia z Poklaszto­
rza wojewódzkiej bazy kulturalnej, 
takiej, jaką jest w skali ogólnopol­
skiej Namysłów. Planuje się tutaj 

tu naprawdę "białą kruki", kopalnia wejtśclowe. Jeszcze w tym roku wy- Wy dz. Kultury .1. Sz.tuki oraz wyda:­
badań dla architektów. ludzi pióra kończone zostaną dwie kaplice ko- nej pomocy mleJscowego społeczen­
i pędzla. Fragmenty architektonicz- ścielne; zabezpieczono najbardziej stwa _ doczekał się problem odbu­
ne.' pięk~e rz~źby :z: alabastru i ko- z.ll1isz~Z?ne części. kl.a~ztoru ~d stro- dowy i wykorzystania kulturalnego 
ŚCl słomoweJ, obrazy malowane ny Pll1CY, wynuemaJąc znISzczone , 
przez miejscowych mnichów na cegły i rekonstruując okna z orygi- dawnego Opact,;a ~ystersow - kon 
przełomie średniowiecza i czasów nalnymi kolumienkami maurytań- kretnego załatwierua. 

Już tyłka godziny dzielą nag 
od miłego momentu... - będzie­
my mogły cbejrzeć mnóstwo nalj ­
nowszych modeli w "SWIECIE 
MODY". 

OGŁOSZENIE 
l)yrakQja II1iejsklclt Gospodarstw Rolnych w Lod.z! ogłasm JmZ&­

łI!Ilrg na wydzierżaW1ienle sad6w owocowych w n.!żej wymienionych 
guspoda.rst1wa.cl! rolnych: 
W go.'IPOda.mt:wie Brus w Lodzi., ul. Kon.sta.!lltynO'WSl!lll. 107 -127 dmew 

Cha.rnew pod Lod7.i~ -167 .. 

... 

Chojny w I.'OdZ'i. ul. R?lgowsika 249 - 18 .. 
Księży Młyn w Lodzi, Tymieni'eckrego 33 - 292 .. 

K.'l.i.ęży Młyn w Łodzi, Wodna. 34 - 133 .. 
L8lIlgówek w LOdzi, ul. Bema. 70 - 198 .. 
Lagiewni'ki w ŁodU, Lagiewnicka 309 - 286 " 
Olechów w Łodzi, ul. OlechoW'S'kJa 56 - 29 •• .. .. Romanów pod Lodzi~ - 4;';7 .. 
Widzew w Łodzi, Armii Czerwonej 32 - 577 .. 
żubardź w Łodzi. ul. żubard'lka. 6 -118., 

Ofe~ty w zapiem".ętowallych kOlJlertach bez :1Jn8Jków fiJrmowyeh 
• na.p~sem: "Oferta na wydZ'1erZawienle sadów" składać nal€fŻY w biu_ 
rze Dyrekcji Miejsldch Gog;podM'Stw Rolnych w Łodzi - Referat 
Ogólny - ul. Pabian.i.clka 47 DO DNIA 15 LIPCA rb. do godzillY lO, 
w którym to dniu o godZliJnle 11 nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium pr>relJaJrgowe w wysokości 5% od sumy oferowan.e:j naJe. 
ty 'WPłacić do Krusy Miej&lr.!iC.h Gospodarstw Rolnych (ul. Pabiallicka 
Nt" 47), a krwit wpłaty dOłączyć do oferty. 

Dyrekcja M. G. R. :1J8Strnegla sobie praswo wyboru oferenta ! unie, 
wa&mi.eni'll przetargu bez podahia poWOdu oraz oddanie .sadów w dZiel' 
Ź8.wę z przeta:rgu ustnego. 

Lódź, dnia 8 l'iJpca 1949 roku. 
l~/ó) ~fiejsk1e Gospodarstwa Rolne w Łoddl. 

LEKABZE 

Dr DOBROWOLSKI specjalista PLATFORMĘ parokonną ogtllllIło­
chorób nerwowych i sekSualnych, ną sprzed,am. Oglądać Si>enki'ewi-
3-5. Kopernika 6, tel. nr 186-00. wJJcz,a S2 (K<l'\wrr). (lic 5<61) 

Dr SKONffiCZKA Choroby nerwo- SPRZEDAM zegar mebl'OlWY "Be­
we lekarz Sz.pitala "Kochamówek" cke:r" 11 Listopada 47 m. 16. (lic 562 
Piotr>kov..'\Sik.a 16. Tell.. nr 276-4G. 

Dr PRoOCHACKI, SlPecj.a!!.ista we­
neryczne, skórne l - 6. Legionów 
l1ir' 17. (6920 p) 

KABRIOLET sportowy skórą wy. 
bity, 6 cylioorowy po gener3JITly-m 
remoncie do sp,rzedani.a. Wiado­
/IlOŚĆ Daszyńskiego 15 - warsztat. 

ROZPORZĄDZENIE PORZĄDKOWE 
Prezydenta m. Łodzi z dnia 7 lipca 1949 roku 
w sprawie korzystania z energii elektrycznej. 

< 

Na podsta.wie art. 108. pkt 2 ! 109 Nl71porzą,dz<:~I!.. Pyezyden~ 
Rzeczypospolitej 11 dnia 19 styc=ie. 1928 'l'. o organl'UllCjl l zakresIe 
d2iał8mia wmdo; IIJdmim:stracji og6lnej (In. U. R. P Nr 80 z 1936 r., 
poz. 555 wprowadza. się nirżej podane ograniozenia w korzystaniU 
z energii elektryC'mlej. 

Il 1. Zabralllia si", w dnia-eh 9 i 11 lipca 1949 rolm, w godzinach 
od! 5 do 15, używanfia na posesjach m. Łodzi pomp studziennych o na. 
pędzie elektrycznym. . 

§ 2. WiJnni przekroczenia mniejszego ~O!'Zą,dz~ni,a b~d~ karmn 
z mocy art. 112 powolImego rozpoo'Z/i,dzema w tryb~.e adnllm,lStracYJ_ 
nym grzywn~ do 25()o(),- zł lub a.resztem do 14 dni BJlbo obu tymi 
k.araml łączrue. 

§ 3. Ro:oporzadzenie niniejsze wchodzi w życie w dniu 9 lipca. 
bieżqcego ro1."ll, 

PREZYDENT MIAS1.'A : w/z mgr Wacław L. SObol, Wiceprezydent. 
(Z/3) 

KUPIĘ motor, ł:ryIb aialkuj'lcy (,dy I POTRZEBNY na~ycbm!.ast do 
teMl1ocjalowy') do HanO!lllaga 0- przedsi~biors.twa prywatnego bran 
pływowego typ 1,3. Zgłoszenia ży metalowej ru.tynOWa!I1Y KSIĘ-
Łódź Jaracza ~8. (6'4S2) GOWY. Ofer.ty "Zakł.ad Mechaali-

, czny" DZJLen:n.ilk Łódw. (692(j pl 
GABINET w kOIlW2Je w.iśniowym 
fOIln.ierowany 8 SZ1lU!k sprzedmn. 
Wiad'om<lŚć Wól'C7la~ 79-16 W 
godz. 3-6. (6898 p) 

SAMOTNY poszUJkUje pokoju sU!b 
WAGI ~n.o - ElJ)l'!Zeda1!; - na- lokM.orSlkiego. Ofe;rty pod "Cisza" 
praWla - stemplowanie, wYIPmy- Dziennik Łódzki.. (7{)34 p) 
czallie niemOwlęcych. P iot>rJww-UZDRowiSKA 

SZKLARSKA PORĘBA Tanio lIla 
siermeń, w!'Xes.ie6. poko'je prywat­
ne Z utrzymaniem - bez. WJado­
moo:ć: Szkla~·ska Por Elba, Szos.a Je 
Je11iogórslu 186. Władysław Szy­
m:;.ani·s. (k 522l 

SPRZEDAM drzewo rusz.towanio- sk_a_9_. __________ ~k_3_3'l_) 
we, stemple, wapno, SPTZęt bUJdo­
wJa:ny, naorzęclZia , liny stauoiWe. -
Tel. 27il.-()9. (6929 pl 

POKOJU SlUblokatorslkiego poszu_ 
kuje samotny na sta.nowisku. Ce­
na obojętna. Zgłoszenia od ponie­
działlm W godz. 18-,lO PiotrkOW­
ska 92 m. 68, tel. :}1·1-21. (711J6 p) I PIANINO s.prnedam Roosevelta 5 

KUPIĘ samochód kabrilOle.t Opel, 
BMW - DKW. stan dobry. Ofoc­
ty pod ,,:n~!" do D'zieruu'ka Łódz­
kiego. (69'11 pl 

KUPNO l SPRZEDiU 
m. 5 w godz. 12 - 15. (6928 pl STREPT(».'\{YCYNĘ lijlIrzedlam. Te-

lefon 261-83. (6930 p) SAMOTNA pOS21uik'llje pokoju s-ub 
KUPIĘ lekką, sportową prz~zep- lokators:ktego. Oferty pod "zaraz" 

PL~""INO sprzedam. l;:ę do morom (NSU najchętnie.j), POSZUKIWANIE PRACY PiotrkO\vslca 55 "Prasa" • . (k 559) 
tel. 1:;8-99. Jerzy Za'jąc Najp'iÓl"lrowski€<go 22 

Wiadomość 

PIÓRA WIECZNE kupujemy n3- m. 2. (6927 p) GOSPOSIA mjmie się goo:podar-
9 KUPIĘ we~"""1a~or """cią!!fYWY ŚTe stlwem u jednej osoby. Oi'erty .. Od 

wet połamane---STALINA 6. (k 28 dnicy od 5(;:~7() cm':JDre\vnowska p-owiedz1al!na" D'ziennitl!: Łódzki. 
DOM nO\'loczesny Łódź. Al KOś- 12 BocheMk1. (6S25 p) ZAOFIAROWANIE PRACY 
C'iu5zki s\"rzed,am. Oferty pod "Wy 
ja.z<:!" DZlenruk Łódzki. (68;;4 p.) SPRZEDAM BMW nowy, ul. przy 

borowsltiego 17, (p,rzedłużel1ie ul. 
SPRZEDAM pilnie FiJat Kabriolet W'"""ckiego, 
NSU na chooZ'ie stan dobry. - _..:J_-~._....::-________ _ 

POTRZEBNA pomocnica binll'owa 
i SlPrząlta'czka. szwaITn.ia II Li.sto­
pada 3. tk 6(0) 

RZg-owska 241. (~91 (m 
SPRZEDAM maszyny S1-ngera d:alnl POTRZEBNA pomocnica domowa 
ską gabinetową i męską Dowbar- Piatrkow&k,a 19 w podwórzu F.ra-
czyko' w ~ m. 48. (61l~ p) oawnila Kapełuszy, (k 51l3) 

4 LUB 3 pokoje, WY'godIj centrum 
Łodzi <XlSltą1Jię, zamde-nię na War­
szawę lu·b okolicę Oferty "Dzien­
nik Ł6d7Jki" "Rozkładowe Nr' 6936· , 

SKLEP z jedn'J;1II1 pokojem na 
Piobrko·wskiej okoJica PL Wolno­
ści z powodu choroby wydz1erża­
wi>ę lJn>b przyjm~ wspólnika. Ofer­
ty pod "SklJep " do Dziemnaka Łódz 
kiego. (&937 gJ 

OGŁOSZENI E III 
IAkwidatorzy finny Drukarnia Tkanin Wzorzystych ,Sza.­

rotka" Spółka z o. o. Łódź. SierakowskIego 25 zaWiadamiają, 
że firma postawiona została w stan likwidacji z dniem 1 maja 
1949 r. 

W związku z tym wzywa się wierzycieli firmy do zgłosze­
nia swych pretensji najpóźniej w mlj,gu trzech miesięcy od 

dnia trzeci ego ogłoszenia. 

(k 565) 
LIKWIDATORZY 

POMOCNICZE PRZEDSIĘBIORSTWO 4 

MINISTERSTWA K O M U N I K A C J I 

PRZYJMIE OD ZAR·AZ: 

ślusarzy 
stolarzy 
elektryka 

Zgłoszenia w ref. personalnym w godzinacll urzędo­
wych ul. Kopcil1skiego Nr 56. (K. 570) 

NAUKA 

FOTOGRAFffi nagrobkowe wiecz­
notrwałe. "Elcha<film", WaTS.Z<lI\Wl, 
Marszałkowska 108. JirIjiormujemy 
listownie. (k 162) 

SPROSTOWANm! Dn. 9. 1. \\. o­
gtoszeniu I likwidacyjnym 113Z\,"a 
fil'my powinna brzmieć "Sileo .' 
zamiast "Siles'·'. 

KROJU nowoczesnego, modelowa­
ni.. wszelkich ubrań damskich wy 
uczają szybka kursy I P R Pi-ot!·­
kowska 24 Za,pisy na kurs waka­
cyjny do 15 lipca, godz. 4 - 6. ZGUBIONO karte rejestracyj.HI 

RKU Łódź-miasto. Gierallczyk 
KROJU, modelowania, szycia u- Jerzy. Łódź ul. Zjednoczeni.a 15-4. 
braJi damskich, dziecięcych, bie-
Iiżniarstwa kurllY Próchnika 25. 

• 
ZALUZJE 

Fabr. ZALUZJI drewnianych 
do O1i1EN, DRZWI i WYSTAW 
oraz ROBOTY STOLARSKIE. 
ŁóD~, nl. POZNAl'i'SKA Nr 51 
Telefon 153-97. (K. 68) 

08.CESZ REGULAltNll!. 
OTRZYl\IYW Al) GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNK1'UALNDr 

PRENUMERATĘ' 

Wydawca: 
WAKACYJNE kursy maszynopi- Sp6łdZ. Wyd.-Oświat. "CzyteLnJk·'. 
sania, księgowości. Stowarzysze- Redakcja 1 Administracja: Ł.6dź, 
ni.a. Stenografów, zgłoszenia - Piotrkowska 96. tel. 209-02. 207-18. 
Piotrkow&ka 83. (k 132) 204,75. Dział Miejski 217,82, Dział 
-------________ Sportowy 208-95. Dział ogłoszeń 
ANGIELSKIEGO uczy szybko;rO- 123-:ł3, Dział Prenumerat 130-74. 
<Lo witym akC'entem rutY'nOl\vai1'lY Redakcja rękopisów nie zwraca, 
nauczyciel języków ob~ych A. Ze- za treść 1 terminy Ogłoszeń nie 
mek, Łódź, uj. Magistracka 25. bierze odpowiedzialności. LtKWIDACYJNA wyprzedaż 1'0-

wj!rów i .naszyll: overlook ciężki 
Uluon-Specilal na sz.pagat, dwu­
:igiel.lla, gab-tnetowa, krawieckie 
szybkobieżne. Rędzia, Piotrkow­
lJk,a 70. (6878 p) 

GILOTYNA, IrYc6wika, kantówka TKACZ (ka) na jedwab sila wY­
do szycia pudelek spl'Zed·am. Na- k!\v,a'l.iJf.ilh.-.owana I!IDI>rzebna natyc11-
rutowieza 18, tel. 130-86. (1)4611 sl mi:ast tel. 120-33. (6462 6) 

ODSTĄPIĘ sklerr> z mieszka·ni€n1 
pirzy Głównej zwrot kosztów l'€~ KURSY samochodowo _ MO'tocy­
montu i urządzeT'.ia Oiert-y ,,17" klowe Gerhar da, Kośc1uszki 86. 
Dzie1U1ik Lódzki. (69214 p) przyjm'l1ją z'aipiJSy na nowy kurs. 

Redaktor naczelny: 
ANATOL MIKUłJKO 

(4) 
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Nie pomogły żadrne wykręty. Wśród 

braw i wiwatów zaciągnięto Agapita 
do szatni i dano mu kostium gimna­
styczny. 

- Kości połamię temu smarkaczowi! 
;::: - ml"U!cZlal Eiru[lilm .... ·o·d llO,sle.m,. 

'i DZIEł!\"lK LóDZKiJl Nr 187 .(1451), 

Ktoś poda'ł mu g\l\rizdek. Agapit na- trzebnie wskazałem ",ruja? Może się 
dął policzki i zagwizdał tak przeraźli- Skompromituje? - myślał. :-Vsk~zówkj 

, Wie, że aż 'wszyscy obecni w szatni wiellcieoo zegara posuwały Się meubla-
schwycili się za uszy. ganie ~aprzód. Za chwilę miała się 

Tymczasem Kajtek na trybunie prze- rozpocząć druga połowa mecz';!. 
żywa! szczery niepokój. Może niepo- Ukazanie się Agapita na bOIsku wy~ 

Pdbito w Druk, Nr 4 S~.-Wy'd. ,o.św.. .!lc~>,~elAik'· Lód~, ul. ~wirki Nr ~ 

( 

woiało burzę oklasków. Starszy pan 
w kostiumie sędziego wyglądał istotnie 
imponująco. Przestrzeń dzielącą boisko 
od szatni przebiegł dziarskim, raźnym 
krokiem. 

D-01984 



Mariall Piechal 

ZDOBYCIE BASTYLII 
Komu dziś Wolność jest potrzebna 
na targowisku kłamstw i oszustw, 
które zmieniły ją w legendę? 

ILUSTROWANY DODATEK NIEDZIELNY DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO 
Kto dziś z Równości mniej korzysta. 
niż Francuz na swej własnej ziemi. 
która oddana jest w arendę? 
Kogo Braterstwo dziś obchodzi 
w kraju Dantona i Jaures'a, 

Ł6dź, dnia 10 lipca 1949 r. Nr 28 (100) gdzie zamiast słońca świeci dolar? 
Bastylia jeszcze nie zdobyta: 

1111 1111111111111111l1li111111111l1li1111111111111 1111111 II III III 111111111111111111111 111111111111111111111 jeszcze się broni w niej przed ludem 
dintojra Mocha i de Gaulle'a ... 

Julian Tuwim 

QUATORZE 
• 

]UILLET*) 
Już jest gotów. Nosi strój odświętny: 
Ułte buty, frak naftalinowy, 
Krawat lila, "półkoszulek" zmięty 
l błyszczący kołnierzyk gumowy. 

W mętnym lustrze z ramą pozłacaną 
Widzi pysk spasiony, tłustą szyję. 
.,Polsko", szepce, "łojczyzno kochanoI 
( ty Francjo - oto jezdem - niech żyje!" 

JEGO święto dzisiaj, w tę rocznicę 
Czarnych tłumów, bwi, szału, wściekłości, 
Kanonady, co prażyła ulice 
W burzy słodkiej francuskiej wolności! 

JEGO święto dzisiaj! On dziś będzie I 
Dźwigał sztandar rzeźnicI..-i cechowy, I 
On w resursie dziś wieczór zasięd:zie, 
.. Wiwe la frans" będzie krzyczał śród mowy! 

On, bałusząc oczy, hędzie śpiewał 
Marsyliankę z cechową starszyzną 
I sztandarem na jej cześć powiewał, 
Myśląc: "Francjo! Moja druga łojczymo!" 

On to właśnie, on - rzeŻDik cechowy _ 
Bunt świętuje i łezkę ociera, 
On - sojusznik rewolucji lipcowej, 
Korfantego, wszystkich świętych i Hallera! 

~cz, gdy kiedyś hędzi.e szedł z obchodu, 
Już nie zdąży "na sztukamięs" do domu! 
- Ty, Madame, z wzburzonego narodu 
Skoczysz nagle, błyśniesz błyskiem gromu! 

I dopędzisz go! I jak szalona 
W pysk go batem smagniesz śród ulicy. 
Rewolucjo! Amazonko czerwona! 
O, płomieniu oszalałej stolicy! 

.) Czternasty lipca. 

r-----------------------------, Rouget de lisie 

Bożydar-Bożyłow 
" 

DYMITROW 
Zapada zmierzch, wiosenny, piękny zmierzch. A iniię Jego krwawy Madryt zna, 

Dymitrow staje na mównicy wiecu, we wszystkich krajach bliskie jest i drogie. 

sięgając głową, zda się, aż do gwiazd, On jest jak zew, jak dynamitu moc. 

zaczyna mówić, dając ręką znak -

Znużenie znika wtedy,. w słuch się zmieniasz • 

Jak zorza płonie, promienieje, l'śni 

przed całą wyzwoloną już ludzkością. 

MARSYLIANKA 
Do broni hej! Ojczyzny dzieci! 

Czas wieńcem chwały ubrać skrońl 

Patrzcie, jak krwią ten sztandar 
świeci, 

Który tyranów trzyma dłoń. 

Który tyranów trzyma dłoń. 

Słyszycie, jak żołdaków hordy, 

Zapada uroczysty miasta mrok. 

Przycicha gwar i nawet wiatr nie wieje. 

A wtedy widzisz: Strajki. Wojny. Zgiełk. 

Powstanie. Wrześllia zew. Sztandarów las. 

Tak bezlitosna walka się zaczyna. 

Sztandarów szum czerwonych - toż to On, 

On brzmi w zuchwałych pieśniach robotniczych 

Gdy szary zmierzch zapada na nasz kraj 

W nieludzkich wrzasków wyjll 
tOll, 

Nie szczędząć waszych cór i żoJl, 

W obliczu waszym sieją mordy? 

Swist kul. Milczenie fabryk. Wokół rój 

czerwonych gwiazd, płonących przed oczyma • 

Nie straszna Mu męczarnia ani śmierć. 

Właściwą drogę śmiało wskaże nam 

oz godnością, zasłuchany w głos Lenina. 

Wraz z czasem rośnie klasa - rośnie On. 

Marynarz młody stał się już sternikiem. 

Podejmie w Lipsku bój, nierówny bój, 

niezłomnym bohaterem będzie w nim. 

Wraz z Jego sercem biją serc miliony. 

i w mroku sterczy krwawy z cegieł mur, 

On błyska groznie w oczach rozstrzelanych. 

Szczęśliwy i po ludzku prosty, nam 

powiada: wasze spełni się marzenie -

I myślisz: :Zycie nasze musi być 

piękniejsze. Wkrótce w stary dziki bór 

fabryczne hale wrosną na Bałkanie. 

Przebiegnie wiatr przez młody żyta łan. 

Zapachnie bzami szosy szlak strzelisty. 

Nie będzie słychać strzałów w ciemną DOC. 

Starego ojca nie dosięgnie mord. 

Nie będzie serce mdlało z przerażenia. 

PrzemD'l'ria on ród wasta w blasku gwiazd. 

Już usta nie są w stanie wstrzymać pieśni. 

Nie, czekaj! Naprzód idź! Marzenia snuj! 

liiiź z Nim, idź z Dymitrowem! Wszystko daj, 

co masz i patrz przed siebie jak najdalej. 

przekład: WŁ. BRONIEWSKIEGO 

14 LIPCA 1789 

Do walki, ludu, stań! 

Mąż z mężem, z bronią broń, 

Na bój, na bój -

Nieczysta krew 

Niech wsiąknie w naszą błoń! 

Cóż chce służalczy tłum i zmowy 

Ludzi, co zdradę wszędzie ślą, 

I łańcuch hańby już gotowy, 

Czyjże kark nim skrępować chcą? 

Czyjże kark nim skrępować 

chcą' 

Wstyd nasz, Francuzi czy czujecie? 

Czy wasza krew nie hurzy się, 

:Ze tyran wolnych wtłoczyć chce 

Pod jarzmo, co niewolnych 

gniecie? 

Do walki, ludu, stań! 

Mąż z mężem, z bronią broń, 

Na bój, na bój -

Nieczysta krew 

Niech wsiąknie w naszą błoń! 

Przekład: E. Porębowicza 

I powrotu do natury, w czym wt­
dział ratunek przed wykolejonym 
i popsutym rozwojem społe­

czeństw ludzkich. W sprawach 

14 lipca 1789 r. wzburzone tłu-I 
my paryżan uderzyły na twierdzę 
Bastylię, Symbol władzy królew­
skiej został zrównany z ziemią. 
Odwróciła się jeszcze jedna karta 
historii. 

Król Ludwik XVI na wiado­
mość o zburzeniu Bastylii zawo­
łał przerażony: 

dochód roczny wynosił 1 milion cję przed wybuchem rewolucji, mi i starymi stosunkami pro- ustroj1l wychodził on z teorii u­
franków. pochodzi następujący opis położe- dukcji wyrosły rewolucyjne mowy społecznej i w narodzie wi­

nia chłopów francuskich: "Tu i idee, kształtujące świadomość dział jedynego suwerena, a w de­Jednak rozwinięty system cel ówdzie spotyka się dzikie zwierzę-
wewnętrznych (rogatkowe) stał na ta ,samców i samice, zupełnie spa- klasy mieszczańskiej, Posiadały mokratycznej republice drobnych 
przeszkodzie dalszemu rozwojowi lone słońcem. Pochyliły się nisko one długi rodowód i wywodziły posiadaczy - ideał społeczny. 

- Wielki Boże, przecież to jest handlu. Podobnie, gwałtowny roz- ku ziemi swe zgięte plecy, pracu- się z Anglii, gdzie już John LiI· [dee rewolucyjne znalazły się w 
wój manufaktur hamowany był l' k ł " . ł 

rewolta! ąc o o o Zlenu z ruez omnym u- burn nauczał o władzy ludu a "Encyklopedii czyli rozumowanym 
o~owiązuj~c~ jeszcze s~tutami porem. Mają coś podobnego do mo n t 'kł to' Tom' asz ł wnik 

- Nie, Najjaśniejszy panie - l ll:stytu:]aml c~cho~nll, ut~zy- Wy i kiedy prostują się na wyso- awe zaC'le y rys. s o . u nauk. sztuk i rzemiosł" 
odpowiedział jeden z dworaków-- mUJącynu wytw<?rczo~c '?' mlas- kość swego przyrÓdzonego wzro- Hobbes nie mógł znaleźć innego wydawanym przez Diderota i 
to jest r e wo l u c j a. tach w karbach sredmowlecznych stu, Ujawniają iudzkie oblicza i źródła władzy królewskiej, jak d'Alemberta w latach 1751-72, 

rygorów. Bogate mieszczaństwo zaprawdę przecież to sa ludzie. W umowę między panującym i pod- Żądania mas chłopskich i silne-
nie posiadało praw politycznych. h" d . h l 

nocy c owa]ą SIę o SWOIC ego- danymi. Tę umowę społeczną" go ekonomiczmie ale pozbawione-
Położenie mas chłopskich, któ- wisk, w których żyją, ka:-miąc się propagował J~hn Locke ucząc go władzy mie;zczaństwa wypo-

Gdy paryz'anl'e szturmo"'all' Ba- r«: stanowił"y lwią,c.zęŚć mieszkan.' czanwm chlebem, wodą l korzon· 'dn ś" '. ,.' • 
n . F (2 l k . O . l'" h l d ,le ocze me, ze poddani mają pra WIedZIał Emanuel Sleyes w bro-stylię, system feudalny we Fran- cow ranc] l 2 rru IQll..y na 26 ml- amIo m uwa maJą mnyc u ZI , . 

cji był już przeż tkiem W ci u lionó'v) było bardzo ciężkie. Je- od trudu siania, pracy i zbierania w~. buntowac SIę, a nawet pozba- szurze, zatytułowanej: "Czym jest 
okresu dzieląceg~ ostat~ie zeb~- dna. p.iąta ~iemi należała ~o. kró· plonu, d!łją im m?żność życia i WIC władcę władzy, gdy narusza stan trzeci." 
nie Stanów Generalnych Francji l~, Jedna P1ą?, do szlachty l Jedna p~zeto n:e zasługuJą pa to,. by ~d- on umowę. Pisał on tak: "Cóż to jest stan 
w 1614 r, od ponownego ich zwo- P:ąta do: Koscloła',80 proc. chło- ~I~rano lm chleb, ktory om zaSla- Teorie Anglików znalazły wy_ trzeci? Cały naród w kajdanach 
łania w r. 1788, Wytworzyły sie. pow ~ladało ~~dz mał?rolne go- h. bitnych kontynuatorów we Fran- i ucisku C b ł d t d l't 
stoounki ekonomi""'" e kto'rych spodarstwa, bąu7- w ogole pozba- O ' ś' b ł b t' t ' zym Y o ą po 1 y-

,,"",. • . b ł ' 'N' . d l' CZYWI Cle y y un y l pows a cji. Quesnay wzywał do przełama- cznie? Niczym Czym chce być? treść nie mogła się pomieścić w wrone y o Zlerru, le posla al. . . . ' ,'. . ' . . 
ramach istniejacego ustro' oni kapitału obrotowego ani środ ma, ządama skasowama panszczy- nia przeszkód. które hamują swo Wszystkim?" 

• lU, k6w do życia, Czynsze, któl'L' tt:'ll- - zny i zniesienia dziesięcin. Repre- bodne gospodarowanie i bogace- Ten sam Sieyes wezwał 20 czer 
Za CoJberta i jego następców cili, za dzierżawę, były bardzo' VI',. , sje ze strony rządu nie mogły u- nie się chłopstwa, Istniejące sto- wca 1789 r. obradujący w Pary-

polityka merkantylistyczna przy- sokie. r:iszyć głosu chłopstwa i miesz- sunki uważał za przeciwne natu- ŻU stan trzeci do złożenia przysię-
niosła owoce w T,2ostaci wielkiego ; t b k" b' ., l d k' . O . ln'" d -. ł" . h dl f Szlachta ; duchowni byli nie- c~ans wa, an Ierow, urzuaZJI rze u z leJ. praWle natura ym gI, ze me rozej zie się, dopóki nie rozwoJu przernys u 1 an u ran- l' ,~ ,. . , , . b . , .,. h l 
cuskiego. W szybkim tempie wzra ma, zupełnie wolm o:ct, .ciężarów pl'zemysłowe] l handlowe], ro 0- i naturalnym porządku mOWllI PI- uc wa i nowych praw. 
stała ludność miast (Paryż - , 650 pans~owych, PonosIlI]e rniesz· tn. ków i rzemieślników. sarze Oświecenia. VoItaire zwal- 14 lipca Up;;t9ła Bastylia. W lip-
tys., Lion 150 tys,). Rósł kapitał c::ame, a przede wszystkim chlo- czał swym piórem pańszczyznę i cu i sierpniu wybuchło około 500 
handlowy, W wi~ku XVIII obroty Pi lb' Sys~em ?Odatków pośrednic~ '" 
francuskich kupców wzrosły ze ,ezpqsredmch był bardzo rOZWl- Kościół, nietolerancję religijną i powstań we Francji. 
130 'l' , męty Na t ym podłożu społeczno· krępowanie wolności sumienia, do Rozpoczęła ~ę Wielka Rewolu-milionów do 1.080 mI Ionow .. 
liwrów. Nierzadko spotykało się Od anR'ielskiego podróżnika Ar· gospoo''1 rczym, na gruncie kon- magał się wolności słowa i wolno- cia Francuska. 
kupców i przemysłQwców. których tura Younga, który zwiedzał F!' an ' fliktów między nowymi siła- ści osobistej. Rousseau wzywał do MAREK ZBOROWSKI 



czqDl warto wiedzieć? 
------~----~~~~~ 
o 
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Bułgaria -
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kraj kwitnqcej rozy 

Czy wieci , że ... 
1< AZACHSKIE KOŁCHOŹNICE 

Ryskułowa i Iszembajewa zo­
stały członkami naukowego Insty­
tutu Rolnego im. Williamsa. Rysku­
'lowa jest specjalistką w uprawie 
pszenicy. Rok rocznie uzyskuje ona 
na polach swojej brygady 29 - 32 
cetnarów pszenicy ozimej z l ha; 
posiada zaszczytny tytuł "Bohatera 
Pracy Socjalistycznej". W czerwcu 

Bułgaria to k" • od" b' 't lk R k . .. l' Ś 'ś1 'k §' dul t b. r. w kołchozie "Ałga", gdzie pra-- .aJ znany zna Je z Ierac y o wczesnym o roczne nawozeme ZIemi o- ~Je CI e]a o c pro {U wyra~ I cuje Ryskułowa, odbyła się sesja 
lat z hodowli róż i produkCji bez- rankiem. Zebrane płatki przewozi bornikiem, trzykrotne przekopy- bIanego w 42 własnych, n~wocze~ wyjazdowa Kazachskiego Instytutu 
konkurencyjnego pod względem ja się natychmiast wózkami zaprzę- wanie pól różanych i przysypywa- nie urządzonych destylarnIach l Naukowo-Badawczego im. William­
kości ~lejku różanego, głównego żonymi w osły, górskie koniki czy nie gałązek na zimę warstwą zie- plombuie każdą napełnioną butlę sa, na kt6rej referaty o swych me­
składnIka perfum. woły do położonych w pobliżu wa mi wymaga dużego wkładu pracy; czy flakon odpowiednią pieczęcią, todach pracy wygłosiły: ~yskułowa 
Piękna i czaru kwitnących plan rzelni, czyli destylarni róż. wytrwałości. i zamiłowania w zawo celem uniemożliwienia jakiego- i brygadzistka. kołchozu lm. ~ran-

tac]'i różanych, nie zdoła odtwo- Na wyprodukowanie 1 kg oleJ' - dzie hodowcy róż. To wszystko też kolwiek sfałszowania tego cenne- z~go. IszembaJewa. Ta osta~ma 0-
. sIąga plon 600 - 700 cetnarow bu.. 

rzyć najbujIJ.iejsza fantazja. Plan- ku różanego zużywa się do 3.000 powoduje stosunkowo wysoką ce- go składnIka perfum.. . raków cukrowych z 1 ha. Na sesji 
tacje rozciągające się na obszarze kg kwiatu różanego, nę olejku. . Bułgarzy rozkocham w kWla- obie kO'łchoźnice zostały wybrane 
ok. 3.400 km kw. położone są w Olejek różany, to gęsta ciecz Rząd bułgarski rozumiejąc, że tach, a zwłaszcza w różach hodują na członk6w Rady Naukowej Insty-
dolinach i n.a południowych sto- oleista, o jasno żółtym lub zielo- plantacje różane obok tytonio- też piękne odmiany ozdobne na tutu. 
kach gór, chroniących kwiaty od nawobrunatnym kolorze, która w wych są największym bogactwem każdym skrawku ziemi, wyrwa- S ZTUCZNE JEZIORA i zbiorni­
zimnych wiatrów. stanie świeżym odznacza się sil- narodu, zmonopolizował wyrabia- nym skałom pod uprawę, Dlatego ki wody w liczbie ok. 45 tys. p'O 
SpośrÓd kilkudziesięciu gatun- nym charakterystycznym zapa- nie esencji różanej, oddaiac ją cała Bułgaria tonie w powodzi o- wstaną w latach 1949 - 55 w ukra­

ków róż, nada]·ąc.'''ch się do wyro chem, po kilku miesiącach nieco I pod nadzór Dyrekcji Monopolu I grodów, a raczej ogródków róża- ińskich kołchozach i sowchozach. 
b '-' łagodniejącym. "Bułgarska róża", który kontro- nych. B. N. Inwestycje te, wraz z zakładaniem 

u olejku, uvrawia się w Bułgarii pasów leśnYch mają na celu prze-
głównie dwa. kształcenie stepowych obszar6w U-

Pierwszy to "Rosa damascena" N krainy w urodzajne pola. Realizację 

o czerwonawych kwiatach, skupia -le wszystko złoło' co S·'ę s' W-leci ~~~y~~~~:~ę~o~~~~g:~~n~O~~~ 
~~~~~e~~~: !zs,~s:~;;o::~ ! ~~;:~!~~~to~~~:clios~~g~~~wm~; 
nięta róża osiągająca około 6 cm .,. śnych oraz kołchozów przystąpiły 
średnicy, posiada kielich kooiczy- Jedną z największych osobHwoś- reklam".>W8lllego skarbca. Z wybItnie bow - Turek podnOSJ. tylkD oczy do zakładania jezior i staw6w. W 
ny, pokryty licznymi oleistymi ci Konstantynopola jest meczet Os- uroczystą miną, przewodnik, dzwo- do sufitu i wzdycha... Dopiero po obwodzie Dniepropietrowsltim za­
gruczołkami. Jest ona 2 razy wię- mana ze Słynnym skarbcem sułta- niąc pliką półmetrowych kluczy, otrzymaniu hojnego bakszyszu, źe- I:0ńczono już prace nad budową j~­
cel' wydaJ'na od bardzie]' onornel' n6w. O meczecie, jak też szczegól- otwiera J'edne po drugich - kute gnając gośCj na schodach meczetu zlora o. po:"". 300 ~a .W ?b~vodZle 

.t< ' .,. • Zaporozs!am budUje Się JezIOro o 
na choroby i :mniany klimatyczne nie o skarbcu, zawierającym trzy- żelazne drzwi i wprowadoo do ko- przewodnik <.lbJaśru.a, - ze wszy- pow. 280 ha. W obwodzie Stalinaw-
- róży białej - "Rosa damasce, sta kilogram6w szlachetnych 1 bez- mory, w kt6rej znajduje alę rów- stkie kamienie w Skrzyni są tylko skim zbudowano JUZ kilkanaście 
na. ~ar. alba", r~zrastającej ,się cennych kamieni _ pisze się tyle w nież żelazny - kuty skarbiec w dobrą imitacją ... a o tym, gdzie się mniejszych zbiornik6w wody. La­
bUJme w krzaczkI, przekracZJa]ące różnych przewodnikach podróżni- kształcie kilkumetrowej skrzyni. ~najdują prawdziwe, _ on, wtajem tern ? r. ukończona. zostanie w o}>-
2 m wysokości p-okryte wielkim; . "ki . k i l' _-"_.,_" wodZie Stawropolsklm budowa le-. .'. .'.- , - czych - że przed meczetem tym Podn~i S1ę ClęZ e WIe o s y- mezony PrzeWVUiLl.A, moze pOWIe- ziciI'a o pOJ·emn. 2.700 tys. m sześc. CIermaml, dziękl ktorym tworzv :, .. . 
SI'ę Z n' h Bułg" . .- co dZlen znaJdUJą Się tłumy cudzo- sly się zgodne "ach!" - zgromadzo dzieć tylko po otrzymaniu specjał- wody. lC W arn przeWaZ1l1e 
żywopłoty dookoła pól .. h ziemskich turyst6w. nych turyst6w. negQ wynagrodzenia. Turek ma W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
róż czerwonych mzszyc . . ł . ś . t. '_ Skrzynia prawie po wierzch pel- przy tym tak chytrą minę wschod- liczba wypadków przy pracy "!I 

. . Do. teJ wspama eJ Wlą Ynt . we] na 'est mieniących się we wszy- niego kpiarza że nabrane na ka- r. 1946 przekroczyła dwukrotrue 
W okresie m~o,:,ego kwitnięcia, ście w bucikach jest wzbrl)ruone i tki J h k 1 h l h tnych ka- al Ameryk~i :..- czyI.l prędzej st~aty, armil a~eryka~skiej w: ~ągu 

stosunkowo krotklm. bo trwają- dla "wygody" turystów na stop- s . c o orac ~ ac e w..' ." 3 l pol lat wOJny z NJemcarm I Ja_ 
cym 6-7 tygodni stwarza to z . h d d zwiami leo stosy JTIleni, starych tkaron. haftowanych wkładaJą swoJe pantofelki 1, rue 0- poruą. 

, ruac prze r zą . . di t mi. 1 d' . b' c<n<> dl' 
daleka wspaniały widok czerwo- filcowych pantofli. Niestety są tak perłarm l amen a ". g ą aJąc SIę Ie.,...... a eJ, p IERWSZY TOM S~W.NIKA 
nych kwadratowycq pól, poprze- brudne _ że tylko bardzo lekko- Na natarczywe pytania Ameryka . FILMO-..yEGO. pojaWI'ł Slę na 
dzielanych biało-zielonymi pasma myśln; turysta odważy się je W'ło- nów, jaka jest wartość tyCh skar- P. M. ~O;~j~~~a~S~i~~~~C!n ~y;ze;~~c~j; 
mi. żyć. Większość zwiedzających rezy- K I k· k ł 76 fachowców i teoretyków wiedzy 

Ciche różane pola wypełniają gnuje z uprzejmości przewl)dnik6w, waśne m e o I pię n e w osy fi.1mowej, pod kierownichyem Fr~n-
się wtedy od szarego świtu gwa- ś . b ciki' 6g' h d . d ol.Szka. G.uertl~ra. Całośc słownika . .' ., . CIąga u z n l wc o ZI o przeWidZIana Jest na 3 obszerne to-
rem, spIewem l. smIec~em. .To meczetu w. pończochach. Jakże za- Najpięlmiejsze włosy na świe-! nych kosmetyczek. Środek, dzię- m:y. 
wszyscy bez wyjątku mIeszkancy . k' h '. , " 
okoiic od dzieci do starców włącz- ba~e w~gląda tłum eleganc IC cia mają mieszkańcy UzbekIstanu, kI ktoremu rosną pIękne l zd~owe N A SŁOWACZ~ZNIE UP~A WIA 
nie zbiera]'ą ró' M . . AngIelek l grubych Amerykan6w, Długie do ziemi nieraz sięgające, włosy .Jest bardzo prosty: ZSIadłe SI!!! RY~. Pierwsze zblOry ~-

,: ,ze. ~zą SIę om zadzierających głowy do g6ry - do. ' . . . zyskali rolnICY słowaccy w paz-
bardzo spIeszyc, bOWiem tylko ni ł h ·t . . . lm j JedwabISte warkocze zdobIą kazdą mleko. dzierniku br na obsZ8-rze 12 ha k . t łn d' d' ..... wspa a yc WI razy l pIę e mo~ . . . . . 

WIa y pe e rosy alą u:zo wal'.!) " ." . . niemal główkę. d" b . z,kowo Ludowa sp61dzlelrua plantatorow 
ściowego wonnego olejku. zam SufltOW - l trzymających w ., . ,. Raz na ty Zlen, o OWlą , ryżu i majątki państwowe przystą-

, '., . garści swoje, pokryte kurzem turec Uzbez,kl od dZIeCIństwa pOSWIę- smaruje się gęsto włosy od korze- pi.1y W bież. roku do zwiększenia 
, ~łonce buł~arskIe ]es~ rueJTIl~o- kim buciki! cają wiele czasu pielęgnowaniu ni do czubków takim mlekiem, na- teren6w uprawy ryżu, W tym celu 
sClwe. SwymI palącynu promIe- \ . ". . .. przeprowadza się nawodnienie po-
niami szybko wysusza rosę na Punktem kulminacyjnym ~e- włosów, aczkolwiek me .!zukaJą stępme - pozostaWia SIę ]e na 20 łudniowych okręgów Słowaczyzny. 
kwiatach, tak że w praktyce mo- dzania meczetu - jest oglądanie pomocy Anny Csillag, ani też in- -30 minut w spokoju, po czym RUMUNIA PRODUKUJE TRAK 

spłukuje się czystą, miękką wodą. TORY. Fab~yka ,.Sowromtrak-
. . '. tor" w Bl'aSZOWIe rozpoczęła pro-

Wielkie udogodnienia za małe pieniqdze UzycIe mydła Jest przy tak czę- dukcję traktor6w JAR 23, przysto-
stym myciu całkiem zbędne. sowanych do pracy w terenach gór 

K s mlekowy zawarty w tym skich. Traktory t~ .są całkowi~ie 
wa, wykonane z rumunsklCh surowcow 

prostym środku kosmetycznym, i według planów rumuńskich inży-
Na każdym prawie placu i pl a- kład: "Proszę z tego przystanku zaledw:ie pół godziny, Panrl.enka działa dobroczynni€' na porost i nierów. 

cyku mosk'iewskim, na bulWal'ach, jechać tramwajem 17, 22 lub 25 do telefonicznie załatwia wywiad w jakość włosów. D NI OTWARTE" wprowadzone 

dalony'ch peryferiach' - wszędzie busem "C" lub "D" siedem przy- porze wręcza odpowiedź na miej- Ten sam kwas mlekowy służy kowych Państwowego Insty.t~tu. Na 
w miejscach ruchliwych i na od- placu Puszkina, a st;;mtąd trolej- biurze adresowym i o oznaczonej I w bież. roku w zakładach na u-

można zobaczyć z daleka bardzo stankó~ . do dworca" - pisze je- scu .. Panienfa, wyjaś~ia, również również do usunięcia piegów, żól :o;;j~os~~;Po~~~i~i~r~eJ~~;~ 
estetycznie zbudowany kiosk - dnoczesme "T-17, 22, 25 -- Pl. godzmy przy]ęc l>OSzczegolnych u- tych plam i innych. defektów ce- stkim interesuj~cym się zdob~c~­
taki' jak na przykład u nas pousta PusZJkina T-bus C, D -- 7 przy rzędników i biurach i minister- od . ., kwaśn mi nauk ro1ruczych, szczegolme 
wiał Zarząd Pólskich Uzdrowisk. stanków". Zbędne jest wtedy dal- stwach, przyjmuje przeróżne za- ry. C Zlenne myCIe SIę ym uczniom i rolnikom. zapoznanie się 
Kioski te pobudowane są z pole- sze rozpytywanie, powtarzanie, no pisy na przyjęcia, zamawia bilety mlekiem (przeważnie owczym, lub z pracami naukowymi Instytutu 
rowanego granitu i szkła - są towanie i zal?~iętywan~e.. w teatr~ch - je:mym słow~m - kozim) _ znane jest od dawna na j jego zakładów doświadczalnych. 
trwałe, ciepłe i widne. Wewnątrz . Tego roozalu mfor~c]e. kosztu prędko ~ sp:aW?le załatWia te Wschodzie, jako znakomity śro- KĄCIKI DLA DZIECI", m~ją 
(zależnie od ruchliwości danego Ją tyle, co zwykły dZIenmk. Za wszystkIe mezlIczone sprawy - ..... być wprowadzone w Wlelkich 
punktu miasta) - siedzą dwie lub nieco wyższą opłatą - panienka które przyiezdnym w nowym i dek do wygładzama l wybIelanIa magazynach w Pradze. Matki bę~ą 
trzy panienki przy telefonach. Do z kiosku udziela informacji biura dużym mieście sprawiają mnóstwo cery. ~ogły poZ?stawiać tutaj. ~woje dZIe 

'. . d ... nk' t a adresowego. Informacja taka trwa kłopotów. M. P. P. ~ pod opieką wykwalifIkowanych 
~wo]e] YS?O:ZYCll pam~ l e. m. pIelęgniarek. podczas gdy same bę-
Ją poza ksIązką telefomczną ]esz- dą dokonywały zakupów. Pierwsze 
cze i książki adresowe, rozkłady takie ,.kąciki" otwarte zostaiy w po 
,iazdy pociągów, t)rogramy teatral C b d · ł ? " czątkach maja. 
ne, kinowe, itd. O W O S e e ·C y g a n I w TATRACH WYSOKICH w Sło_ 

Ruch W Moskwie jest olbrzymi. " • • • - wacji żyje w stanie dzikim 80 
W ciągu dnia przewijają się przez nie'jźwiedzi, 60 rysiów, ponad 100 

O mIasto set L tYSIęCy pr~YJez - ecme w. . lOC a ers, 1::- Ilde~:vazny ro zag.raza ZYClU, my- - ,J os panie. O Wos e e t · k" . d Ob' ł6dzk' h teli f'n I' . kk' ł' . Ba 'ak ' . C b d WJlków i znaczna ilość kun, żbików 
nych, potrzebujących przerożnych mowych trwar1ą mtensywne zdJę~ śle~my ~ zazdl'?śCl~ ~ tych wszy- cy:ganił. Do1ołek kwaśnego mleka, : jeleni. 
informacji. Zwracanie się z tym nad nowym film;m pełnometrazo- stkic~, ktorzy d~ś ~eh czas na b~z bo byk nie wyseł na sWiOje. W BUFTEA POD BUKARESZ-
d h d 'ó b' . wym, pt. "CzarCI Żleb", wg scena- tooskie opalame Sl'ę na tarasIe TEM przystąpiono do budowy 

o prz~c. o n.l W ~ lera. c~ l riusza Tadeusza Kańskiego, Reżyse- schronis.ka na Kasprowym. Kiedy * pierwszego w Rumunii wielkiego 
przewazme me daJe wYI;lkow. za ruje Aldo Vergani i Tade·usz Kań- zabezpieczeni od upadku w prze- studium filmowego. Budową studium 
pytany albo sam często Jest przy- ski, zdjęcia wykonuje operator Adolf paść ulOkowaliśmy się na n,iewiel- W olbrzymie zdum.ien:ie i ;->Odzi'W kieruje radziecki architekt i.&wrow 
jezdnym i zamiast odpowiedzi --.. Forbert, kierownictwo realizacji - kiej p6łce za dużym załomem skal- wprawił opalających się na tarasie a plany zostały opracowane przy 
zadaje pytania - albo też Wor- Aleksander P~kalski. .. nym, e. słońce przyp iekało coraz schroniska na Kasprowym wyciecz- pomocy słynnego radzieckiego re-
macja będzie niedokładna. W filmie bIOrą ucWiał między in- mocniej (zbliżało się południe), po- kowicww jeden z nl'.5'zych pracow- żysera Aleksandrowa, Studium bę-

. " .. nymi, popularni aktorzy: Janowska, czuliśmy duże pragnienie. Jak na ników, bez najrr"r.iejszego wysillku dzi.e produkowało 12 filmów rocz-
. Sp~a:vę rOZWl~zuJą zn~komlCIe Kaczmarski, Schmidt, Woliński i, złość właśnie dziś nie było przy nas UM'ZUcając sob1.~ na ramię duży, ka- nie 

kIOSkI mformacYJne. PanIenka w po raz pierwszy po wojnie, Adam żadnego g6ra1a ze śmietaną i zsiad- mienny sł.up graniczny, na którym 
okienku natychmiast objaśnia: ja- Brodzi~. W wielu drugoplanowych łym mlekiem. Zwykle odnajdywali z jE"'rej strony wyryto "C.S.R." a 
kimi środkami lokomocji i jak do- rolach ujrzymy aoutentycznych gó- w porę nas i pokrzepiali zimnymi z 'jrugiej orła i literę ,'p". Szedł 
stać się pod potrzebny adres - o rali. ~kipa realizat?l'ska "Cza~ciego jak lód przyjemnymi napojami, po C-llmny na mi'ejsce zdjęć, odprowa_ 
której i z jakiego dworca odchodzi Żlebu od S>tyc~a. do maJa br. bardzo przystępnych cenach. Docire- daany zachwyconymi spojrzeniami 

ł ś '· . d kt" przebywała na 2!dJęcLach p1enero- rali za nami wszędzie 'li zupełną i. .. 
w ~ CIWy pOCIąg - .0,. ore] go- wych w Ta"trnch _ Chochołów, Hala swobo<l.ą poruszając się w niebez. Nikt z obserwuJących me domy-
dZl~y ?twarta jes~ bIb!loteka, co Gąsienicowa, Kasprowy Wierch. piecznym terenie, ś1ał się, że ten "ciężki« słup gra-
grają l .czy .są bIlety w danym ;:; Zapytałem kiedyś jednego z nich. nicmy był świetnie zrobioną deko-
teatrze I~, lt?-. Dosko~a~ym ~- Słońce piekło niesamowicie. Po- czy śmietanka, którą mnie CzęShtj~ racją do filmu, którego akcja roz­
mysłe~ Jest, ze .na k",?-cle SłUłZą- wiązani linami schodziliśmy ki1ka- jest pełna bez dornieszki zsiadł grywa się na pograniczu polsko_ 
cym Jako pokWltowarue op aty dziesiąt metr6w w d6ł z Liliowej ego z ho ~ kim 
znajduje się miejsce na notatkL\ Grani. Objuczeni aparatami, staty- mleka. A oto odpowiedź, SZ<'.zera l c ec s owac . 
Informatorka, mówiąc na przy- wami i akumulatorami gdy każdy i niecodzienna: 

2 - PANORAMA Nr 28 (100) 
Z. K. 

D RUGI pod względem Wielkości 
most ~ańcuch'')wy w Eunpie 

znajduje się w Budapeszcie na Du­
naju i nazywa się "Lanehid" Most 
ten był budowany przez 10 lat i do 
użytku wstał oddany w 1849 t'uku. 
Podczas oblężenia Budapesztu w 
1945 r. został on wysadzony przez 
Niemców w powietrze Odb!ldowę 
mostu rozpoezęto w czerwcu 1948 
r. i jeszcze w bież. roku ł-odtanie 
on oddany ponownip d... t.:żyfku. 
Koszta fJdbudowy wyniosą 44 mi­
liony forintów. 



, 
p '. wanle na k oko vle 
Myśliwi opowiadający swoje i palonym myśliwym na krokodyle straszył piekłem wuja Toma głów połknięty przez krokodyla. Ten za czyć jak najbardziej... Tak oto 

cudze przygody: A teraz, drodzy według własnego sposobu. Kazał nie z powodu dużych ilości whisky cny człowiek zapomniał o tym, że dzięki whis,ky, d!:yn0w?- i grogowi 
przyjaciele, opowiem wam, jak sobie sfabrykować specjalną ma- i rumu, jakie ten zabrał ze sobą w chwili niebezpieczeństwa nale: uratował Slę mOl gemalny wuj 
mój wuj Tom, prawdziwy amery szynę, szyjącą drutem, m-zy porno również jakoby "na krokodyle", ży zawsze uciekać nie w prosteJ T.om, wynal,azca ,m,aszyny d~ szy ... 
kański wujaszek, polował na kro- cy której polował na krokodyle ... Wuj Tom bał się piekła jak boa linii, ale zygzakiem, kołować, klu Cla drutem sredme] grubośCl. 
kodyle przy pomocy maszyny do Chór myśliwych: Słyszeliśmy przepiórek i gęsto łykał z butelek 

sZ1~:~' myśliwych: Maszyny do jUivi~~w~~lej~~ samYI!l przodzie ~;Ó:~~hy~~:~~~tr~~~~y n:~~~~ Tekst R ilustracie:Kazimierz Grus 
szycia?... maszyny prz~,;wiązano dość tłuste- wuj Tom ustawił maszynę, a pacz 

Myśliwy opowiadający: Tak! go Murzyna na przynętę. Zwabio- ciwy pastor oczekiwał zjawienia 
Kochany mój wuj był niezwy- ny zapachem świeżego ciała, kro się pierwszego krokodyla. Nagle, 
kł,V'll czło.wiekiem, a oprócz tego kodyl wyłazi z wody, zbliża się do kiedy zjawił się wielki krokodyl, 
był prawdziwą gąbką na wszelkie Murzyna i połyka go za jednym wuj wrzasnął wniebogłosy: Ucie­
odmiany whisky i najlepszą bibu- zamachem swoich potężnych kajmy!... Jesteśmy zg~bieni! Z '­
łą na rozmaite grogi i dżyny. Otóż szczęk. Ale zaledwie zdążył się pomniałem nici, czyli niby dru­
ten niezwykły człowiek był za- oblizać i zamknąć na chwilę swą tu ... Myśliwi zaczęli umykać, gło-

I paszczę, kiedy dzięki specjalnemu dny krokodyl za nimi. Poczciwy 
Roztargniony piłkarz przyrządo~, istotnie genialn~mu. pa~o~ Ma~-~ck nie mó~ł ~ w 

bo wynalezlonemu przez mego, takieJ chW1lI powstrzymac Slę od 

I 
..Ij}P .. 

\ .. ifo 

przez wuja Toma - szczęki kro- robienia wujowi Tomowi gorzkich 
kodyla znalazły się pod wielką wyrzutów na ten sam temat: 
igłą "maszynki". Wujowi Tomowi whisky, grog i dżyn .. , - Oto do 
nie pozostało iuż nic innego do ro· czego prowadzą te grzeszne rze­
boty, jak nacisnąć pedały, a ma- czy - prawił biegnąc - teraz nie 
szyna sama naj równiejszym ście- możesz nawet biec w prostej li­
gie,rn przyszywała jedn_ą szczękę nii, bo ci te napoje wlazły w no- Wojna i dzj,al:an!ie głęboko się~a­
do drugiej drutem średniej gru- gi, zataczasz się, biegniesz zyzga- ią~ych ~omb bu~zący.ch ula,twiły 
bości... karni zamiast jak ja prosto szyb ffiJmowoli odkrycl'e ;zabytków na-

Ch ' "al l kI . ' :' "szego prabytu, strzezonych dotąd 
or· Gem ny wyna aze . ko l przytomn1e... d 'n'~ przez warstwy kamieni 

M T Ot" d . zaz ros ~ , , ys lWy: oz pewnego ma cegieł i tynku. 
mój ~e~alny 'Wuj Tom zal?rosił na Chór: I cóż? Biednego wuja To- Bawiąc ubiegłego lata na wcza--
pOlowan:e pastora Mac-MlCka. Na ma zjadły krokodyle?" Co za fa- !lach w miasteczku, którego nie wy_ 
rozkładzle były krokodyle, zabra- talny wypadek!... mienię zainteresowałem się resztka 

Zawiązałem ten supeł, aby no więc ze sobą maszynę do. szy- Myśliwy: Ależ nie. To właśnie mi pe~nej budowli, którą posądza-
!lie zapomnieć strzelić bramki. cia. Po drodze poczciwy pastor poczciwy pastor Mac-Mick został łem o dość podeszły wiek. 

. Jan Huszeza 

ROK ORGANIZACY JNY 
Któż z nas, ludzi USPołeCZJnilO-1jak o.rder, jak spacer w towarzy-\żna spróbować przesunąć termin 

nych, nie był choć raz w życiu stwie błękitnookiiej rozwódki, jak zgromadzenia, nie wpłynie to jed 
prezesem jakiegokolwiek stowa- jesień w górach. nak na zasadnicze polepszenie sy-
r.zy:,zenia czy związku?! Może jest Ale pewnego dnia zjawia się tuacji. 
takich trzech, a może tylko dwóch. sekretarz stowarzyszenia, ma ru- Zaczyna się więc harówka. Ca­
l na nich jednak, wierzymy w to chy pełne niepokoju, rozwichrzo- ły zarząd zbiera się co wieczór, 
głęboko, przyjdzie kolej. ne włosy i teczkę pod pachą. Zja- żeby opracować sprawozdanie. 

Dla prezesów jeden moment wia się takti sekretarz, aby oznaj- Gdybyście widzieli kiedy taki 
jest źródłem szczególnej i żywej m.rić: spocony zarząd, przygotowujący 
radości. Oto _ gdy na walnym - Panie prezesie, członkowie sprawozdanie, serce pękłoby wam 
zebraniu dochodzi do odczytania są zdania, że rok upłynął i że z żalu: gd2Jieś dopiero podczas 
wyniku wyborów, gdy spośród trzeba zwołać walne zgromadze- trzeciego wieczoru sprawa rusza z 
licznie zgłoszonych kandydatów nie... kopyta. Ktoś, bardziej pomysłowy, 
zostają na placu boju jako ci, I ~d tych słów . cierp~e. skóra, zJlajduje punkt zaczepi,enia:, 
którzy w ciągu całego następnego od ruch zacz!'ll~ SIę ?rug1 istotny - Krzesła re~erowaliśmy. 
roku mają przewodzić ukonstytuo- ~ome~t w zy~u dzlałaczy orga- - Reper~ali~y .... , , 
wanen1U zarządowi, dokonać prze mzacy]nych. Nlestety, t~ raze~ - Z~pomog udzlelali~y .. 
łomu w życiu odnośllej orgarui- przykry moment, gdyz zwołac - Nle... Ale wszystlcich zgła-
zacji. walne zebranie, to ~naczy - zło- szających się zaopatrzono obficie 

. , żyć przed nim sprawozdanie z ro- w słowa pociechy! 
~e~s"nowoobra~ego prezesa. fa- cznej działalności. Prezes dopiero Bo jeszcze kilku mozolnych wie 

lUJe Ja~ wystawl?na. na wlatr teraz przypomina sobie, że to i ,czorach sprawozdaruie wynurza 
ond~lacJa, głos ~aml~ Się ze wzxu- owo obiecywał. Przypomma 00- się z mgły, wyraźnieją cyfry, u­
s~enla, ,gdy:, dZlękuJąc, za za~a: kolwiek za późno. Oczywiście, mo- kładają się zdania: 
me, obl(~cuJe pracowac owocru.eJ 
niż jego poprzednicy. 

Ale potem sala pustoszeje, 
wszyscy, ciężko wzdychając, roz­
chodzą się, na podłodze zostają 
niedopałkii i czyjś metalowy guzik 
od kalesonów. 

Od tego wyda.rzenia upływa 365 
dni, składających się na rok ka­
lendarzowy, a takoż i na - 00 

prawda, zazwyczaj w innych od­
cinkach czasu - organizacyjny. 

Krzeseł zreperowano 17 
Wypowtiedziano słów poc iechy ok. 20,000 
Wmęto udział w pochoda ch 47 razy 
Odbyto posiedzeń 24 
Wysłano sprawozdań do centrali 18 
Wydano na przyjęcie delegatów 17.000 zł 
Zużyto spinaczy 1320 sztuk 
Wydano na portrety 3.000 zł 
Kupiono rolek marszcZJon ej bibułki dla dekoracji lokalu 12 
Rezolucji zredagowano 107 
Formularzy wypełniono 3229 
Spluwaczki zainstalowan o 4 
Kopert zaklejono 17.867 

drżącym głosem obrazuje doro­
bek. Wreszcie zabiera głos prze­
wodniczący: 

- Proponuję, aby ustępujące­
mu zarządowi udzielić absoluto­
rium wraz z podziękowanli.em za 
płodną działalność ... 

Sala przeważnie zgadza się z 
przewodniczącym. Zdarza się jed­
nak, że jakiś łapserdak chce opo­
nować i, jeśli rzecz się dzieje na 
zebraruiu towarzystwa organizacji 
turystyki, to wytyka, że prócz za­
rządu nikt z tego nie korzystał; 
jeśli rzecz się dz.ieje na zebraniu 
towarzystwa opieki nad siero.tami, 
to podkreśla, że właściwie ani jed 
ną sierotą się nie zaopiekiowano. 

W takich wypadkach prezes le­
ciutko blednie, ale, poprawiając 
krawat wstaje i mówi: 
-' ."Oczywiście, były i niedo­

ciągnięcia. Jednak na usprawie­
dliwienie muszę przypomnieć, że 
pogoda ruie dopisała. Poza tym za­
wiódł ob. Tenkwtiat, który umarł 
na początku naszej kadencji... 

No, i po tarapatach: absoluto­
rium zostało udzielone. Teraz już 
nastrój robi się lekki jak wiosen­
ny poranek: na porządku dzien­
nym stają wybory nowego za­
r.ządu ... 

Barokowy styl oca.Jałyeh kawał .. 
ków ro~palH we mnie chęć :znaJe­
zienia w tym domu wartości', o któ­
rych się Illikomu przede mną nie 
śniło . 

Była ciemna noc: chmury jak 
smoła prze5'Uwały się wolno mczym 
pomoc zimowa nad miasteczkiem, a 
księżyc udawał oświetlenie nocne 
trzeciej klasy zwykłego pociągu· 
Wiatr dął mocno od zatrutej prze7J 
garbarnie Warty, gdy zbliżałem się 
do ruin upa,trwnego domu . 

Ześliznąwszy się po stromych 
schodach, znalazłem się niebawem 
we wnętrzu o średniowiecznych skle 
pieniach, wśród których zdawały się 
błąkać duchy pokoleń, z tej podob­
no lepszej przeszłości, 

Cism, jakby makiem posiał w 
opozycji, panowała w wilgotnych 
nu"okach i gdyby nie szczękanie 
sztucznych zębów, czułbym się sa­
motny jak odmrożony palec. 

Z biciem zegarka w kieszeni i rę­
ką kurczowo zaciśniętą wokół szyjki 
sporej butli przys,tąpiłem do zbada_ 
nia jakiejś bardzo zrujnowanej ścia­
ny. 

Wstrząsy wy.buchu rozbiły jej 
oblicze na fragmenty, ale i te wy­
starczyły aby dech mój zamienić w 
tchni'enie zamierającego gumowego 
balonika, 

365 dni to dość długi okres w 
życiu prezesa, W ciągu 365 dnJi 
można nawet zapomnieć o istnie­
niu, celach i zadaniach stowarzy­
szenia, któremu się prezesuje. 

Razem: 52.645 

Nowoobrany zarząd w osobie 
prezesa prz~zeka usprawnić dzia 
łalność, wprowadzić ograniczenie 
wY'datków, zrealizować cały sze­
reg postulatów itd... Ach, nowy 
zarz'ąd! Nieba gotów przychylić ... 

A podczas woInych wniosków Przy świetle małej latarki ukaza­
Ła się, na kawałkach lopękanej ścia­

zawsze znajdzie się ktoś, co przy- ny, dobrze zachowana wizja rycerza 
U wszystktich, głęboko na dnie a wraz z nim i pozostali członko- pomni, że czas się rozejść. z czasów króla Mieszka, ostatecz.ni.e 

Toteż nierzadko się zapomina, 
tym bardziej, iż stan zapomnienia 
jest czymś równie pocieszającym 
jak stan zaostrzonej świadomości, 

duszy, tkwi jak zadra przekona- wie zarządu zaczynają oddychać z I wszyscy chętnie się roz{!hodzą. Goworka. 
nie, że relacja nie zawiera ja- pewll'ą ulgą. Jest jeszcze trema, Ich usta milczą, za to z oczu moż- Ręka rycerza wyciągnięta przed 
ki,chś pożytecznych lub wstrząsa- ale jej natężenie znacznie osłabło, na czytać jak z książki: s,ieble, świadezył.a - chce brak jej 
jących osiągnięć, niemniej prezes, Na walnym zebraniu sekretarz - Do zobaczenia za rok!!! było miecza - o niezłomnej woli 

utrzymania naszego prestiżu jako ___________________ • ____ .. 'r.... _________________________ --------- warowni kultury i chrześdjaństwa. 

111011.1 "azio p'§ze o sporcie (Rys, Kazimierz Qrus) Dołączywszy w duszy bralrujące 
~czegóły - oceniałem malowidło 
jako fresk średniowieczny, po czym 
uklękłem w pokorze i podziękowa­
łem Opatrzności za dany mi węch 
czyli :intuicję. 

Mimo wrodzonego u każdego ar. 
cheologa wstrętu do zwierzeń, wy­
wnętrzyłem moje odkrycie miejSCO­
wemu kanonikowi, który roześmiaw­
szy się d1a mnie obraźliwie, wyjaśnił 
mi, że w suterenie wymieni,onego 
przeze mnie domu mieściła się od 
niepamiętnych czasów popularna 
ka'rczma. 

Odkryty przeze mnie na Ścianie 
rycerz, jest res~tką, szablonem na 

I 
ścianie malowanej, reklamy, na oko­
cimskie piwo. przedstawiającej pana 
Zagłobę, wyciągającego rękę z ku­
flem pełnym szumiącego piwa. 
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e łJ 
pod l'edakcjq K. Makal'czyka 

Pozycja Nr 39 Drugi i tym razem decydujący Białe: Belsitzmann 
Warszawa, 1917. Czarne: Burn błąd. Wieża będzie atakowana i 

r~~~~_~~ ________ !biaqe zyskają rozstrzygające temp'o 

Białe: Marshall 

Paryż, 1900. 

ł 

Marshall OSiągnął pozycję, w któ 
rej możliwy jest atak na króla 
czarnych, co zdarza się często, lecz 
w spotkaniach arcymistrzów rzad­
ko prowadzi do zwycięstwa. 
1. h4 g6 

Pierwsza niedokładność. Bum 

dla wprowadzenia skoczka na po­
zycję atakującą. 

F!ięć czarnych figur atakuje twier 
dzę, do której przedwcześnie schro­
nił się król przeciwnika. Za chwilę 

obliczone pójdą do szturmu dalsze rezerwy. 
5. Gxp 

świetne, bo dokładnie 

pxG 
Sd7 
Hf6 

osiągnęły swój cel. Liczni 
nie wie~e1i jeszcze, o co 

ale dla Marshalla piękne po 
jest przyzwyczajeniem. 

szach! l 
i mat w następnym ruchu. 

Dlatego Rubinstein gra "va ban­
que"! 

l ... 
2. pxS 

3. He2 

h5 II 
h411 

To przyśpiesza katastrofę, ale .i 
3. f3 nie ratowało, gdyż czarne we­
zmą pionem na g3 i po 4. He2 we­
zmą pionem na h2, Khl, Sh5 l 

3. 
4. Kxh2 
5. Kgl 

Hxh2+! ! 
pxp+ 
Whl mat. 

Pozycja Nr 40 . Niepotrzębny więzień 
Czarne: Rubinstein 

/ 

Ze świata kobIet 

Co wtedy? 
Nie każdy może jechać nad mo­

rze i nie każdy może mieć nad 
morzem pogodę, ale jednak zda­
rza się, mniej więcej raz na 100 
lat, że wszystko się uda i ma się 
morze i pogodę. Co wtedy? 

Wtedy odstawiamy na bok 
wszelkie normalne suknie i de­
monstrujemy stroje jak na dz.i.siej­
szym rysunku: 

Nr 1 od góry - kostiumy do 
stawiania babek z piasku. Działa 
(i. strój i babki) odmładzająco. 

Nr 2 - do opalania się na cze­
koladkę. 

Nr 3 - gdy czek9ladka się nie 
uda, na powstałe wskutek słone­
cznych nieporozumień bąble za~ 
rzucamy efektowne bolerko oraz 
spódniczkę . 

Nr 4 - bąble jeszcze są, wi~c 
żeby się nie znuqzily, spódniczkę 
z bolerkiem zmieniamy na ory­
ginalną plażówkę z innym typer­
bolerka. 

Nr 5 - bąble znikły, wiec z nie 
wygasłym optymizmem zaczyna-
my znów się opalać, ano 

Ich pierwszy bal 

przecenia groźbę przeciwnika a 
mianowicie Gxp i skoczek sz'ach. 
Król wyszedłby wtedy h6 i nie wi­
dać, jak białe mogłyby kontynuo­
wać natarcie. Teraz zaś otworzy się 
linia dla wieży i ubędzie jeden z 
zasłaniających króla pionów. 
2. h5 We8 
3. hg fg 
4. Hc2 Gg7 

Nie chodzi wcale o to, że "pier­
wszy". Najważniejszy jest bal 

- To nie ten, tamten był niski "ich" - młodych. Zielony karna­
i chudy. 

ROZRYWKI U M Y SŁ O W E 
POD REDAKCJĄ WŁ. LUBNAARA l R. MI~\ŁKOWSKIEGO 

1. ELIMINATKA - KALAMBUR błędne rozwiązanie. rozlosujemy 2 
nagrody pocieszenia. Rozwiązania 
nadsyłać należy w terminie dwuty­
godniow-ym, licząc od dnia dzisiej­
szego, pod adresem: Spółdz. Wyd.­
Ośw, "Czytelnik", Dział Rozrywek 
Umysł., Łódź l, Piotrkowska 96, 
pok.253. 

ROIZW'iąz3Dia zadań, zamieszczo­
nych w dniu 5.6 r. b. 

1. Rebps: Jak oko nie widzi, ser­
cu nie żal (jak-okonie-w.Ldz i ser 
-Cu-"n"-jeż-Al). 2. Odejmuje­
my ... : l. Mars. 2. Pier. 3. Wenda. 
4. Sald. 5. WÓł. 6. Grab. 7. Waza. 8. 
Ares. 9. Pi 10. K. 3. Zagadki: a) U­
śmiech (u "ś" miech); b) Buk ("b" 
u "kU); c) Narkoza (na "r" koza); 
d) Zez (z "e" "z"). 4. Panegiryk: 
Czytając pierwsze słowa czterowier 
sza, otrzymujemy rozwiązanie: "Do 
bry żart tynfa wart". 

Za rozwiązanie wszystkich zadań 
.... ----............ = ... - ... --....... nagrooy wylosowali: 

• 1. Mgr Kazimierz Suchy, Chełm-
Po odczytaniu rysunków skreślić I stałe litery dadzą kalambur, ktory ża, Toruńska 35; 2. Wacław Kuna, 

Z 'Otrzymanych wyrazów litery, trzeba odgadnąć. " .. Łódź, Praska 26 m. 3a; 3. Henryk 
wchodzące w skład klucza. Pozo- "Bolan , Łodz Rutkiewicz, S.zezecin, Bogus9:awa 

2. LOGOGRYF - ANAGRAM A więc nowe w marmurze mu 38/3. 

Z ltter: 19 a, 2 c, 3 e, g, 2 h, 3 i, 
6 k, 2 l, l, m, 3 n, 5 0, 3 p, 7 r. 3 s, 
5 t, 3 w, z - ułożyć w lewym pro­
stokącie 14 wyrazów wg poniższych 
określeń. Następnie przez odpl)wie­
dnie przestawienie liter w odnale­
zionych wyrazach utworzyć 14 no­
wych słów, których środkowe głoski 
dadzą rozwiązanie, odnoszące się 
do pewnej obchodzonej w bież. ro­
ku rocznicy. 

Znaczenie wYrazów: 1. Pieniądz 
W kJlku krajach europejskich. 2. 
Gwara, żargon. 3. Kryptonim zna­
nego szaradzisty. 4. Rodzaj pszen­
nego pieczywa. 5. Niezdrowa. 6. Fi­
gie1. 7. Tkanina jedwabna, kir. 8. 
Gatunek śledzia. 9. Prawy dopływ 
Sanu. 10. Przedmiot handlu. 11. 
Imię żeńskie rosyjSkie. 12. Rezer­
wa, nagromadzenie. 13. Biblia ma­
hometan. 14. Pnąco-wijąca roślina 
Ameryki Zwrotnikowej. 

. "Epe". Elbląg 

3. POTRÓJNY ANAGRAM 
Alabastrowy po.sąg, co mi salon 

zdobi, 
Zniszczył rzeźbiarz niebacznie i 

gorzko żałuje. 
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Nagrody pocieszenia wYlosowali: 
nową głowę i dłoń przy- 1. Helena Staszkowa, Bytom, Kato­

sztukuje. wieka 26/3 i 2. Celi na Borowiaków-
Należy uzupełnić treść i rym po- na, Lesmo Wlkp., Leszczyńskich 

Vlryższego wierszyka (w miejsce kro 29 m. 7. 
pek) trzema sześcioliterowymi sło- . 
wami składającym' się z tych s _ Nagrooy autorskie za czerwiec 
mych' głosek. l a rb. przyznane zostały: 

"ESSE", Baborów 
Za rozwiązanie wszystkich po­

wyższych zadań przeznaczamy 3 
wartQściowe książki do rozlosowa­
nia. Między tych uczestników. któ­
rzy nadeślą co najmniej jedno bez-

l. "Cisowi" z Poznania za zada­
nie pt. "Odejmujemy" z dn. 5.6; 
2. "Spartowi" z Cieplic za krzyżów­
kę dat ową z dn. 12.6 i 3. "Astrze" 
z G1inika za kombinatkę !Z dn. 19.6 
rb. 

Pokłosie świqłecznei wycieczki 

(rys. K. GRUS) 

wtórek, gdy zostaje wyłącznie bez­
troski humor i radość życia. 

"Bal" jest słowem, które wywo­
łuje mnóstwo rojeń i _marzeń, sło­
wem szumnym, wielkim, a prze­
cież w gruncie !.,zeczy wszystko 
jest proste-byle znalazło się miej 
sce, J,!dzie można swobodnie po­

wał zaczyna się właściwie dopie- tańczyć i pośmiać, byle ktoś przy-
1'0 pod koniec czerwca, gdy minie niósł kilka dobrych płyt, byle był 
zmora egzaminów, poprawek po- jakiś skromny podwieczorek -

, wówczas zabawa zapowiada się 
---------------( wspaniale. 

Ofiara łelewiz(oi Przy organizac.ii takiej "potań-
cówki" do młodych nalei.y "posta 
rać się o muzykę i... dobry nastrój. 
Sprawą poczęstunku musi zająć 
się ... jedna z "mamuś", lub - gdy 
młodzież jest starsza - gospody­
ni mieszkania, gdzie zabawa ma 
odbyć się. 

Poczęstunek powinien być, o­
czywiście, składkowy. Gospodyni 
z własnej inicjatywy (tzn. kiesze­
ni) może postarać się V;rlko o kwia 
ty. Najlepszą formą takiego po­
częstunku jest skromny, zimny 
bufet lub podwieczorek z gorącą 
kawą względnie herbatą. Alkohol 
jest, oczywiście, zbędny - humo­
ru nie trzeba sztucznie wywoły­
wać. Inna rzecz, że lekkie, owoco­
we wino też nie zaszkodzi. 

Nastrój zależy od wszystkich u­
czestników zabawy, jednakże spe­
cjalnie dbać o nief!) powinna mło­
da gosposia. Starsi na balu mło­
dych na ogół nie bywają pożąda­
ni. Chyba, że potrafią swoim hu­
morem i usposobieniem "wkupić" 
s~ do towarzystwa młodych. Jest 
to warunek "sine qua non". R. 

"-ącik lilatelistqcznq 
Dnia 21 czerwca ukazał sie w 

sprzedaźy, a w cztery dni późiilej 
i w obiegu nowy znaczek austriacki 
wartości 20 gr (szmaragdowozielo­
ny), wydany z okazji kongresu espe 
rantystów. 2naczek ten, który ma 
uczcić międzynarodowy język Espe­
ranto - dzieło polskiego lekarza­
okulisty dra Ludwika Zamenhofa­
rysował prof. Dachauer, a wykona­
ny został wklęsłym drukiem siatko­
wym. Rozmiar obrazka 25,8 X 34,5 
mm, ząbkowanie 133/4: 141/4. Nakład 
nie został oficjalnie podany. ". '.' 

Zbieraczy zamorszczyzny czek1ł 
nielada wydatek, bo wynoszący aż 
34 funty! Przyczyni się do tego Sa­
moa, która przedrukowała obecnie 
cztery roaczki stemplowe (fiskalne) 
wartości 1, 3, 10 i 20 funtów na 
znaczki pocztowe. 

* 
Dnia 24 czerwca ukazała się w Czechosłowacji seria, składająca si~ 

z dwóch wartości poświęcona setnej rocznicy śmierci Fryderyka Szope­
na. Z serią tą zapoznamy bliżej naszych Czytelników w przyszłym 
tygodniu. (w. j. o.) 


